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"Ech~ z~amlennego wYS~ą'p16nlatiDslif~'ied!iń"ikieDtÓ W 'SeJmie .J. 

\1iedziński: bronll bo"viem w~iborc6\\ 
chłopów. Do ~ońca ostatniej sesji tego 

1 
Sejmu bQ('1it'my n;pwęłpliwle fnk u­
trzymuJą " kolach poseh'k ich, ~wiad­
kami jeszcze nieied nego cieka wego 
'ill'owiska przeJ wyborczego. (w) 

Fal.a mrozów 
Białogród (PAT). No\va fala. 

mro'zów ogarnęła Jugosławię · W nie-
1< tóryoh częściach kraju spadły obfite 
śniegi przy .silnej wichurze. 

W a rs z a w a. (Tel. wl.) W kołach najmniej" ~łesjąrami, a więc ' było 
8ejmowych żywo komentowane jest chyba dosyć czasu, ~l!- to. aby uzgodnić 
wCl.Orajsze wystąpienie pos. Mledziń· stanowisko między większością. i mi­
skiego (H. B.). nistrem sl<arbu. Ale chodziło o to. aby 

W' pierwszem czytaniu rządowego rzecz cała odbyła się . publicznie. Zbll· 
projektu ustawy, podwyzszają.cego .d~ żają 'się ,wybory i· role . muszą być po­
datek do podatków bezpośrednich z 10 dzielone. Minister skarbu będzie żądał 
na. 15 proc.~ pos: Miedziński, jak wia: nowych obciążeń podatkowych. a. po­
domo, zapowieqział, iż klub B. B. w słowie z· B. B. będą bronili podatni~ 

Sekwestr nad lvrardowem utrzymany! 
Sąd Apelacyjny odr~ucil za~alenie Boussaca 

komisji skarbowej domagać · się bę- ków.' ' " 
dzie, aby podwyżka ta nie była stoso- Jeszcze niedawno w Senacie "san a­
wana.· do podatku gruntowego. . cyjny" 'konserwatysta sen. Popławsld 

Gra. jest jasna. a podziął ról zupeł- ostro wystąpił przeciw' zamierzeniom 
nie widoczny. prOjek~. : podwyższenia l par~elacyjnym min. Poniatowskiego, 
dodatku znany był niewątpliwie pos. bronił swoich wyborców, obszarników. 
Miedzińskiemu jako generalnemu re- Wczoraj znów sprzeciwił się zamierze­
ferentowi budżetu jeszcze przed co- niom min. skarbu Zawadzkiego pos. 

\V a r s z a w a, 9. 3. N a posied7'&­
niu niejawnem wydziału IV cywilne­
go Sq.du Apelacyjnego w Warszawie 
rozpatrywana była pod przewodnic­
twem wicepl'.e~esa wydziału Mrozow· 
ski ego skarga pełnomocników. kon 
cernu Boussac'a przeciwko utrzyma 
niu sekwestrów w zakładach żyrar· 
dowskich. 

Koncern Boussac'a, po blisko 
5-miesięcznej zwłoce, wystąpił z zaża-

dllJoi2D zle2u Hitler wybrał 

leniem do Sądu Apelacyjnego, opie­
l'ając się na umowie biskupickiej. 

Sąd Apelacyjny odrzucił zażalenie. 
Postanowienie to w' myśl przepisów 
postępowania kodeksu cywilnego. nie 
ulega zaskarżeniu. W ten sposób se­
kwestr sę.d6wy zakładów . żyrardowe 

skich . zostanie os.tatecznie utrzymany. 
aż do roz$trzygnięcia pretensyj mniej­
szości akcjonarjuszów polskich. (w) 

- hor e 
Na ma·rginesie wydarzeń w wielkrei politvce europejskiej 

Napisał prof. Stanisław Stroński 

Od samego poczę.tku, między zwró- haseł Trzeciej Rzeszy, na które te wro- W odpowiedzi swej z 14 lutego r. b. 
War s z a w a., 10. tllarca. widoczne zamYSły zdobywcze w myśl I A co na to Niemcy? 

ceniem się Anglji i Francji do Niemiec Jenia właśnie g·ą przygotowywane. Co na oświadczenie a!lgielsko~francuslde. 
'\V o·świadczeniu wspólnem z 3 lute- z tem zrobić? Patrzyć biernie, nie tro- podane im urzędowo do wiadomOŚCI, 
go r. b .. a przyjęciem w 'Niemczech te- szczyć się o pogwałcenie traktatu, chwyciły oburącz z·achndni pakt lotni· 
go wyst~pjenia Anglji i Francji, było zbroić się tylko także. czekać na chwilę czy, jako zaWierający przesłankę, że I 
głębokie nieporozumienie. wybuchu, byłoby polityką właśnie bez Rzesza posiada już lotnictwo wojsko-

Czego chciały Anglja i Francja, w polityki. A zutem trzeba ra.czej przy- we, dotychczas im zakazane, a zepchnę­
- porozumieniu zresztą. z przeważną. czę- przeć Niemry do muru żą.daniem Iy gdzieś w cień wS'zystko inne. Wów-

Ale zostało trochę niedonrego sma,­
ku. Widoczne bYło, że Niemcom głów­
nie zależy na rozpoczęciu I'ozmów, by 
wyjSć z obecnego odosobnienia, a po­
tem już jakoś minie' wraż·onle. że wła­
ściwie Rzesza·jest w wielkim rozbra­
cie z prawem międzynarbdowem. sko­
ro z nią rozmawiają, w·ów(;:t.as zaś już 
łacni~j będzie : m'ożna dowoli ' jednil 
przyjmować, a : drugie , odrzucać. . Ja­
kieś uwydatnienie · właściwego 'l stanu 

ścią państw Europy? PO'Wrotu w stan prawny w określonycll czas rząd francuski 19 lutego r. b. j 
Oto Niemcy, od o·bjędą. władzy przez warunkach. Jakich? Naprzód wzmoc- rząd angielski 20 lutego r. b. zgodnie' 

kanclerza Hitlera w styczniu 1933 r. i nienit> bezpieczeństwa zachodnim pak- (}Świadczyły: to j6st całość, w której nie 
szczególnie od wyjści{.l z Genewy w paź. tem lotniczym, środkowo-europejskim można przebierać dowolnie. Rząd Rze­
dzierniku 1933. zbroją się samowolnie, dokoła nietykalności austrjackiej. szy, rad nie rad. odpowiedział 22 lute­
z calkowitem podeptaniem zobowię.- wschodnim wzajemnej pomocy przeeiw go r. b. os'tateeznie, że gotów jest wejś~ 
Zall traktatu wersalskiego. a niezmier- napadowi, następnie nowa umowa o w rokowania nad całości~ s'praw, obję­
nie potężnie. bo nakładem pieniężnym, I ograniczeniu zbrojeń, obejmUjąca jad- tych OŚW. ia.dczeniem, zapraszając jed. 
przerastającym w ciągu jednego roku nak także nadzór nad nienu. a. wtedy nocześnie, imieniem kancIerza Hitlera, 
bUdżetowego 1934/5 zawrotnQ. wysokość uznanie nowego stanu rzeczy prawnego sfr Johna Simona. na rozmowy wstępne 
2 miljardów marek, zara.zem zaś maj" z udziałem Niemiec. do Berlina. 

rzeczy było przydatne. . . 
I oto, gdy już oznaczono przyjazd 

sir Johna Simona,do BerliIia na 7 mar­
ca r. b .. i pobyt do 9 marCa r. b. ukaza­
ła się w Londynie, niemal w przed­
dzień. 4 b. m. Biała Księga, zawiera­
ję.ca żądanie podwyższenia wydatków 
na wojSko o 10 procent, z uzasadnie­
niem, podpisanem przez p. Ramsaya 
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N JMŁODSZYWŁAOCA Z frontu wojny domowej w ~recJf 

111 ~Om~rIU[OnO na 'JOly[je Jow~tań[' w 
Ogólna of·ensywa wojsk rządowych znów odłożona 

L o n d y n. (P AT.) Poselstwo greo­
kie w Londynie oznajmia. iż w ostat­
nich dopeszach, jakie otrzymano oz; 
Aten, nie było wcale mowy o zbombar­
dowaniu stolicy przoz powstańcó~. 

R z Y m. (Tel. wł.). Rzą,d włoski wy­
słał na mOl'ze Egejskie trzy krążowni­
ki 'v celu ewentualnej obrony intere­
sów obywateli włoskich. Równocześnie 
donosz~ ze Salonik, że dolina rzeki 
Strumy nawIedzona została przez p()­
w6dź. Linja kolejowa uległa zniszcze­
niu na przestrzeni 3 metrów. 

W wydanym przez siebie komuni­
kacie gen. Kandylis twierdzi, iż pewny 

I 
jest ostatecznego zW~Tci('<:twa. Samolo-
ty rzą.dowe bombard 1l1~1 , "ny, obsa-
dzone pucz powaLa 1l • '. Ilmiarem 

I 
zdemoralizowania Ich . " Tr'acji na 
stronę powstańców przesiło 25 tysięcy 
ochotników oraz część wojsk ną,do-

ciwko powstańcom wyznaczona na sa,. 
botę została ponownie odłożona do 
niedzieli. Do portu Pire~s w dniu j~­
trzejszym oczekiwane Jest pr;tybycle 
kilku pancerników włoskich ! francu­
skich. 

Jak dalej donoSZą., na skutek por()­
zumienia. osiągniętego pomiędzY rzą.· 
dem greckim a bułgarskim, ten ostatni 
wydał zarzlłdzeni~, aby bułgarska 
straż graniczna pod żadnym warun­
kiem nie pozwoliła. przejść granicę 
greckim powstańcom. 

S a lon i k i , (PAT.) KOI?u.mk~t 
wydany przez Kondylisa oznaJmIa, ze 
zła pogoda w dalszym cią.g~ wstrzy­
muje wszelką. działalnośĆ WOJskową w 
Maeedonjl. Jedynie aeroplany rzą.dowe 
bombardowały ponownie koszary 
i dworzec w Serres. 

I \q:ch. Po nastaniu lepszej pogody rzą.d 
... . 7,a.mierza uśmierzyć bunt. 

Po rezyg~ac]1 króla 8]amu . Praja~hlpoka, Komendant floty powstal'l.czej _ 

P a ryż. (Tel. wI.) Według donie­
sień Havasa z Medjolanu przybył tam 
w czwartek generał Plastiraś, który 
bezskutecznie usiłował wejŚĆ na po­
kład jednego ze statków w porcie 
Brindisi, na co nie pozwoliły władze 
włoski~. Obecnie generał Plastiras 
wniósł podanie do rzą.du bułgarskiego 
dla udzielenia mu zezwolenia na prze­
bycie granicy bułgarskiej. 

Sof j a. (pAT.) Z .. gra~i~y grecko­
bułgarskiei donoszą., lZ dZlslaj rano o 
godz. 8,30 . eskadry lotnicze .rzą.d.owe 
bombardowały miasto Demlr HIsar. 
położone o 45 klm. na północny wschód 
od Salonik. 

Atak lotniczy wojsk rzą.dowych jest 
rzekomo l>oczą.tkiem ogólnej ofenzywy 
przćclwko powstańcom. Odgłosy wy­
buchU bOOlb byłO wyrainie słychać 
po stronie bUłgarskiej. 

który:. wol! być zwy~lym śmlertfll~1\kir:ro w jak donoszą. nam z Wiednia - wystą.-
AnglJt, ,):~edstawIClele ludnOŚCI SJaroll pił do prezesa Rad" Ministrów ulU-
pośtaoowlh powołać na tron bratanka eks- k' - z 
króla Prajadbipoka, jed6nastoletnj~go n~atum, w tÓlym wzywa go do ustą.-

A n a n d a. plenia wraz z rzą.dem. Na granicy 
greckiej, Bulgarja skoncentrowała sil-

Maedonalda, w 
5łowa~ 

. - -.---- ne oddziały wojsk. Salon-Ik-I Z Ankary donoszą., że między pań-
którem padły ciężkie stwami, należącemł do Związku bał-

"Istniej8,cy aparat międzynarodowy nie 
daje rękojmi ochrony przeciw napa6iniko­
wi ... W listopadzie. 1934 r. rząu 1. Kr. M., 
nie zgadzając się z naruszeniem Traktatu 
Wersalskiego, zwrócił otwarcie uwagę na 
zbrojenia Niemiec._ Kietylko siły Niemiec, 
ale j duch, w jakim naród niemiecki jest 
org-anizc>wany, pnyczynia się do ogólnego 
uczucia niebefpjeczeństwa_ .. ~ 

Terni ważkierni słowy rozwiewała 
Anglja wszelk/ł niejasność, I dWl,\znacz­
ność dokoła mających się rozpocząć 
rozmów i mówiła niejako: 

~~::::~~ń~::V:ł::' ::::::',.: zbombardowane przez powstań~ów 
Joty przeprowadziły w sobotę szereg a,.. Panika wśród mles.łIka,icó ·w i ~anłies*anle lcśród WOjsk 
taków bombowych na powstańcze po-- rfłjtf;dotvycl, 
zycje w Macedonji orał okręty rewo lu- . 
cjonistów. Szczególnie atak lotniczy na R z y m. (PAT.) Prasa włoska d()-I j~ panikę wśród ~ieszkańców i za-
pozycje Sidorostron ukoronowany był nosi z Ate. n, iż kontrtorpedowh~e po. m1eszanie wśród WOJsk rzą.dowych. 
powodzeniem. Rtuc.ono około 100 bomb, l wstańczy zbombardował kolej Saloni.. Venizelos ranny 
które spowodowały ogromne spuśto- ki - Atepy. Flota tnol'ska I powi~trz· 
ezenle w szeregach powstańców. OgÓl-I ńa powstańców miała rUJk()~o rów. A t e n y. (PAT.) R.z/łd grecki otrzy­
na ofenl~',";a wojsk rzą.dowycb prze-- nież zbombardować Saloniki. wywołu· Ulał r1!ekomo od kapitana ~0rf:u Volos 

~==========:====:~==========;==~WM~~ł~~m*~~ooz l &±2! __ 2 - .- okrętów. który przybył do portu. ~ Zaczynamy rozmowy. Ale wi­
dzimy rzeczywistość. Wie>my, z kiw 
rozmawiamy. Na;korzg&łnie;szą Lokatą Kapitała 

schwytał rzekomo rad.iową. depeszę o 
tem, iż Venizelos jest poważnie ranny 
i na pOkładzie jednego z powstań­
c~ych torpedowców zdąża w kierunku 
Ą,leksandl'ji. , 
-- ~ - .Apel do· T.saldarisa -
~- .J._ -i Venlze'o.a 

Stało ~ię właśnie to, czego Berlin 
najbardziej nie chciał. Sprawa stanę'" 
ła. jasno i twardo, a nie mglisto i 
ohwiejnłe. Odpadła. możność zaciera­
ńia różnicy między '- stanem prawa f 
bezprawia., i rozmawiania, 'jakby 'nigdy 
!'lic, ~ przymknięciem oczu na zbrojenia 
niemieckie i Ich cele. Nie dostając 
tego, czego pragną.ł, kanclerz Hitler wo­
lał 5 b. m. zachorować i przyj~d ell' 
Johna Simona został odwołany. 

Ob~cnie jednak zejście z gruntu rze­
ćzywistości i rozmawianie nledom6-
wieniami w półmroku będze jut bardzo 
utrudnione lub zgoła niemożliwe. 

M~ASTA POZNAN~A 
ODDZIAt 27 Grudnia 19 

p a r y t, (P AT.) Komitet nac'leln-y 
międzynarodowego pokoju wysłał do 
Tsa.ldarisa i Venizelosa depeszę nas tę­
puj~~j treści: Nie mieszają.c się w 
wewnętrzne sprawy Grecji, zwracamy 
się do przywódców obu stron, by za­
ni~cha1i rozstrzygnięcia sporu za po-­
motQ. siłY, oraz by przywrócili pokój 
i porożumienie. 

Wkładg Prem.jowe 
nagradzają regularną oszczędno.ć! 

:u: _ .. L _ . .. . __ 

Adolf Nowaczyński 

Al ", " e ona ma cos 
Qj, nłądrala, ta 6Ialgor#ata Tabf)",lł 

Oj mądrala. ta Małgm"zata Tabouis, t skiej ~ilka pań z wielkiej P91ityczn~j 
mądrala! Największa dziś bajczarka reporty, iest starsze i datv Louise Weiss 
europejska, królowa reporterów, repor- .,La B lon da", jest madame S-co.reiber 
ter królów, siostrzenica Gambonów, (z "IlIustration"), fanatyczna entu;cja­
wyrocznIa politycznI!., powiernica dy- stka Sowietów Hp., ale żadna z nich nie 
pJomatów, champion Ligi Narodów, OSiągnęła tęgo stanowiska międlzyna­
wszystkowiedz, jasnowidz. Cytują ją rodowego i tego nimbu nieomylnOOci, 
prasówe agenCje, czytają WSZY5CY mi- który całkiem przypadkowo dlrogą. u­
nistrowie, ma każdej chwili dostęp do mown/ł, po ogólnem porozumieniu się, 
Benesza i .dl() Goemboesa.. Podobno cięż- OSiągnęło to pollO genjalne pono brzy­
ko nieładna i z różnemi myłkami i fe- da.ctwo. 
letami fizycznemi. ,,Ale ona ma. coś" I oto wielka reporterka polityczna 
ma ooś, co kompletnym przypa.dkiem a nabrała ostatnio apetytu, ze by zostawić 
szczęśliwym dla niej zbiegiem okolicz- po sobie czy też zyskać poważniejs'ZY 
no~ci sprawiło, że ni stąd ni zowąd jest sukces jakie mś tl'walszem dziełem. Że 
wielką firmą prasową, wielkim autory- niby ona nie jest tylko taką obrotną 
tetem, najwyższą instancj& informacyj- capacitas dziennikarską, ale że potrafi 
ną, a u t o s e f a, R o m a lo c u t a . zdobyć się na coś fundamentalnego, 
'V telegramach prasowych od trzech całkiem poważnego, omal naukowego. 
czy ~zterech lat cytuje się zawsze spe- Coby tu ruszyć i jak ruszyć? Wszyscy 
cjalnie głOS i o~in .if;' Małgorzaty Ta- teraz nadąl piszą w Europie takie te 
oouis. Czy dlatego, że Tabouis? czy żywoty powieściowe. takie wizerujki 
dlatego, że Małgorzata? Nie. Dlatego, historyeznych figur, takie v i e s r o-­
że jest za wsze niby b e s t i n f o r- m a n c e e s, takie portrety biograficz­
m e d, że ma nowalje i nowinki z ne. Czepiają się już wszystkich, ale to 
pierwszej ręki, że je.; się zawsze zwie- wszystkich wielkich ludzi, iacy kiedy­
nali nieboszczycy Briand i Barthou. ltolwiek, gdziekolwiek istnieli. Nie by­
W Genewie podczas seansów "Legji ło epoki, w którejby tak się masowo 
Narodów" MałgorzaŁa jest podobno ro- rzucono do obrabiania różnych wielko­
dzajern Klepmy. WszY"'f:.Y skaczą koło ści. Wybielanie, zaczernianie, odbron­
niej i tańczą, a panna Tabouis tabuno-- zywowanie, powiększanie olbrzymów, 
wi A.ziennikarzv rozdaje sfinksowe od- istna monc.grafomania. Odkąd si~ kil­
po\'· edzi Po pau i de Thebes panna ku Anglikom. IŁ potem kilku Niemcom 
Tal-u is u~hodli za nieomylna. Pytię, powiodło z zal,ladan!em pisanych "ga­
która na w5zY5tkie na idyskretn ieisze binetów figur woskowych", odtąd rzuei­
pytania ma /lotową autorytatywną. od- ły się na lukratywny proceder cale rze­
powiedź. Sama pisze krótkie artykuły sze p6ltalent6w. 
tylko w .,radY. kahkiei" prasie. 1{1ównie I Małgorzatka Taborus . pOS. tanoWiła 
w "L'Oeuvre' ·. a do Pąlski nastrojona sobte. tęd.,r }{ogoś' z wielk..ic}l exh.1Jmó~.ąć.. 
iF.l st ~awsze 'zasadniczo nieehętnie i ko- I opisać. Ale kogo? Trzeba kogoś, 00 
stycznie. Jest jesroze w. prasie ,p.:uy- jakoś w-We się ~. i~i pr.aso"" gloriĄ. Ii. 

$&_-" 

więc jakiegoś wielkiego mę,ża stanu, 
dyplomaty. polityka. Francuscy już 
wsZyscy obrobieni dosrol..ętnie i Maza­
rini. i Richelieu. i Colbert, i JJudwikL 
i Napoleony, i Gambetty, i Tbietsy. 
I tpby było tylko lokalne krajowe i na 
domowy utytek. Tr~eba kogoś z szer­
szej t.r~ny i z dalszej perspektywy, ko­
g(}Ś uniwersalniejszego, planetarnego. 
Ma.homet już. w ostatnich latach dwu­
krotnie. Konfucjusz także, Ceza.r kil­
l\.all/l.Ście razy i to nawet przęz ... Kro­
atów (Jelusich), Neron też kUkanaście 
razy. Trzebabv kogoś bardzo znanego. 
a całkiem nieznanego, kogoś. co może 
zaintrygować całą. ludzkość i to tę naj­
wa.żniejszą., a nietylko ~ę małą, Francję! 
No i g'"r~ebiąe tak w pamięci i w dziejo­
wo5ci wpadła następczyni pani de 
Thebe5 na K()lumbowe jajko I pOomysł 
arcykapitalny. Któryż więc mą,~ etanu. 
któryż król jest najbardziej znany, a 
równocześnie całkiem nieznany? O ja­
kim polityku i regencie książka dziś 
napisana może liczyć na największy po­
kup i p<;pularność i zyskać sobie kom­
plementy i superlatywy w całej prasie 
światowe.i w tak zwane.i Weltpre'lse i 
Weltblattach, w . • ,New York Timos", 
"Neue Freie Presse"? 

No i Małgorzata Tabou.fs wybrała 
ist.otnie - lu'óla Salomona. 

Wstęp do ksiąi.ki napisał znany z 
Genewy d'yplomata grecki. minister Po-­
litis. 

śnie, że i w tern był Salomon najmą.­
drz.eiiSzym regentem. Z pUstego umiał 
nalewać. Okazuje się, że był głównie 
finansistą, ekonomistą i spryciarzeltl 
~ospodarczym. Miał p.rzez lata. cale 
budżetowy d1eficyt, a ehGiał budować 
świątynię z cedrów i z cyprysów, a. po-­
tem flotę handlową. i wojenną. i przy 
jej pomocy zdobyć bogatą. kolonję dla 
Jude.iczyków... Judea bo.~atą nie była. 
Od teścid. Hirarna w posagu dostał za­
ledwie dwadzieścia młastęczek galilęj· 
sklch. Trzeba było wynaleźć jakieś no­
we źródła doc hodów I wtedy to ws~edl 
Salomon w kontakt stały z królową 
złotodajnego Ofiru, pono piękną Shebą. 
czy Sabą, porozumiewajl\<; 5ię z mą j{(j­

łębią pocztą. (Sic). I mądrość jego po­
legała też na tern, że z.dolal królowę bo-­
ga~zkę pJ'zekona.ć, aby ona pierwsza 
wybrała się z wizytą do dalekiego kra­
ju "pro.roków i pasterzy". Z wspania­
ł.vm dworem, olbrzymim orszakiem i 
niesłychanemi bogactwami na wielbłą­
dach i słoniach, wybrała się biblijna 
babina do stolicy judejskiej, aby tu po 
szeregu konferencyj i sesyj podpi sać 
traktat handlowy, który \V konsekwen­
cjach swych dalszych umożliwił Salo­
monowi prosperitv. ekonomiczną i ko­
lonjalną. expanzję, wstrzymanie u sie­
bie uci ku fiskalnego, no i wreszcie u­
moż.liwił budowę świąt.yni. Sa lomon 
okazuje sie we w.-zysłkich swych poczy· 
nania~h przedewszystkjem bu::,j ne5S­
manem i /leszefciarzem pi&rwszej kla· 

OeJ niedawna modny powieściopi· sy, całkiem ... no\\oczesnym. Takim go 
sarz Malraux odkrył niecIe,wno rzekomo prezentuje nam współczesnym pani 
słolieę królowej Saby, rzekomY Ofir Małg()rzata Tabouis. 
tej samej Saby, która wedle legendy 
była przyjaciółką króla Salomona i od- Rzecz prosta. że książka tei damy 
wiedziła go w Jerozolimie. 1 panna ma olbrzymie powodzenie, przede­
Tabouis daje pierwszy wizerunek mo- wsz~'stkiem wśród rodaków i kl'ewnia­
narchy z przed trzech tysię(ly lat i ków; .. króla Sa.lo~ona, a na.stępnie w 
stwierdza, na iakich ÓQdst.awacb pc.le- całej przePOtęzm\) praSle ŚW Iatowej 
1l8. ieR'o ~r)inja i~kQ najmądrzt>hzej .,kl" We1tpr~s~el. 
pele" w octa.eh biblijnyćh. l neg\.l,j~ I Cwaną nlą.dral~ jest ta stale ną.m 
rację polskiego prz~tsłowia: "Z próżne- niechętna reporterka. pa.ry~ka Mał2'~ 
B<> na.wet ~olńon ma nal~Je". Wła.- rżał&. sio.st.t:u:mf.c& ća~n.ów. 



Numer es·:;.;; cm~O~. l1onłeth:łPtlek, dnilt. 11 Ma1"t& t93!'P = '8mm!l , 

Zbrodnia szpiegów żydowskich z Sieradza 
II • • 
OfIJl a nert • 

. Nnwe rewelar:je - Bnbrowskl nie zrzeka się powództwa - Jak zginął Rosjanin rAarkow - Sensacyjne światlet­
tWiJ z Wielunia - Przed procesem 

W dalszym cł~gu napływają do nas 
listy, odnoszące się do głoś~ej afery 
szpiegCw z Sieradza, Zydów: Mebla 
lIchowicza. 

Jak wiadc;mo j wskutek denuncjacji 
wym.ienionych Zydów wojenny s,d 
niemiecki skazał na śmierć trzech nie­
winnych Polaków, mianowicie: Kazi­
mierza Skrzypwskiego, Antoniego Bo­
browskiego i ś. p. Aleksandra Bekiera. 
Z okazji jakiegoś zwycięstwa niemiec­
kiego WilhElm II ułaskawił skaza­
nych, zamieniając wyrok śmierci na 
15 lat ciężkiego więzienia. W czasie 
odsiadywania kary ś. p. Bekier zmaz! 
w więl.ieniu na gruilicę, Bobrowski 
zaś i Skrzypiński po , latach pObytu 
w więzieniu powrC"Cili do domu. Obec­
nie sprawa wskutek ponowionej skar­
Di Skrzypińskiego znalazła się przed 
sądem. Jako pierwsi donieśliśmy sze­
rokiemu ognłowi naszych czytelników 
o rewelacyjnych szczegółach sprawy 
i jako pierwsi podajemy garść nowych 
informacyj, związanych ze sprawą. 

Donosiliśmy przed kilku dniami, te 
Antoni Bobrowski, jedna z ofiar szpie­
gć.w żydowskich z Sieradza, otrzymał 
od Ickowicza 10 tysięcy złotych i na 
tej podstawie zrezygnował z wniesie­
nia skargi l powództwa cywilnego. 
Obecnie otrzymujemy list. dementuią­
cy naszą wiadomość i świadczący o 
tem, U: sprawa nablera specjalnego 
posmaku ze względu na to, iż jednym 
z skromnych świadków oskarienia 
bQdzie wspóloskarioJ1y lckow1cz. Oto 
Ust: 

LIST BOBROWSKIEGO 
.,- W związku z notatką zamie­

szczoną przez Szan. Redakcjo w Jed­
nym z artykułów p. t.: .,Zbrodnia 
szpieg~w żydowskich z Sieradza", bar­
dzo proszę o zamieszcunIe na łamach 
swego poczytnego pisma mego oświad­
czenia. Powództwa cywilnego w głoś­
nej sprawie afery szpiegowskiej nie 
zrzekam się, zwłaszcza, że żadnych 
wynagrodzeń i pieniędzy od Żydów nie 
brałem. Częściowo jedynie pogodziłem 
siO z Ickowiczem, który w 1923 roku 
miał służyć jako świadek do prowa­
clzenia sprawy. Ickowicz bowiem 
oświadczył mi wówczas, :le cala afera 
dokonała siO z namowy Mebla i Jego 
synowej Estery i te Ickowicza wcią­
gnięto do niej podstępem. Obecnie 
sprawę wnoszę do sądu i będO równie! 
podtrzymywał akt oskadenia. Równo­
cześnie podkreślam, iż posiadam szereg 
świadków, którzy zeznają na okolicz­
ność mej całkowitej w aferze niewin­
ności, 

(-) Antoni Bobrowskl.1f 

Tyle list p. Bobrowskiego. Zamie­
szczamy go z pełną satYSfakcją, jako 
dowód, iż p. Bobrowski nie uważa 
sprawy za załatwioną i ma zamiar 
8zukat5 sprawiedliwoścL RGwnocześnie 
P. Boborwski zakomunikował nasze­
mu korespondentowi, że między inny­
mi, w charakterze świadka wystąpi 
Ickowicz, który zezna na okoliczność, 
iż denuncjował Bobrowskiego z namo­
wy Jakóba l\iehla I Estery Mehl, mi­
mo, Iż Bobrowski był niewinny. W 
czasie, gdy Markow zatrzymał sanita­
rJu!lza niemieckiego, Bebrowski znaj­
dował się w bramie l przyglądał zaj­
ściu, jednak iadllego udziału w niem 
me brai. 

łolnIel'Z8 niemieckiego I oddaJ go 'tV minutach Markow był w trumnie, za ciolkach nIedaleko Blaszek, gchle po­
ręce żołdaków, Antoni Bobrowski po- którą na cmentarz postępowała jego f siadał Skład kolonjalno-spożywczy. Po 
dzieW się z naszym przedstawicielem iona. - zajęciu Kalisza pr2ez Niemców, ci o-
szczegćłami śmierci Rosjanina, U.lĘCIE SANITARJUSZY st~tni postano',,:ili p~ebudować tam-

Gdy Bobrowski przebywał wraz z te)szy tor koleJowy l wysłali do tcj 
kolegami, ofiarami zemsty żydów w N I EM I ECK I CH pracy 150 robotników. Ponlewni p. 
więzieniu, pod murem więziennym od W jednym znowu z listów znaJdu- Tyc w swoim składzie miał ma!e za-
strony parku miejskiego postawiono jemy relację o przebiegu ujęcia sani- pasy żywnościowe, wyjechał do Bla­
Markowa, lat 30, tęgiego męiczyznę. tarjuszy niemlecldch przez Rosian. szek po Odpowiednie zakupy. Gdy 
Pozwolono mu pożegnać się z żoną, Relacja ta w opowiadaniu p. Edwarda wrócił, nadjechało 12 sanitarjuszy nie­
którą zresztą natychmiast usunięto Tyca z Wielunia wyklucza możnott5 mieckich, ktl,rzy zmusili go do Ulwie­
poza mury wię~.ienia. Markow zawią-I denuncjacji Niemców przez Skrzypiń- zienia ich do Sieradza. Pan Tyc, wi­
zał sobie chustką oczy, poczem 12 żoł- sklego i Bekiera. dząc, iż jedna furmanka nie pomieści 
nierzy dało do niago s~rzały. Jeden z I Według opowiadania p. Tyca spra- wszystkich. poprosił swego sąsiada 
żołnierzy trzykrotnie jeszcze stnelll wa przedstawia się następująco: Na Franciszka Dzięcielskiego, aby poiy­
z rewolweru w serce Markowa. Po 8 początku wojny p. Tyc mieszkał w Ko- czył swej powózkL Najpierw wyjeCha­

, 

'Smierć rekordzisł.y Tranuma 
Skoc.?:yl ~e spadoclu'Ołłem .?: łł'Yso!wści 8000 mełł'ów 

Słynny f:' : ~czek ze ~;padochroncm Tranum. zdobywca wielu rekordów świata doko­
~al ~tatnto skoku z wysokości 8000 mtr. Skok ten jednak zakończyl c'lię dl~ń tra. 
giczme, gdy2 Tranum po wylądowaniu z marł, iak przYPuc'lzczają wskutek wvczer-

panla się tlenu w b Ulli, którą posiadał. 

śmierć w pJ.omieni,ach 
s z t o k h o l m. (PAT.) W Torsmun­

da na wyspie Oeland (wyspa na Balty­
ku, oddzielona od lądu przez cieśninę 
Knlmarsmid - red.) spalił się dom, 
stojący na odludziu. Dwoje mieszkan­
ców, siedemdziesięcioletni małżonko­
wie, zginęli w płomieniach. 

Posada dla konfidenta 
L ó d ź, 9. 3. Donoszą. z Piotrko­

wa, że osławiony z procesu łódzkich 
narodowców konfident Władysław 
Krzyn1Uski został mianowany zastQpcą. 
sekretarza gminnego w Rosprzy w pow. 
piotrkowskim. Wiadomość ta wywoła­
ła w Łodzi i w okolicy zrozumiałe 
wrażenie. 

Wybueh benzyny 
L i z b o n a (PAT). W składzie ben­

zyny w Alcanena nastąpił gwałtowny 
wybuch, wskutek którego jeden z ro­
botników zginął na miejscu, a 8 od­
niosło tak ciężkie obrażenia. że w sta­
nIe beznadziejnym prz.ewieziono ich 
do szpitala. 

Pożyczka inwestycyjna 

Grypa zagraża 
Twemu zdrowiu! 
Tę malq ta.bletkę T ogol stosuje się 
przy grypie. Przyjmujqc tabletki 
TO~)l1 ~ dawce 3 tabletki 3/4 razy 
dZiennie, doznaje się ulgi i spad­
~u gorqczki. Gdy więc poczu. 
les.z pierwsze dreszcze, nie zwie. 
kał ani chwili, zażyj natychmiast 
Togall OrY?inalne tabletki Togal 
sq do nabyclo w najbliższeiapfece. 

ło dwóch sanitarjuszy niemieckich na 
rowerach, za nimi furmanka p. Dzłę­
cielskiego, a wkońcu p. Tyc z resztą 
sanitarjuszy. Pan Tyc dogonił Dzię­

cielskiego ze wsi Zapusta kolo Siera­
dza. gdzie akurat znajdował się od­
dział dragonów rosyjskich. Rosjanie, 
którzy przepuścili dwć.ch sanitarjuszy 
na rowerach, zatrzymali obydwa wozy 
i aresztowali ich pasażerów. Jeden ze 
znajomych p. Tyca wstawił się za nim 
i wówczas ROSjanie zwolnili go. Na­
stępnego dnia do Kociołków przybyło 
25 żandarmów ro~yjskichJ którzy are-

Zaburzenia żołądkowe I kiszkowe, 
na.pady bólów bl'zucha, zas toina brzu­
szna, ogólne podrażnienie, nerwowoŚĆ, 
zawroty głowy, niepokojące sny, ogól­
ne złe samopoczucie, pOdlegają szyb­
kiemu zanikowi przez stosowanie co­
dzi?-nńle j~dnoj . szklanki naturalnej 
WOdy gOl~~kiej Francłnka Józefa. ' 

Tg 406. 

sztowali p. Tyca i jego 'synów, oraz 
trzech mieszkańców wsi, W areszcie 
przebył p. Tya wraz z synami l SQsia­
dami przez 3 dni, poczem na usilne 
prośby żony zwolniono go. 

NOWE DOWODY 
NIEWINNOśCI 

W świetle tych fakt~w. jak i Innych 
nieogloszonych jeszcze przez nas 
szczegDłów, niewinncść Skrzypińskie­
go, BObrOWSkiego i śp. Rekiera nie mo­
źe ulegać najmniejszej wątpliwości. 
Niewątpliwie ujawni to rozprawa są­
dowa, jaka w niedługim czasie toczy6 
się będzie przed sądem okręgowym w 
J[aIi~2u. 

Jak nas informują, prokuratu­
ra przy sądzie okręgowym w Kali­
szu wygotowała już akt oskarże-' 

nia przeciwko zydom-s~piegom: Ja­
kóbowi Mehlowi, Esterze Mehl i Dawi­
dcwi Ickowiczowi. S,t:lJ:awa zatacza co­
raz to szersze kręgi, przysparzając o­
skarżeniu coraz to nowych dowodów 
l sensacyjnych su:zeg5łów. M. in. w 
aktach s'ądu okręgoweqo w KaUszu 
znajduje się zaświadczenie, wydane 
przez wlaclze niem.ieckie, w kt em 
stwierdza się cficjalnie, że Skrzypiń­
ski, Eobrowski i śp. Rekier zostali 110-

stawieni w stan oS-karżenla, a następ­
nie skazani na sliulek denuncjacji 
Mehla i Ickowicza. Istnieje możliwość 
zdobycia Frzez sąd polski w drodze dy­
plomatycznej aktu b. niemieCkiego są­
du wojennego w Sierad.zu. MoiilWOŚĆ 
tę niewątpliwie wykorzysta sQd. 

WOaL ICZU PROCESU 

.lESZCZE ROSJANIN 
MARKOW 

Raoczny świadek śm!ertl M8Jko.wa. 
który Jak to dODOIIlf4qi,z.ałrzpaal 

War s z a wa (TeJ. wł.) Do Sejmu 
wpł37DQ.ł uchwalony na oetatnieln .po­
sled~niu ,rady miniśtrów projekt ~ usta~ 
WJ. ilpow&źniłjł~ mln. . skarbu' " dó" 

. ng 7310(11. 

Obrony oskarżonych Żydów podjęli 
się adwokaci Etłinger z Wars:l.a wy, 
Kowalewski z Kalis:.:a i Kobyliński z 
Lodzf, pOdczas gdy powództwo cywil­
ne, wniesione przez Kazimierza Skrzy­
pińs-kiego w wysokości 94-150 zł po­
płerać będzie adw. Zardecki z Kalisza 
oraz adw. poseł dziekan Nowodwor­
Ski.. ktÓl'y. jak Dal info~mujQ, podfQJ 
a1t · ..... 8117 ~Jdoao ' bespłatD.ła. 



UWAG~ 
.. Model'" "Nouveautel", .. Salalt d_, D. 

me," - oto najmodniejs:y 'era& .tyl 1łGpi. 
IÓW na sklepach 10 miastach ,owieckich. 

Moskiewska .. Prawda" pilala niedawno 
temu z żalem, ::e jeden & sowiecIeich tru,'ów 
"afastu·owycl., który no.i się z zamiarem wy. 
dawania żl/rnalu mód dla pań. musial na,. 
:ie odstąpić od tego projektu wobec przy. 
mania mu na ten cel, wskutek dotkliwego 
wciąż jeucze braku .urowców, zbyt malego 
kontyngentu papieru. Zważmy, że .. PrawdĄ" 
pisała o tem % żalem, choć dotqd slowa takie 
jak .. moda", ,.iurnal" itp. były % Rosji wy­
klęte, a zagraniczne czaBopuma tego rodzaju 
wzbronione! Podobno t{udno&ć % papierem 
będzie mimo wszystko pokonana i r.każe się 
pierwuy .owiecki żurnal. na wzór pary,ki. 
e%y: można sobie wyobrazić bardziej rady. 
kalną· ewolut.ję Itosl/nlrów w Rosji? 

Ale ów żurnał to ;e$%('%e nie wI:ystko. 
Bo olo np. pańsl1.oowp magazyny "przyodzia­
nia ludności" oglalł%ają komunikaty, że wzo­
ry wiosenne już są do nabycia, żp będ1:ie ich 
tego roku znacznie więcej i w lepszych gtJ· 
tunkach nii dawniej. W prowadza lię .pe­
cjalnie wesołe barwy, propaguje rozma;to&ć 
IIl$0nów, .. tlernier cri" materjałów. fa"taaję 
w zakresie I,apelus;y, obuwia itp. Obywatel 
i obywatelka mają się .troić - 'akie hallo 
wydal r1:qd na bieżq(')' se1:on! 

A. WS%ystl,o to. to tylho objaw myślowych 
przemian. jaldl' dolronllją się o~tatnio Ul Ro­
sji coraz raptowniej. Podobnie jak 'PI zimy 
Moslewa ,.balowala", jak zainstalowano 
,. więl'lzych miastach państwowe maga1:yny 
kosmetyki, łJ sowiecl,ie fabrylci perfum Ił(/. 
dają wyrobom swym nazwy i wygląd, jaltich 
me potlJstydzilyby się laboratoria parysl,ie.­
ma ludność SowietÓtl1 w wyglqdzie zewnętrz· 
nym nabrać radości życia. 

Zdaje się. że tem samem dolcona". zastal. 
al Ro~ji llaiwiękua retoolut>ja, jaką wyk6:ują 
dzieje bolszewizmu od r. 1918. Nic to. ie 
patilltwo narzuca obywatelowi ,trój, mając 
n. względzie rtJcionalną hilfjenę, celollJość 
zawodowo-marlesutowsl'ą, lnb interesy samo­
tlIysttJrczttlno&ci pańlłtwa, kCl: oto orgtmy 
parłlłlwowe naginają się do gu~tu publicS7lo­
id i lOytwarzoi4 towor. który ... it: podob." • 
RewolucjtJ! 

I 
Rokol na lodzl. 

Austrfa l "Stada Franęal$" t:t. W ,,11\­
tek wieczorem odbył si~ w Wiedniu ten 
mecz. Obie bramki padły w środkowej fa­
de gry. (P AT) 

Prcgram turnlefu • młstrzostwo Pck.1 
.ostał znowu zmieniony. Pierwszy mt'cl 
.. Legja" j .. AZS" odbędzie się dopiero VI sa· 
botę wieczorem. !\ rewant w Died2lie1ę przad 
południem. (PAT) 

"AZS" p~na6rkł wyjechał wczoraj do 
Lwowa, aby wzll\ć udział w mistrzostwach 
Polski. Skład drutyny jest nastf:pujący: 
MU8zyńskl, Stanek. Ludwiczak, Patrzy­
kont, Zieliński. Kafmierczak, Urbailski, 
Warmiński t StogowskL 

Plpclarstwo 
Mamoy I CzechosłowaoJa tO:8. Spotka­

nie odpyta w Wrocławiu zakończyło sit: 
doM cłętko wywalczonem zwych:@twem 
Nicmców, którzy ostatecznie zapewnili [lO. 

bie temsamem pierwsze miejRce w Nn.­
grywkach o puhar śrOdkowej Europy, 
zdobywajt\c go. Wyniki walk były nast~pu. 
jt\ce: (podajemy od muslej do ch:tkiej we­
dług kolcjn<>ści wag): Faerber (N) remiso­
wał z Fialą (Cz.). Mil"nCT (N) pokonał wy· 
J!()ko na punkty I(ocmana (C), Kaestner (N) 
wysoko na punkty zwycl!:tyl Siegerta (C). 
Schmedes (N) niespodzicwanie remiilOwał 
IB J{rahlom (C). Hrubesz (C) bardzo nie­
znacznio przegrał na punkty z MU1"act.em 
(N). Stein (N) Iwyci~tył pewnie Jankow· 
ski,gn (C). Havelkn (C) wygrał na punkty 
z Stelnmetzgerem (N). a Durdys (C) wyso, 
ko wypunktował Kll%ub«!cka (N). 

Mistrzostwa Wtlrszawy rOllpoczt:1y się 
w pla,tek wieczorem. Pierwszy dzień przy· 
1I169ł szereg sonsacyj. W koguciej Czortek 
(Sk) mii!!trz Polski przegrał nle7.asłut~'lle 
z .. Teddym" (Leg.). W piórkowej Polus (W) 
wy!!ral z Ciechomsklm (CWS). a Małeckl 
(p()l) z I\:ozlcwsldm (Sk). To spotkanie było 
najpip,1,nlejs7.c. Malecki obchOdzący 50 wal. 
k~ byI zupelnie równorzędnym prlcciwnł· 
klem. A rcmii nie krZYWdziłby T{ozlow:il.ie· 
go. W Iekldej Forłański (W) zWYciętył 
Knig«: (F. D.). Neustadt (M) pokonał Łuka· 
siewicza. (P). a Dąkowski (S) odniósł zwy· 
cIęstwo nod Z~ierskim (W). W półśredniej 
Seweryni~k (S) wygrał z Wafllnldem IŁ), 
Zleliń"ld (W) r07.Tlrnwil się ~ Knnadyjczy· 
kicm «ielart'm (Po!), wrerizcie Doroba II 
IL) pokonał Woźniaka (S). \V średniej PI­
sn.rski wy/trnl przez techniczne k. o w 3 
kole lO Strzelcem (F. n.). 

wypadek, wymierzając łączną karę ezte~ 

n"'eźba francuska I reeh młesieev wlęzienl1\. 
~ Po wysłuchaniu w,-roko OS~U5t za· 

w warszawskim IPS'le brał srłos i. z wielka swadą prosił sa.u 
o przewiezIenie ~o do Warszawy. gdZIe 

w Instytucie Propagandy Sztuki trPS\ I mIL również do OOeierpienia karę wę­
w Warszawie odbyło się uroczyste otwarcie zienia.. 
wspanialej wystawy wsp6łczesnej rzefby 

francuskiej. p p yd t h rOwym Zdjęcie przed .. tawia uczestnlk6w uro- • rez enonn 
czystości otwarcia. StoJI\ od lewej: poseł członk"lem la"hoty" 
wę~ierski Matousl<a. szef protokółu dYlIlo. ., łI. ~ 
matycznelrO hr. Romer. Paul Jamot. cd.,. I Wa rs z a wa. (PAT) Pan Prezv­
Dek Instytutu Francuskiego w Warszawie. I dent Rzplitei orzviął wcrorai na au­
premjer Kozłowski, ambasador francuski ł diencjj delesracie T<lw Zachetv ~7.tuk 
Ltll~Ch:iębl rzcźba słynnego Bourdella, p!ękn.ych ~ osobach preze.sa inż. Brze­
przedstawlnjąca Adama Mickiewicza. we- zlóSKlego 1 I{en. Jarnuszklew:1cza. kt6~ 
dług I<tóreJ wykonano pomnik na.stt:go ra wree-.;yła p. Prezvdentowl drp~?,m 
wie~cza w Parytn. członka honorowego Tow .• ,Za.chęta . 

Fot. K. Jajkowski - Warszawa 
Uruchom !,en ie 

gmin zbiorowych 
War s z a w a. 9. 3. Ururhomłenle 

gmin zbiorowych w województwach 
pOłudniowyrh j zarhorlnirh przcwidy­
wane jest z dniem 1 kwietnia r. b. -
Mlnister!'lwo skarhu zar7.Qdzilo już, 
aby ur7.~dy ~karbowe w wymienionych 
wojewór17twoch pT7estały l dniem 1 
kwietnia prowad7ić rachun ki z woły­
wów porlatkowych dla ~min jedno­
stkowych i otworzyły rB:chunki d la. 
gmin Zbiorowych. (w) 

Wir.emfn. no'eia1 
wvieitlia do RudąQes~tu 

Współpraca "Legjonu Młodych" 
z seklami Hodura i Farona 

WarS1.awa. 9. 3. Dnin 11 h. m. 
wyjeżdża do Burtapesztu wircmini!'ter 
przemysłU i hanc1lu dr. Franci!llek 
Doleżał. w c-harakter7.e pr7.ewortnir7.ą· 
reFto Ilrupy polskiej komitetu współ­
pracy J!'o!'poo:\rc7.cJ polsko - w~llier­
skiej. Wyjn7d polskiej delegacji ma. 
na. celu omówienie l przcdstnwiciela­
mi rządu wQgier5kiego bieżQ.rych 
spraw ~ospodarc7.ych ornz spo!'obu 
rozszerzenia. obustronnej wymiany to­
warowej .. 

Organ socjalistyczny .,tłobotnik" I 
dn. 5 b. m. drukuje list "opOZyCji "Le­
gjonu Mło<lych" pod wymownym ty­
tułem "RolgardJasz. nieprawdopodob­
ny". Z OŚ\\ iadrzenia .. opozycji" jasno 
widać ,że •. Legjon Młodych" w walc-e 
swej z Kościołem Katolickim sprzy­
mierzył się, potłobnie, jak z marjawi. 
tarni, rówuiet z sektami .. kościoła na· 
rodowego" HMura i Faronn.. Dla cha­
rakterystyki stosunków. panujących 
obecnie w .. LeFtjoni Młodych", przy· 
Łac.tamy dosłownie brzmienie listu: 

"Na tertnfe Lubels7.c7.Ylny w .. Le­
gjonie Młodyc-h" wzra. ta coraz większy 
ferment na tle stosunku .. l.egjonu Mlo· 
dyeh" do 8. B. W R., a nawet w nie­
których komendach obwodu jut robi 
się .. czystkę" lCeneralnę., usuwajłc od 
wpływów 1ednostkl radykalnlej~ze. a 
o.bsadzaiąc wS7.ystkle fltanowlska w 
.. Legjon!e'· przez urlędnlków, którzy 
811> spokojnemi l posłuszneml baran· 
kami. 

.. Kto należy do ,.Legjonu Mlod,~b" 
w Lubelsl("zyinle! \V Tllerwsr.ym rzę­
dzie ci. którzy chcą. posad, później u­
rzc:dnicy z gaż'ł miesięcznQ. 30 złotych 

I zo swoim atramentem, urzędnicy, 
któl'ZY chcą dostać awanse I tylko dla­
tego należą do .. Legjonu Młodycb" łub 
do .. Sluelca'·. Ponadto należi wszyscy 
.. picrekińczyc-y", to tei nic dziwnego, 
że w "Lcgjonie" stale są. tarcia we~ 
wnClr7.0e I komendy obwodów stale 
SI,) zajęte rozstrzyganiem raportów, do. 
chod:r.cniami. wykluczaniem członków, 
Ulwie zaniem itd. 

.. Obecnie w .. Legjonto" Tlt"owad7.i się 
lakulisowl) walkę na tle re1i~iinem. 
Istnieje grupa. która nawiązuje kon­
takt l .. kościolem narodowym" w celu 
przejścia .,Legjonu Młodych" jako or­
gani7acjl na łono •• kościoła narodowe­
go" W ten sposób ch CI,) wypowiedzieć 
wa.lk, Ko'clołowl rzymsko-katolickie. 
mu. Już obecnie na ten temat poszcze~ 
g6IM jednostki l zarzQ.du .. Legjonu" 
prowad7.1,) rozmowy z przedstawiCiela~ 
mi .. kościoła narodowego". Grupa ta 
7.amlena na najbliższym zjeid7.le kra­
jowym •• Le!l'jonu". który ma się odbyć 
w roku 1935. zgłosić wniosek w spra­
wie wystQplenia członków .. Legjonu'· 
z I(oścloła rzymsko.katollckfego ł ge­
neralnego \\'sł~pienia do "kościoła na~ 
rodowego". (KAP). 

Jak oszuści nabierali abonent6w 
telefonicznych w Piotrkowie 

Pierjclenle "lsol-ton" Ił' slucI. tfU'kacl. telelonlc#lłłych miały 
rtIJel(omo ~If:ać s~meru 

Wa r s z a w n. (P AT). Monter urzę·· 
du pocztowo-tele~raficznego w Piotr­
kowie. naprawiaJQ.c aparat telefonicz· 
ny jednego z abonentów wykrył, że w 
słuchawce założony jest pierści~ń z 
cienldej blnchy mosieżncj. podklejony 
jedwabieni. Ofu'ycony jakimś płynem 
usztywn iająrym. 

Jak I'lę oka:>:nło pierścień ten z na­
pisem "isol-ton" kupił abonent u nie­
znanych osohników za 10 7.ł, gdyż 0-
szuści zdołali go pl'zekon:lć, że pier­
ścień ten. !ltanowlący w gruncie rzeczy 
bezwartościową. blaszkę, usuwa szme-

Zakusy wszechniemców 
B e r I i n. (PAT.) Nad'prezydent 

Brnndenburs-Ji, l\ube, na zebraniu w 
Altonie zaat&kC1Wał radykalno-prawi­
cowe kola, t. zw. ,.ZwiQzek Wszeehnie­
mieckl". OIItrllegajec ietro czlonków 
pr7.ed wtrQł"anlem się tło .. praw poli-
tyki międzynarodowej Rzeszy. 

Ty i rzekomo wzmacnia gło$ w telefo­
nie. 

Bliżs7.p. badania wykryły, ~e oszu­
stom udało się nakłonić rto kupna tego 
rod'l.aju blas7.ek lic7.nych abonentów 
telefonów w Piotrkowie, głównie ze 
sfel" przemysłowo-handlowych. 

Wobec powyższego ministerstwo 
poc'Zt i telegrafów przestrzega abonen­
tów telefon l~7.nych przed nabywaniem 
jakiChkolwiek .. ulepszeń". ~łuchawek 
I aparatów tclefonicznych. gdyż sę. one 
wprawdzie nies7.ko<lliwe, ale i całko­
wIcie bezwartościowe. 

go" niech sobfe mpamłętaJ.. Iż poli­
tyka zagranic7.lla nigdy jeszcze do­
tychczas nlo spoczywała w lepszych rę­
kach. niż obecnie pod kierownietwem 
H1Uera,. .. 

Ostanl1! łyczenie" ••• 

Prof" VDn Arnlm 
Wa r s z a w a (PAT). Pr7.ybył do 

Wars7.Qwy na kilka flni profesor Ton 
Arnlm. rektor politechniki berlińskie.ł, 
dyrektor polsko-niemieckiego instytu­
tu. niedawno otwartego przy wyższej 
szkole im. Lessinga w Berlinie. 

Nil GAta {niom TI'lEII~d7.pnh, S,imlJ Tlr1.l'd­
stawIciel . .MnRcji", D08eł ~fiedzi"'/łki. wv­
pcwl,dział ale Druciwko rzf\Ilowemu 
Jll"Ojl!1ktowi dodatku do pooatltu llruntow&­
lito. Wywolab to pewne komentnne. PI~ 
ema wanna ,,"~kle ZlIn\"tu il\: Cnthy 
.. w8p61Ylrllca·' B. n W. R. :r; rzl\rlem hda 
~,az bardziej utrudniona'1 Czv tf't w' prte • 
dedniu nowvch wybor6w nal'!tqpil .. IJO~ 
dział r6ł" w tym eensie. ~e rzad b~(f7Ie 
nrzpdkladał nowe Drojt'ktv Dodatkowe. a 
B B. ie odrzuci? Abv zdobvć popularn'JU 
\\ s7:erel!'!lrh Ellnr'l'ch lud7.i 'l 

Modno koncep.ty I Biedna sura ,,asana­
cjol" • • • 

Pode!ac obrad Senatu nad budł.tpm 
minitsterstwll Oświt'cenin Publiczn('~o, I'e­
nntQr Sicińskl podkreślił znaczenie cha­
rakteru I potrzebę jego kształcenia., AZCZo,. 
g61nie u mhdzle-tv. 

.. Na keztaltowanie charakteru \\-1 e­
my. - Jlowiada sen. ~iclński - Ił 
wpłvwa ,,"ł6wnie cnnn!k moralnv. Ale 
w praktyt'e ksztnlct'nie charaktt'ru nrzt'z 
niekt6re sfery rZl\dowe leost zunelnie j­
naczE': polmow:me. Jak nazwać z punk­
tu ,,,idzt'nin pedM'ogiczne;lQ fakt. zll"'zly 
świeio \V l{ral,owie pnT w"borach do 
,.Drnl~inl\n·'. J:!dzie knrn'lrnc:i mln!ł7.ie­
tv akac1rm!ckirl .. Si1rBia" za podlJlllAnie 
listy w~'borczei m lodr.ietv na ronn,,"~.I, 
zagrożono telefnnicznie po prniat'iel­
sku. te leśli .. SIlesia" nie \n'cofa flwe­
~o J),>dpisu. W6l\·St'V członknwie kC\rpn­
racH ~trnr,!- s!\·n.t'ndja, które pobierajl\ 
z woje\\". SlqskieA"o. 

Czv lo nie pac7.V charakteru ... Cfy lą 
metodą ~obi sl«: .. elite" państwuwotw6rcz/ł 
dla przr@zIości Poll'lki'" 

IlI4łdzJ sob. ..Part ja narodowo-socjalistyczna ..... 
G n I e z n o. (PAT) - Sąd R'~dzld 

ogłosił ""czora i wyrok w sprawie oszu­
sta Cederbauma. Sąd ulnał ~o winn~'m 
oszustwa w trzech wvpa.d,kacb I skusI 
DO dwa mle~iące wiezienia za kaidf 

Soc.lalistvc7.DY .. Robotnik" pieni 8i~ ze 
zloścl na 16dlką •. endecię· za to. te po-
6kroślala orlez h'le lat dawane '-VI'!.1ffi. 
subwencje, a wzo'm!an za to uchl\'nli1a 
trochę . .:IlV na Orllfln!lacie ka tolick Ie, 
P'lza tcm t~nże 8nm .nnbntnik" rlUrA srro· 
my pote-plcn!a nil Kluh :-.la ro<!o\\~· lo\" f.O· 
dli lA ief'n uch \\'0 1«:. doma<r8 itlCtl 8i~ lik I\'i· 
dat'yj doflcyto, ... ·\"ch przE'dsi~b!orst \V m:ej­
$kich. Mr.obotnik" hje po h-m fllkrip w 
obawie. te r6łni nrzp(;"lęhiorcv pn'\\ ntnl. 
f.lkołhrlcenl z en!łekllmi b~(fą sil! terU 
pchali ~~ ml1sri6tralu pn r6?ne <!O!'tAI\'V I 
t.e endecja im tello nie odm6wl. .. nobl)ln:k" 
"ę6ZY jut naprzód. te to wszystko dopro· 
"adzi do rldu!yć .. _ Tyle zimnej krwi a tak mało odwa· oświadczył - potrafiła dotychczas za­

gil - zo.uwatył zając D~.4 wcsem zmyka- i wsze paraliźować lakusy reakcji. Pa.­
jllcej pr~ed niIll taby. U'uncbl .1 Lowl0 ze .,zWitKU We:cchniom!cck.io-

PiQkne wni06ki i to wła.śnie 8ocja.li­
stycznG. ;.!ema. co mówitl 
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Z wędrtiwek po zabytkach PTlłszł·oŚ1:1 

Hlautor ~.I. R~formatorów W lutomi!n~D 
P·ntętny o'ngiś gród - dziś osada - Clęikle koleje losu - W okresie powstań - Wolna 
światowa - Barbarzyństwo M'oskall - Patrjotyczny czyn gminy - lboine dzieło 

ksIęży SałezJanów 
Ł eS d t, 9. S. Od dawnych, b. daw­

nych czasów, kiedy to j6szc::ze na młej­
scu dtisiejszej Łodzi s7.umio.ly prastn­
re dęby, Istniało już miasto Luto­
ml~rsk, położone malowniczo na wzgó­
rzu obok wjj~cej sic,: zakJ'c;tami rzcki 
Neru. 

Miasto to położone jest o 17 klm nD. 
zachód od Lodl:i. 

Z wielkiego i potężnego ongiś gro­
du została dzisiaj licha, biedna osada, 
licząca zaledwi~ cztory tysiące mie­
szkal'iców. Jedyn~ pamiątką dawnej 
minionej przeszłości jest klasztor O. O. 

Tak wy~Jl\da dziś 06ada Lutollliersk 

Reformatów, odrestllurQwany w 1025 r. 
Rlaszlor ten uległ pt'awj~ caU,owitemu 
zlliszcl.eniu podcta.s wojny światowej. 

Pocz~lł~i klasztoru lutom lel'skiego 
siQgaj~ polowy 17 wiek.u. kiedy to w(}oo 
jewoda rawski, Andrzej Grudziński. 
w roku 1650 postnnowil t.l>udowlI.ć na 
bagnach pobliskiego Ncl'u klasttor 
i osauzić w nim zakonników. Stara­
nia poboine}o wojewody uwieńczono 

, zostały pomyślnym skutkiem. Arcybi· 
skup gnieźnieński, Maciej Lubieński. 
zezwolił na osiedlenie się w mieście 
zakonników, O. O. Reformatów, 

Zakcnnicy wzięli Bill ratno do pra:. 
cy i po niedlugim czasie. chociaż z 
pnel'wami (wojny k02:ackie, wo~ny , 
$z\VcdzkJe za Ka.rola Gustawa) łlanął 
u stóp Lutomierska potęiny klasztor. 
dzieło włoskich architektów w piok· 
nym stylu barokQwym. Na ten okr~ 
przypada największa. świetność mia­
sta. Sto kilkadziesiłt fabryk sukienni. 
c.zyeh totni tyciem, wzrasta coraz b~w 
dziej zamożność f dobrobyt mics~katt­
cÓw. Od roku 1700 do 1721 klasztor lu .. 
tomierski pruchodzi ciężkie koleje lo­
su. nawiedzany jest bowiem kilkakrot .. 
nie w tylI) czasie pru! wojska Karola 
XII króla ezwedzkiego i za każdym ra .. 
zem doszczętnie ograbiony l bogactw 
nagromadzonych w klMztorz~ Z rói­
nych datków i offar składanych przeli 
pobożną ludność. 

Dzięki jednak wytężonej i eneJ'gic%­
ne.i pracy O. O. Reformatów, oraz wy­
datnej pomocy spol~czeństwa.t klasztor 
w szybkim cza.eie dochodzi do po­
przedniego stanu, Powstaje wspaniała 
bibljoteka z kilkunastoma tysiQ.(.·ami 

OrKIMU'1l Sierot. wydlowunków k~h:,ty Sa· 
lo~jan6w z kapelmistrzem ks. Kubllckim 

na czelo. 

dzieł, skonfiskowane niestety pótnt~j 
przez mo~kali, którzy długoletni doro­
bek kulturalny zakonników wywietU 
wgłąb Rosji. 

W czasach powstań w 1831 i 1863 ro­
. ku klasztor lutomierski był twierdz. 
warown~ powstańców, przygarniajłc 

Reformnckle P~:a.!.~ Za~ODDlk 
~lNllljl\ alę: ja ko reguluJ.e. 101,-f 
dek, przy clt'rp !t'nI8ch .... troby. 
nadmiernej otyłośol, uśmi~rzaj"ee 
hemoroIdy i przy sk lonnościach do . 
ob",trukt'ji są łagodnym środk lem 
P~Zl'szczaJIlCYJDo .Utyde 1-2 
PIg. na. nUc. _. J.W 6208JJ) "-

do siebie prJ!eśtadowanych. dając wy- naj lIcytaeJł klasztor wra.z z przyna~ 
tchnienie bojownikom o wolność, lło- lf!i.nemi doń grunt~mł. Na szczęście 
wem był ogniskiem, przy którem po- jednak nie poszet1ł on w obce ręce, 
wstańey mogli ogrzać się ·tchnieniem gdyi zakupiła go gmina lutomierska 
miłości Ojczyzny, i oddała w opi~kę biskupom włocław-

Dowodem tego są szczą.tki pięciuset skim. 
powstańców, 7.łOŻOM w rozległych ar- Nastała wojna światowa, Szalejąca 
kaflowych pod:demiach klasztoru. zawierucha wojenna nie oszczędxiła 

Po upadku powstnnia klai'ztor uległ również i klasztoru. który uległ całko­
konfiskacie, zakonników skazano na I witemu prawie znis1.t'zeniu. Dopiero 
wymarcle. dzięl<i ofiarnej pracy społecv-Cllstwa 

Na kilka lat prle(f wojną światOWI! dźwiq-nięto go z ruiny w roku 1925 1 
rząd rosyjski sprzedał drogI! publicz- i oddano w ręce O. O. Salezjanów. Od-

ZADUMA 
ściele mI slę z pod palc6wWlowa JAdum. 
na biały śnieg, 
CO si, na horyzoncie wraz z niebem pokumał 
IleOl 
bezmiarem. 
Raz pnes\rzenną równin" raz urwistym Jarem 
niże Si, myHl kryształowy ścieg. 
gdzieś się w krzewy zaplłuc, gdzieś sohowa się na dnie .. , 
~lknie • •• przepadnie -
to znów wystrzeU nagle z śniegowej zamieci 
l leci 
at po nleldos brzeg. 

Bł,dz, eezy, lak pleJgJ'Z'ym zamarlI) Tła Appla 
I snują 11, po dalach taflą glo:1nych lustr 
I tęsknł, 'tV blaskach Słońca, co w śntelJll slQ .tapla 
za ttez, śwIetlisto, •• 
za Jaklemś tchnieniem wonn.m ••• czenrienłQ ISOczySI 
niecałowanych 1.1St. 

Za PJllaDlI, co Jes:rc~e .... mro!rarh rl~lll brodą, 
lra lotami, co sk.rzydłem t:lll:ozy Eoga sięgn'ł 
j pbŚJl1amł co w sercu dopiero się lęgnł 
I rodą ••• 

Za cInIem, ClO PftYf4z1. cnu1ena tararO'W'fCh .tl'llP 
ł rozdźwl"czy nad szarej to~z:ennoścl bapem, 
gdy w oblokach t~czowych ob;awi sI, BCg, 
a wargI cicho szepnIJ: - juź wJoceJ ulo pUIJ1lQ." 

Snuj, mi II, z rod powiek pr%M lIolet6. SDtllg!. 
uczucIa. blaskiom :rłO'tym, co nigdy nie · gaśnie - . 
ł gTaj, mi '" pnestworzach " sUaka. ldebios dlwi 
~ow. beAnie, •• 

I 'lłłołły mi p!ft'!I l c1usn l s%treme 
ł PlytU roJ!;,cyoh slQ tł1lUly 
t ".ycł~·Dam w przostrunłe rozedrgane dlome, 
pelDo Wjo .. el zadumJ'. 

L • «f, I marca 1136 re 

---
mord~reqnfQ., ani damą. ! p6't1wrałka. 
Czy skończył pan Z! mnQ.. chciałabym : O­
wiem jt..ż odejt4ć? 

- r nicv;aż pani tCJo sobie tyczy. '0-
IZę. może pani Od3jŚĆ. 

Bartolini, %obity nie('o z tropu. zad~::nłł 
na ur?:ędnikn l polecił odprowadzić Mable. 

Skoro zostal sa;n, pos~dł prędko do 
biurh I poczQ.ł coś szybko pi~ać na jakim" 
blankiecie. Naciśnięciem dzwonka przvwo­
łał urzędnika i wręczy} mu ów papier. 

- ProszQ ten rozkaz aresztowania wrt­
ezyć jak najspieszniej dete'~tywowl Ga.tto. 
ne i powiedzieć mu, że sprawa jest tJilna. 
HIndus Gawar Ra.sl.lm powinien być 4'e­
snowany najpótnieJ la godzinQ. 

KONIEC TOMU PIERWSZEGO 

'" . ~ 

Grób jednego z przeorów klaBztoru. 

tęd księża Salezjanie w tej sławnej w 
dr.iejach polskich placówce prowadzę. 
zbożną pracę wychowawczą nad dzIe­
siątkami biednych sierot, wpajając w 
nich miłość Boga i Ojczyzny. 

Dzięki uprzej mości ks. Jana Tokar­
skłeoo zwiedzamy dokładnie cały 
klasztor i Internat. Obecnie znajduje 
e:ię w nim pod opieką O, O. Salezjanów 
9~ chłopców przeważnie l okolic War· 
8zawy. Uderzają nas mile duże czyste 
sale sypialno z długiem i rzc;dami 
wzorowo zasłanych łóżek. W inll~j 
znów sali chłopcy odrabiają lekcje. 

tycie \v klasztorze wre. chłopcy 
mają należne ich wiekowi Tozrywld 
t przyjemności. Na środku dużej sali 
r~kreacrjn6j stoi nowiutki stół ping­
pongowy, w głt;;bi scena, oraz przybory 
do różnych gier i zabaw. 

Wychowankowie posladajl) takż~ 
wcale dobrą orkiestrę dętą. prowadzo· 
ną przez ks, St. KubackioOOj orkiestra. 
ta grywa już nawet doŚĆ trudne kon. 
certowe rzeczy. Obok tętniącego dzie­
cinnym gwarem skrzydła klasztornego 
drzemie w poważnem skupieniu stary. 
wIekowy kościół, opancerzony od 

I świata grubami murami. 
2y.ią obok ~lebie dwa świ.aty, świat 

dawnej zamierzc~łej przeszłości w po~ 
staci murów i pamiątek - i świat ju­
tra, świat przyszłości w jasnych dzie­
cięcych sercach. l\Iasztor w dalszym 

I oiągu spełnia sw~ zadanie. Jak nieg­
dyś był ostoj~ polskości ~ tak i dzIŚ 
spełnia to samo, WYCllOwUjąC zdrowe 
rnQPalne .lr.adry pnyszlydl obywateli 
narodu. 

ZYC?;ąc O. O. S~Ie.zjanom jak nat~ 
lepszych wyników w ich zbożnej pracy 
opuszczamy gościnne mury kJMdorne. 
Qraz Lułomlersk - duże i świetne on ... 
giś miasto, a dziś zaledwie małą mi" 
zerną osadę. 
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zwrócił uwa~~: panł cruwlllll. rdr tymclla­
sem tuż obok pop~lnlono m'lrderstwo. A 
broA. którą. dokonano lllbójstwa, ltnalezf::>~ 
110 w biurku brata pani. Czy nie jest to 
wła6.:łwle już dostateczny dowód? 

Mable słuchała z w.zrastaj~cem zainte~ 
r(l$owaniem. 

- Tak. tak. panie sędzio! Przyznaję. ~ 
jest to splot nieszczt;;śliwy ..: h wydarzeń, i(d. 
nak pan, jako człowl!:'k r,>Z.3ąc1ny. wini ~n 
spytać się mnie. dlaczego to zrobIła .. " DlIl. 
czego. na Boga, miałabym zamol'd,)V\ hĆ 
własnego ojca? 

- Ma pa:l! rację - p~yznał . BartlJ~ ' ni. 
- Niejednokrotnie zastanawiałem .o lę. ja-
kie powody mogły pt:nlą zmusić tło pop' ł­
nlenla tego czynu. Dop6ki ich nie tnal '.n, 
Powłtplewalem o winie pani. aie teraz 
znam je już. Faki r kocha pani~, a pan! 
jegol . 

- To nieprawda! - olurzyla się Ma.­
bil, - Nie kocham fakfra! 

- Tal( pani twierdz! - odparł z nieza­
młeon~m spokOjem Bartol!ni. - le.j'lalu& 
:prosJ!~ nie b"sć mi za zje. je'll 7. ·HIl' sm 
uwarę nietylko na pani oświadczenia. alf) 
r6wnłd na niezapriE'cZ8 !ne dow-xly Pcw­
Bem jest - wedlug pani zeznanIa' _ 7,. \\' 

dniu dZ:iesfłtym marca wieczoret!l spotk c.­
la .fO pani z fakirem w ogródku ra. da::hll 
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ANKIETA . 2YDOZNAWCZA "ORĘDOWNIKA" - Część XVIII. 

an laiy l~nia mia~ 110 ~ i[ 
Groźne dane statystyczna o stanile posiadania 2ydów, Ich wpływach I stanowiskaeh 
W ośmn~tej części naszej ankiety I nie Grodna. 

tydoznawczej zamieszczamy dane sta· . W następnym . numerze 
tystyczne i cyfry obrazują.ce zażydze- omówimy zażydzenie Konina. 

ankiety 
ganizacje dobroc~ynne, sjonistyczne, 
słabiej już rozwijaj~ się organizacje 
kulturalne. Sił~ rzeczy najgorzeł 
przedstawia się sprawa organizacyj 
takich, jak związek Żydów uczestni­
ków walk o niepodległość, Związek 
Strzelecki im. Berka Joselewicza i t. d. 

~ 

Zydzi W Grodnie 
Stanowią oni 50 pro c. og6lu mieukańc6"" Przed majem ub. r. w Radzi~ miej­

skiej zasiadało 18 do 20 Żydów na 
ogólną liczbę 35 radnych. Obecnie na 
40 radnych - ' Żydów jest tylko 10. 
Jest to wynikiem tego, iż więl;:szość 
Żydów głosowała na listy "sanacyjne". 
Rażąca jest dysproporcja ławników w 
stosunku do ilości i rozdziału radnych, 
gdyż Żydzi mają 2 ławników i Pola­
cy 2. 

Na ogólną. liczbę 51.500 mieszkań-l.iest również ochotnicza straż pożarna, 
ców, Grodno liczy 21.625 Żydów co sta- a to głównie dlatego, że wybitnie pol­
nowi 41,7 procent. Przyrost naturalny ski charakter posiada zawodowa Straż 
chrześcijan i Żydów, oraz przypływ z I Pożarna Miejska. Od dłuższego czasu 
innych terenów mniejwiQcej równo- Zydzi nic mogąc przeboleć polskiego 
ważą się. charakteru straży zawodowej, prowa-

Omówimy teraz handel, przemysł dzą usilnę. kampanję za jej zniesie-
, i rzemiosło. niem. Jednym z argumentów, używa-

W rękach żydowskich znajdują się nych pnez Żydów jest żydowska 
4 składy drzewa, 4 materjałów spo- ochotnicza straż pożarna. 

Na ojólną. liczbę 287 pracownilt6w 
miejskich łą.cznie z przedsiębiorstwa­
mi, wożnymi itd., w Grodnie marny 
207 chrześt:'ijan i 82 Żydów. Pozornie 
mniejszy odsetek Żydów, tłumaczy się 
tern. że w li<'zbie 207 chrześcijan figu­
ruje około 50 d01.Orców, stl·Óżów. po­
borców, wożnych - a na te posalły 
Żydzi nie reflektują. Odliczyć ponadto 

żywszych, 3 manufaktury, 3 budowla- Bardzo liczne są. na terenie Grodna 
ne, jerlen zboża i 5 innych, podczas organizacje "par excellance" żyuow­
gdy w rękach polskich znajdują się skie. Na pierwszy plan-wysuwają. się 
jedynie 2 składy (na ogólną. liczbę 20 żydowskie związki zawodowe, które 
z tych branż!). obejmują wszystkie cechy, fachy i za-

Na ogólną. liczbę 58 większych wody, od tragarzy począwszy, na leka­
przedsiębiorstw, Żydzi posiadają ich rzach kończąc. Następnie liczne są or-
ł~Polacy uśm~dw~1~ I~k:na ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
15 piekarń, Żydzi mają. ich 9, polskich !222!2!! 
6; na 5 ekspedycyj - Żydzi 4, Polacy 
1; na 5 przedsiębiorstw komunikacyj­
nych - Żydzi 4. Polacy 1; na 4 kina 
- Żydzi 3, Polacy 1; na 6 hoteli -
Żydzi 5. Polacy 1; na 12 drukarń -
Żydzi 10. Polacy 2. Na 10 innych przed­
siębiorstw - Żydzi 8, Polacy 2. 

Na ogólną. liczbę 86 warsztn.tów -
Polacy posiadają zaledwie 27, Żydzi 
59. Chodzi tu o warsztaty większe. 
J tak na 8 ślusarskich warsztatów -
Żydzi 2, Polncy 6; krawieckich 20, z 
tego Zydzi 16, Polacy 4; stolarskich 
ogółem 7 - Żydzi 4, Polacy 3; ślusar­
skich 7 - Żydzi 4. Polacy 3; elektro­
technicznych 8 - Zydzi 6. Polacy 2; 
fryz'erskirh 20 - Żydzi 14, PnIary 6; 
zakładów fotogrt\ficzn""ch 9 - Żydzi 8, 
Polacy 1: łnnych 7 - ŻyrI:r.ł 5. Polacy 2, 
. Udział Zydów w organizacjach pol­

skich na terenie Grodna lest znikomy, 
Zaledwie około 5 Żydów możM nali­
czyć, którzy wciskają. się wszędzie. 
Najbardziej :mżydzone jest Tow, Lite­
ratury i Sztuki im. Eli,-y Orzeszkowe1, 
do kt6roio z pośród Inteligencji i pół­
intelhrenc.ii życ'łowskiej należy około 
30 członków, Ob5aw ten przypisać na­
loży filosemickim nastrojom panują­
cym wśród towarzystwa. 

N;ema stra~hu 

- Czy wiE'sz, Felek; nasze klawe fachowe pismo ma przestać wychodzić ? 
- Się nie bój. dos\'ć jeszeze b~dziemy mieli różnych ekspresiaków, pa-

Niedawno zorganizowany w Grod­
nie !Hlib Prawnik6w również przvj­
muje do swego grona adwokatów Ży­
dów, przy tern jeden Żyd jest nawet 
członkiem zarządu. Zażydzona bardzo 

noram i innyc.h przeglądów, a zresztą nie znasz Marjanka, on znowu nam coś 
innego wystruga! 
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u państwa Castellanich, że fakir "'yznał 
pani wówc~as swą. miłość i że na.5tęp:le~0 
dnia jcdenastego marca przed połud'niem, 
Hindus złożył pani ojcu wizytę. na której 
poprosił o pani rękę, lecz spotkał się z od­
mowę.. Dalej pewnem jest, że teg;}ż jede­
nastego marca po południu brat pani u,.~d 
się do fakira i że po tej wizycie przyn:6sł 
do domu sztylet, otrzymany od fattir'l w 
preze:tcie, ż- tym właśnie sztyletem dzie­
sięć dni później, w nocy z dWUdziestego na 
dwudziestogopierwszego marca zamordo­
wano pani ojca. Czy to pani jeszcze nIe 
wystarcza? Ma pani nadal odwagę wypie­
rać si'ę? 

Pod brzemieniem tych słów Mable pod­
nosiła się coraz bardziej. Wydawało się, 
jakby urastała równOlegle ze wzro-stem cię­
żaru oskarżenia. Zwolna opanowyw!ll ją 
spokój, Poważnie i stanowczo odpowie­
działa: 

- Wspomniałam panu, że nie mam nie 
wspólnego z morderstwem i nie więcej nie 
mogę do tego dodać! 

Bartolini był bezsilny wobec tego upo.­
ru. Litował się nad pięknJm dziewczęciem 
- prawie przyłapał ~ ię na życzeniu. że my­
li się i że młoda Angielka jest niewinna -
ale musiał spełnić obowiązek. 

Ponieważ milczał, Mable sWiala chłod­
no : 

- C, Y przesłuchallie skończone? J'e6U 
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tak, to proszę kazać mnie znowu odprowa­
dzić. 

Sędzia zamierzał podjąć jeszcze jednę. 
próbę, 

- NIe.. nie skończyłem. Proszę o chwi'lę 
cierpliwości. 

Właś·'iwie sam nie wiedział dobrze, co 
ma f}:>wledzieć, lub o co spytać. Cały ·~:e­
bieg śledztwa nad wykryciem spr:.l.'.lcy 
morderstwa przeszedł mu jak błyskawica 
przez głowę. I w rezultacie - tak od nie­
chcenia - wypłynęła nowa myśl. Nie za­
stanawiając się nad nią głębiej zwrócił się 
do Mable: 

- Może pani tego jednak nie zro!>ila 
sama, może wogóle nie zrobiła pani go, 
albo )rzynajmniej nic sama. Może pani'. -1-
ko SIę na to zgodziła? 

- Nie rozumiem pana? 
- Moic fakir był owej nocy w mies~ka,.. 

niu pani! 
- W takim razie musiałby wejść 

okrem. 
- Albo panł !:> wJtuścila.. 
- Nie przyjmuję w nory męskich wi-

zyt - odparło gniewnie dziewczę. 
- Uważam za mniejsze zło przyjąć w 

nocy "kochanego, niż zamordować wła.me­
go ojca. 

M~ble spojrzała. dumnie na sędziego } 
odpo • ."iedziała z pogardą: 
_ - Oświadczam 'p'anul że nie jestem -ani 

trzeba 30 osób personelu szpitalnego, 
gdyż Żydzi otrzymują od miasta na. 
swój szpital subwencje i prowadzę. go 
niezależnie. Ponadto w ostatnim eza,.. 
sie liczba pracowników miejski~h 
chrześcijan wydatnie zwiększyła 8H~. 
przez zatrudnianie wyłącznie b. WO]­
skowych od czasu, gdy prezydentem 
miasta został major. 

W Grodnie pracuje jeden sędzia. 
śledczy Zyd, pochodzący z Małopolski 
i 1 Zyd sekwestrator. 

Separatyzm żydowski utrzymywa­
ny jest na terenie Grodna jedynie tam t 
gdzie chodzi o własny interes religijny, 
kulturalny czy materjalny Żydów. 
Niższe warstwy żydowskie przejawiajQ. 
w stosunku do chrześcijan wrogie na­
stawienie, wynikające z niemal równo­
miernego rozkładu sił w liczbie mie­
I'Izkailców miasta. Charakterystyczny 
w Grodnie jest np, drObny szczegół, 
świadczący jednak o charakterze i po­
stQpowaniu g-rodzieńskich Żydów, 

Zyd, a zwłaszcza grupka żydowska. 
nigdy nic usunie się chrześcijaninowi 
('zy chrześcijanom z drogi, chyba, że ci 
zmuszą. ją do tego . Język polski Je~t 
przez Żydów na każdym kroku pomI­
jany, na rzecz żargonu wzgl. języka. 
ro~yjskiego. Rzadko tylko spotkać 
można wśród uczniów żydowskich 
paflstwowych szkół średnich, wśród 
urzędników Żydów i handlarzy Żydów 
- używanie jQzyka polskiego. 

Jeśli chodzi o wiQkszy przemysł 
i handel, z przykrością musimy 
stwi€rdzić, że w Groclnie istnieje jedy­
r.ie jed.na większa fabryka nieźydow­
ska, a mianowicie fabryka Wyrobó'W' 
Monopolu Tytoniowego i jedna mniej­
sza fabryczka kawy dla potrzeb woja 
ska. 

Z większych fabryk żydowskich 
wymienićby należało: , 

Fabryka dykt (zatrudnia 600 robot­
ników), 4 tartaki. zatrudniające łącz­
nie 400 osób. 2 garbarnie, w których 
pracuje 150 osób. 2 młyny parowe, za­
trudniające 120 osób, 2 czynne ce1le'l­
nie l 200 pracownikami. huta szklana 
(180 o~ób). wyroby introligatorskie (80 
osób), 2 browary (130 osób). Wymie­
nian ie fabryk mnożyćby jeszcze moż­
na długo. Wystarczy przytoczyć mniej­
sze zakłady motocykli i rowerów, ka­
szarnię olejarnię, fabrykę mydła. win 
owocowych i miodu, octu, l~moniady 
itd. Z prukroścl~ stwierdzamy, że 
firmy polskie nfe ma·ą. w tych bran­
żach żadnego odpowiednika. 

·RUCH MŁODYCH 
KIELCE 

We Włoszczawie odbyło się zebra­
nie miej~co\\'ego kola Stronnictwa ).la,.. 
rodowego. Referat polityczny wygło­
~ił red. H, Prz~'bylski z Kielc , W ze­
braniu wzięli udział przeważnie Mło­
dzi. Nastrój i zapał do pracy duży Po 
dyskusji Z{~branie zakończono ,.Hym­
nem Młodych". Przewodniczył prezes 
p. M. Wróblewski. 

One:::daj w Kielcach rozpoczął się 
kurs dla kandyt.1atów Sekcii Młodych 
Stronnictwa Narodowego, Kurs potrwa 
5 tygodni. 

KONIN 
W dniu 3 b. m. w sali parafjalnej 

odbyło się zebranie członków Stron­
nictwa Narodowego koła w Wyszynte, 
pow Konin, Zebranie zagaił kol. kie­
rownik obw. Józef Nowak, poczem 
wygłosił referat p, t.: .,Ruch narodowy 
w Polsce". Po referacie wywiązała się 
ożywiona dyskusja. Zakończono ze­
branie odśpiewaniem Hymnu Młoa 

dych. 
W dniu 3 b. m. we wsi BUl'bony, 

gm. Pierunów, odbyło się organizacyj­
ne zebranie Młodych Str. Nar., podczas 
którcjo zapisało się 18 mieszkańrów. 
Program Str. Nar. wygłosił kol. obw. 
J Nowak, następnie przemawiali kol. 
Adam Szewczyński i kol. Siefan Szcze­
pański. Po referatach dokonano wy­
boru zarządu. Zebranie zakończono od­
śpiewaniem Hymnu Młodych. 

Staraniem kola Stronnictwa Naro­
dowego w Wyszynie, pow. Konin. od­
było się przedstawienie we wsi Krzy­
mów p. t,: ,.Zaczarowany Młyn". Po 
przedstawieniu urządzono zabawę ta­
neczną. 

SKIERNIEWICE 
W dniu 28 ub, m, odbyło się zebra~ 

nie Koła Stronnictwa Narodowpp:o w 
Adamowie, gm. Dolech. Obecnych 
50 osób. PI'zemawiali kol. kol. Ściesz­
ko Sylwester i PisarEki Jan. 

W dniu 3 bm. odbyło się zebranie 
Koła Wydziału Młodych S. N. w Skier­
niewicach. Wygłoszony został referat 
o sytu8cji politycznej. 

W dniu 28 ub. m. odbyła się odpra­
wa kier. kół z powiatu. Przewodni­
ezy} kQ-1 Ścieszko Sylwestel' 
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fIRM~ (~MDn~ RY[Hlflllwnt Wlflna ~wu ~fWIIII .-
. NISKIE CENY WYSOKIE GATUNKI TOWAROW. , . 

Knpując w naszych magazynach odbiol ca wydob) ~. l'l MAXIMUM z ka!dego wydanego złotego ponlewał nie cena leczjAKOSe decyduje 
POLECAJIY: PALTA wiedeńskie fasony na jed'Y8biu - Ulatroraglany - Ubrania męakłe - Spodn;~­

Golfy - Bryczesy - Wiatrówki - K~ ~ki .kórzane - Pla.zeze i Pelel')"Dy gumowe. MałerJały 
z metra w ~etkach deseni i kolorów do dyspozycji Szan, Kupujących, . 

Szczególną uwagęzwrll(;amy na. uasze cblubnle znanE' Ser]'a L 120 _ zł Ser]'a II, 100 - zł Serja III 80 . zł 
łrzecbsery'no ""konanie ubran męskich na miarę. , " . ' 
Krój dodatki j wykonanie na wysokim poziomie. Następnie' olecamy UBRANIA LUKSUSOWE s najlepszych S7.ewlOtów l czesanek 
biell"kieh od 7.1 130,- do 175,- Nasze oddziały wykonania na mlar4ę stoją u 8ua,tn doskonało'c:ł. ~c:łu pierwszorzędnych 

krojczycb tworzą z dobrego najlepsze. " . 
Prz bój Sezonu - Wykwintne palta na jedwabiu - Jeden F"OD - Trzy CeD' - Dla kaideJ klelzeal- 50, 75 I 95 zł 

W)'stawa i sprzedał powyższych palf I'fz)' ul. Franciszka Ratajczaka 2 --
GOTOWE FUTRA It.le Da sllłathie, Wydajemy DUze towary lalde za boDy Tow ... Kredyt" 

II. ~::;':~~71 ozna .. teleCOD Me93 ~~ I. ... ~ n D R Y I: H T E R l W ł ka 14 P ń al Wrocławska 15 w, K.elal, ~i!,ka OSf..ro'W «{!!-,.e3!, 
. ul. Frauc:łszk. aataje.aka 2, t.1.'_ Mets. ~'-01 \Viel)ł.o.p ,ski 

Walka o samorząd w Łodzi Scalenie w rzesz i w głąb 
• • , 

Jak wygląda "opóźnianie" obrad w świetl·e faktów 

,,'tV obozie nar<:dowYIl1 dokonały si~ 
w cingu ostatnich kilkunns(.u mie:::iecy 
p.rzemiany, niezwyklej don;o~Jości. 
Możnaby je określić Krótk.o jedtlem po­
jr;ciem slo\\em: scalenie." Tak hrzmi 
pocl:atek "Gawędy ooozo\vej" , lImiEr 
szczone; w ostatnim numerze ty!!;'ooni­
ka "WIELKA POLSKA" p. t. .. Scalenie 
w g-ł&b i w szerz" . 

Numer ten przynosi poza tern ma­
terjah' : .. Pioniel'''ka fola ~lJ.ocl\'{~h" -
Jan Ru,.. ..N~clza \\'..;i pol,;kiej" .. Uhez­
pieczenia społeczne'" .. Uoclzina obu­
dzenia" Aleksander [(ośrnirlski, 
"Obra7.11i z dzl~ie.iszych stosunków", 
"O}o~v z terenu". Barwnie, z du7.em 
odrzucirm pol..:kiei rzecznvistości na­
pi":Hl1v e"t .,Or!;'downik pokrzv",dzl)­
n'yeh" Ed. Mc;cle\\'~kiego 

L 6 d Ź, 9. 3, - Jak donosi łódzka 
prasa żydow::.ka, kom i' arz. rządowy inż. 
Wojewódzki udał si~ do wojewocliy łódz_ 
ltieg.o Hauke - Nowaka w celu złożenia 
zażalenia na radziecki KI,u,b Narodowy, 

misji finans.owo - budtźetowej upływa I chyba na p.rzeszkodzie zwoła.t< to po.:;i('­
już piąty dzień, przyczem następne od- dzenie wcześniej, zwłaszcza, że mu tak 
bQd:zie się dopiero w przyszł/\ środę. chod7.i o pośpiech i że wyra~llie doma· 

Pa.nu komisarzowi nic nie stało /fali sil:\ tego radni naroc1:owi. 

"Gdzie skarb twój, tam i serce twoje' ... " 
.\'ieśm!l lJOmoc łł.aJbiedłl;ejs~ym 

Wniesienie tego zażalenia do \lJl'zę­
du wojewódzl~iego zapowiedział komi­
sarz rządowy na ostatniem posiedzeniu 
radzieckiej komisji finansowo - budże­
t.owej, Na audiencii tej komisarz Wo.­
jewódzki zdać mial wojewodzie spra­
wozdania z dotychczarowych pooiedzeil 
plenum rady i komisji. , 

ł. ó d ź. 9 marca. niepClotr/.ebnle zajmu.ią miejsce, a wi~c 
Niedola ludzka nędza i kalectwo są to tltare obuwIe. szczególnie dziccinnl' ubra· 

tematy, o których człowlt'k ni~ch~tniE' my. nia. bieli:r.n~, naczynia, sprz~ty domowe 
śli, odsuwaje.c ,;j~ od nich przez ewój e~o· chociatby trochę zniRZC7.0ne, I\szv",tko "i ~ 
i1m. A tymczasem ))od bokiem naszym przyua .. i _sprawi komuś rad~ć. a ChOf'hv 
umierają. powoln& ~mietci& całe l'odziny pierze- 'tylkci .- które biedne kohif'lv o· 
rrZeŻRI'{e okropnE'mi chorobami. Zwyro· trzymUja.;e do dareill i dOBta in za to wy 

Adres aclmini~tra.cji: Poznań, św. 
~1arcin 0;). Prenumerata mie"ię<:Znił 
35 gr, k \\ artalna i zł. Wpłacać można 
przekazami roz.raohunkowemi. 

Mial podkreślić rzekomo niezwykle 
metody pracy radnych Str.onnictwa Na­
rOdowego. Niezwy,kłerTIi temi metoda-o 
Tl}i. ma być szereg przyjętych ptzez Klu·b· 
~.r9@WY ·"!Ylljo.sk~hy ~.ze:komo·w,vbitnie 
,'<zlwd!1iw.l·ch.dlamiasf..a (czytaj; ,dla żr­
dos twa - uwaga red.L 

Dalei mial int. W()jewódzkl wskazać 
na to, że ;radni n arod,ow i przekreślili 
mnóstwo subwencyj i pozycyj dla in­
stytucyj, spełniających doniosłe funk­
cje d'la społecze6stwa łócLzkiego (CZY­
taj: żydowskiego - uWa..ga reU.) l że 
pOsunięcia te spowodować mogą zała­
manie się g'05podarki miejskiej. W 00-
p.owiedzi wojewoda oświadczyć mial, 
te weźmie wszyst.kie te rZMZy pod! rOl­
wagę przy zatwierdzaniu budżetu i u­
chwał Rady miejskiej. 

Główny nacisk komisarz Wojewódz­
ki miał p.ołoży~ na. to, że radziecki Klub 
.Jarodowy rzekomo .opóźnia uchwalenie 
budżetu. Jeżeli chodzi o t.o, to należy 
jeszcze raz prz-ytJO'll1nieć, że na zatwier­
clJzenie wyborów d.o Rady miejskiej cze­
kała Łódź aż 9 miesięcy, Gdy,by wili'C 
wybory zatwierdzon.o wcześniej, to i 
budżet byłby wcześniej załatwiony. 
Zresztl( od ostatniego posiedzenia ko-

dnienie. chorohv, uPlldik ~!?raJn\' to sttil ~ 'll..a·grod.zt\tl1e. zaś z pierza robi się pościel " Echo rte Parls"(\vierdii, ta l'ad)'kalo-
Bzna nastp']J6twa niepol'alMV'nnej w r.io~ dla btf>tfu.~'ch. t 1"./6 w~nmlatl1.'a, zgodę za .gto.sowa,ńie '~a 2;' 
n~dzy. . "Niema domu, I!'dzlę'by ni p bdo na .. t r\' leI nią służbę woJskowe.. domagają się kom-

\Vnikanie IV cudze potrzeby. cierpie.nin chu różnyeh ud'l,kodzrmych, nit'uż~tf'C7 pens.atyw formie pl'zadłużenia do l~t 6 
I okazywanie pomocv rozumniej i rady- nych rzeczy Składa isę te l"Zeczy IV nadzir.' "lupsu ważności mandatów po;;elskich. 
kain!'! jest dowodem I .. totnej kultur V dtr· napraw~', zap,~mina si~ o nich I tak !pżn naclykalo.vie czynią wysilki, aby przt'ko· 
cha chrześcijańskieg-o. Sw: AUlrustyn mó- całe la-ta. Zamiast robić' takie sklauy . nać do tych obu reform czł-o.nków senatu, 
wi, te ,.Bóg nie ma :/;adnych potrzeb, chce wv~lijmv te rzeczy do skla.dnicy "CaJ'f· *..;, 
:l:ebyśmv ie zaspnlcajali IV os f}b adl bit'd·· tas". _ :.J'adzwyczajny kongres francu~kiej r,ar. 
n}'ch". Ci nę{lzarze mają· liczne potrzeb~·. Tam orzy naprawie znajdzie zarobek r tji radykałów odbędzie '1ię w Lyoni" w 
do nich nalę·iy Bię zbli:/;yć. Wtl.'dy stanie· biedak. co prosi o jałmutnę. Wohf'c zim· IWzewidz.ianym terminie t. j, 30 i 31 bm 
my gję narzedziem Bot!'j Opatrzności. na i tr a'l\ j rot ej l d P ' d' k 't 1 k 1 tttanierny "l'''' b)j"'~;' Bo.!!"' l' odczuj'emy to IV .lee su v z my. zaną I rezy Jum 'oml e.u wy onawczego poq.a-

., '( Lo<> , ."> u główny "Caritas" prosi o cienłe rzeczy l nmdło jednak zwolać na 28 i 29 bm. 012'ó1· 
bardzo wyratni('. Jeżeli Chrystus ~ąda od obuwie jak równie~ i (}pał. Szatnia cen· ne zebl'll.nie, celem przedyskutowania za. 
MB troski o tych maluczkich, to jedynie traJna otwarta 1est co wtorek. z niej deJe. gadniel'l go,o.podarczych oraz pewnych 
dla naszego dobra, żebyśmy sobip skarbili ,gatki 16 wydziałów narafjaln\"Ch otrzy· '>praw, dotyczących przem~' .. lll i handlu, 
bOlractwa w niebie, bo ,,~dzie fest skarb muJą. rzeczy dla Bpraw(!7.ónych biednych *... 
twój, tam·! serce two]'e", t j Ił fj' T b i d 1. to' t I t· e p ra l. rze a e na" "" sza n El El a· W miejscowoścl ,10wawieś pod POCZriR-

W jaki s))osób mamy okazywać miło· 1e .znsilać, żcb~ motna by.ło pomagać wy · lueUl, znmie<;zkalej przeważnie przez :url. 
slerdzie, pouczają stale nasi kierowni-cy dZlałom l}liraflal,?y~ Ka.żda rzecz, któr.a ność robotniczą., panuje epidem ia t~żca. 
duc-howi. Sekretarjat Zarządu ~łówneg'o wpływa do szatm jPst za!1umerolVał1a, ()o. 7,anotowano dot.vch('za." 12 wypa,H.ów 
.. Caritas" w ciągu ubie)!łego roku pomie- raz zanotowana komu i kIedy zootał~ wy· J śmiertelnych. Władze wydaly ostre zarzą­
ścił kllkanaśęJ~ artylmł6\v, nie licząc krót dana, Jedvne,m tr6dlem, ską.d "Caritas'" dzenia sanitarne, zabraniające m. in. od. 
kich komunika.tów przez radio. Wynik 0- ~ze1'pl~ śro.dkl na ~omoc tysięcy hiednych. bywania wszelkiego. rodzaju zebra!''!. 
fiarności jednak jest bardzo' skromny, A ' Jest ofIarność pubhczna. T.Q tet do niej się •• * 
przecie:/; nikt nie tąda rzeczy nadzwy-czaj- zwracamy ~ at>el?iemy o pomoc, Gabinet Rzel-1zy na wn!o"ek miniQtl'ów 
Dych. Zaplsani& 8i~ na członka to.warzy· PamiętajmY, ze stosunek nasz do akcji sprawiedliWOści oraz lotnictwa uch\\'alil 
st!va "CllrIJas" w Ladzi Gdańska 111 z 0- charytatywne; jest ~awsze wvkłarlniki.em ustawę zabezpieczającą. "amolot\' przed 
płata, od :}O gr mi~ięcznie, nadsyłanie do naszych u~zuć relhnjnvch ,,!J~ gdZie Jest sekwestrem. Ustawa pozo"taje IV związku 
... kładnicy po dtym samym adreecm nie- skarb twóJ, tam f Barce twoJe. z przeprowadzeniem umowy międ;:ynaro. 

, rotrzabnveh w domu 1'1&czy które tyłko ~t. W. dowej z maja 1933 r. podpiRanej w Rzymie, 
• dotyczącej OChrony samolotów przl.'d przy­

Wiadomości z Łodzi 

Strajk u Scheiblera 
L 6 d t, 10. 3. W tkalni lnu w fabry­

ce Scheiblera i Grohmalla w Krośnie 
wybuchł strajk przyczem pracę por,m­
c1ło 350 robotników, domagają.cych się 
unormowania warunkó\v pracy. 

Rada miejska 
Posiedzepie Rady miejskiej odbę­

dzie się w czwartek 14 b. m. o godz. 20, 
w sali Rady miejskiej przy ulicy Po­
morskiej 16. Na porządku obrad znaj­
dują się sprmvozdania komisji finan­
sowo-budżetowej do spraw ogólnych 
i regulaminowej pracy. 

W środę, dnia 13 b. m. toczyć się 
będą. w dalszym ciągu obrady w komi­
sjach finansowo-bud~etowej i do spraw 
ogólnych. 

Zdrowie kol" Cieślickiego 
Badany w dnfu onegdajszym przez 

!ekiu'za c7.lonek Młodych Stronnictwa 
Narodowego Cieś!iliski, któI'y ostatnio 
wrócił z Berezy Kartuskiej jest chory 
nR. nerwicę serca i ma opuchpięte nI)­
gi. 

tekal';>: pod groźbą. komplikacyj la.­
lerU mI) tJ'Zyfrgodni9we bezwzględne 
I~;:p.n i~ ,r łóż!\'-

Smiere gl'odowa 
~a polaCh wsi Swiny znaleziono 

7.włoki 40-letniego żebraka Grzegorza 
Krawczuka, który, jak ustalono, zmarł 
z głodu, 

Desperacki krok 

musowym sekwestrem. Umowę rat~'fiko-

Pomarańczowe nadużycia wały dotychc:as Nie~cr i H~'lzpanja. 
Wczoraj ogłoszony został wyrok w Sytuacja wewnętrzna Belgji nic zosta la 

sprawie nadużyć w magazynach woJ- jPM:cze wyjałiniona. Usiłowania opozvcji 
nocłowych łódzkiego banku depozyt 0- Idą w kierunku rozwiązania parlame'nt'u 
wego przy sprowadzaniu pomarańczy. i rozpiBania nowych wyborów. 
Urzędnik celny Leonard Zegal'owskl .... .. 
skazany zostal na półtora roku wię- W poniedziałek, t. j. 11 b. m, ulkońC?'v 
tienia, a drugi urzędnik Gaik na trzy 5i~ proces dr. nilltelena o urłział w 7ama· 

'" mieszkaniu własnem przy ul. miesi~ce aresztu, chu wicdeńRklrn, kt6rego ofiarą padł kl1n· 
;\lfłeJ 41 przeciął sobie brzytwą gardło Trzech pozostałych oskadonych clerż Dolfuss. Wyrok 6TlOflziewany jPst w 
bezrobotny Henryk Suchecki. Despera- Żydów sąd uniewinnił z powodu bra- poniedziałek po .połud~iu. • 
ta. w stanie beznadziejnym przewiezio- ku dowodów.' W południowych Włoszech "padł ob-
no do szpitala, Powodem rozpaez1iwe- Wędliny na kredyt fity śnieg, który.m. in . • PO'kryl.'Vezu\\,jusz. 
go kroku był brak środków do życia. 

Na froncie marJ"awl"ckl"m W Rudzie Pabjanickiej " znani no- Trybunał w Berlinie skazał S c7.lonków 

I t.owcy napadli na mieszkanie Zago- czarne~o frontu ort 8 mic,;ięcy do\. Jat 
\V dnJu dzisiejszym przybywa do dzińskich przy ul. Poniatowskiego 1 .'ięikieJ!o więzie~ia.. '" 

Łodzi zdetronizowany arcybiskup ma- zrabowali pieniądze i pobili ZagodzIń~ Pod -ossel w miejscowo'ci Gr'yfe 
rjawicki Michał Marjan Kowalski, Ar- skich, wRkutek wybuchu we fabryce smoly i pa-
cybiskup Ko~alski ma odprawić mo- NastępnIe ci sa.mi nożowcy napadli n) fabryka uległa zniszczeniu. 
dly j WygłOSIĆ nauki w kości.ele ma- na sklep Pi<ltra Wróblewskiego przy ... 001 

rjawickim przy uJ. Franciszkańskiej, Targowej 1 f domaga.li się wędlin na PrAa !rancuska donosi, it \\' najbllt. 
Ponieważ większa część marjawi- kretlyt, Gdy Wróblewski odmówlł Bznn czasIe do Londynu ma udać się dy. 

tów w Łodzi opowiedziała się za. du- 7.demolowali sklep," ' plomata niemiecki von Rippendl'oPP. kl6-
żym biskupem Feldmanem, spodziewa- Policja aresztowała awanturników ry ma zatrzeć zle wratenie nie przemyśla· 
ne są wy~pien[a przeCiwko Kowal- którymi okazali się: Ja.n Da.wid owi cz, nego ie.stu Hitlera, takim byla jego nngla 
s~iemu. to też wła.dze ~ydały odpo- Walenty Gołęblewski. Walenty Kot~ choroba. .. • • 
wtednie zarządzenia U1ąj/łce na celu Uńsk! f Jan Hałas tamie:O;"kali przy ul. p ., G _ .' 
zabezpieczenie spOkoju na wypadek Zagłoby 12. W~łystk1ch osadzono w remjf'1 oembl)f',.,ch zapowlc-dz!ll' Sl" 
ĄWĄnłtl:tlny~h pkRce~ów &J'es'td$.·' reg refonu. które będa dotvczvłv D!'R Wił . . ,.. ..'. ' . .' : . :.J)1JhIl~ego na W~npch. 
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VSPOŁCIESNA POVtESC SEŃŚt\CYJNA 
PRZEZ ANTONiEGO HRAMA 

tyw zapewnia S<lbie współpraclj dr, - NlesŁ@ty, nIe, gdyż Jeden ezło-
Streszoz8nle początku Kterzwy, Tymczasem do Mikucze,,:~ I wiek tam nie podoła, - odr?-elt.' 1. uda-

Rzecz dzieje się ~. Warszawie. Trzech prz}'byl bogat •. ,wujaszek z AmerykI nym żalem, - a kogo bądz Ule mogę 
tajemniczych mę~czyzn wsiada nocą pan Serafin Bo,belelt, którego Karol wtajemniczać w te sprawy. 
przed dworcem głównym do taksówki, Zylicz omamił.skarbami, ukrytemi rze· _ Chwalę pańską roztropność, -
katąc wieźć się szoferowi na peryferje komo w podzIemIach zamczyska, Ba,· schlebił mu pan Serafin. - Do takich 
miasta. Wyjechawszy z śródmieścia. bolelt chce za wszelką cenę zdobyć zło, spraw ktokolwiek nie może być do. 
pa..sa~el'Owie teroryzują szofera Woj· te runo, puszczony; tu obopólne zaufaOle . po-
taszka. ka~a,c mu jecha~ do poł>lisł<iego Wahał się jednak pned narzuceniem trzebne, No i, przypuszczam. nieWIelki 
lasu. W ciemnościach nocy z lasu wy· się wręcz 1. propozycją, pomimo, że do kapita lik na potrzebne narzędzia. 
pada szajka osobników, którzy chwyt.a- Karola czul pełne zaufanie. PO$tanowil _ Ten kiełb zbyt obcesowo pcha 
ją WOjtaszka I obezwladniają go, ] 
kneblu.ląc mu usta, Wkrótce potem na· nal'azie czekać, aż tamten sam go się na moją wędkę, - pomyślał Karo 

Bandyta korsykański 
Spada 

skazany na śmierć 
• 

Bandyta Spada, zakuty w kajdany. p86tnicy wloka, Wojtaszka zpowntem wciągnie do spółki. z zadowoleniem, - \Vszystltie narzę-
do samochodu. który pelnym galem Gdy jednak kilka dni upłynęło, a dzia - mówi! - mam JUŻ przygoto- Władze francuskie wysłały przed czt~ 
pomknął w niez.DI\nym kierunku, Przy Zylicz więcej $łowem nie wspomniał, wane, a miejsce zdołałem najdokład- rema laty wielką ekspedy\..ję wojskową 
świetle księ~yca Wojta.szek zauwa~ył. pan Serafin na dobre począł się niepo- niej określić według, w niezwykly spo- przeciwko bandytom na KQoTsyce. Glośna 
te jeden z .. p8l!!a~erów" ma kajdany na koić, stb zdobytego, planu, Jedyna trudność ta wyprawa wyposa~ona była w niebyl~ja­
rękach. Nagle samochód stanął. Coś - Głupi jesteś, Serwusiu, ze swoją to to, co po\viedziałem: - brak zaufa- Ide środki zJrojne. Piesze i konne oddZIały 
się zepsuło, Wojtasozek ku swemu zdu· wielką. ambiCją, - monologował pół- nego. uczciwego wspólnika. pod dowództwem dwóch generałów mialy 
mieniu pozna) dobrze S<lbie znajome , głosem. _ Tamten zabierze wszystko, _ Ja pójdę. panie I{arolu, _ zao- do dyspozycji karabiny maszynowe, bom-
go pasatera w kajdankach. Korzystając t b f' D b b' 'a f' l' B b l k d k by i samochody pancerne, Wyspę I{or.sy.kę • zaml'eszanl'a l' nl'euwagl' 9bl'rów, "'oJ'. a y zo aczysz Igę, o ra am IC~, larowa SIę ą e e z u anym spo o- . ó Dl 
... .. n k' d ł t 'k' . tk' otoczono gęstą siecią szpieg w, a OSlą-°aszek uCI'eka do IVIbll'''_kl'eao la,<:u. le y pe ny rZOSI', maczej wszys o Jem, ., l I d f l' n' zre 
• ",v '" - b' kO. t lOt' d d d ć l gm(!Cla ce u. w a ze rnncus ne le -W mi~dzyczasie w redakcji .. Głosu" tor y siecz l mewar e. \. o wIe. czy o - Dopraw y, tru no marzy' o ep- zygnowaly z tadnych środków, Dla usi,lIe-
wydawca t redaktor naczelny Stani· tej pory Zylicz skarbów nie walazł.,. szym współtowarzyszu, - ucieszył się nia np. bandy Bartoli utyto młodej koLie­
sław Rulski, wespół ze swym najb~i~· Nie, to niemożliwe!,., - odpędził Karol, tym razem szczerze, - Od ty z Tulonu, znanej w świecie podziemi 
szym wspólpracownikiem Andrzejem szybko przykre przypuszczenie, - W pierwsl.ej chwili mialem pana na my- pod pseudonimem "pięknej Jaja",~ 
Kierzwą opracowywał do druku piel'w· każdym razie należy pociągnąć go za śli. Obawiałem się jednak, czy zechce Likwidacja bandytyzmu korsykańskle­
SZI\ ser.ie sensacyjnych, tajnych doku· język, Prl.ypuszczam, ŻG nie będę z pan przY2~ć propozycjQ. ze względu na go _ mimo energji władz _ postępo\~ała 
mentów jednej z S()wj~ckich zagranic-z· tern miał wiele kłopotu. wielkie trUdy. jakie połączone są. z do- w żółwiem tempie, Przestępcom sprz.YJlly 
Dych placówek dyplomatycznych, Re· Z tą. myślą wyszedł przed dworek, staniem się do podziemi i pracą. w po- góry okoliczne, a nierzadko I ludność W 
daktor polityczny Jelonek, człowiek bez Zdaleka już dostrzegł Kat'ola, wraca· nurych, cuchnących wilgocią, lochach, awanturniczej tradycji Korayki przes!~p­
skrupułów . pala nienawiścią do swego jącego od stodół, Przywitał się l nim Na tę wlmiankę rój mrówek prze- cy uchodzili za "bandytów honorowych", 
młodszego kole~i. dr. Kierzwy, wldza,c bardziej przyjacielsko niż zwykle i za- leciał po grzbiecie tchórzliwego z na- mszczących krzywdy ludu na bogatych, Po-
się u-grotonym w przemotnych dotąd ł l h d k ł . d k k ót woli, J'eden """ druałm bandyci wp.ada.li WnłYWIICh, POdClM redagowania arfy· proponowa ma ą. przec a z ę po ogro- tury Serafina, Trwa o to Je na r - ",v'" 

... d ' k d' h ° d b ' . f t jednnk w ręce wladz, Caviglioli, TOTre, Rar-kułu jakiś tajemniczy .telefon wz.vwa zle. o, fI: yz c ęc z o yCla znaC7ne] or u- d ' 
O t t . , b ć b d d' 'l" ad toli. Santoni, l'Osta li rozstrzelani. a ZJe-Klerzw" do kawiarni ,.Cristal", Kierz· - s a mo musI pan y ar za za- ny okazała się uzo SI meJszą. pon , i 

.. , b' siątki ich wspólników, sprzymierzenców wa. biegnąc na umówione miejsce, za· jęty, - zaczął dyplomatyczme, lorąc chwilowe uczucie strachu. 
uwa~ył ukrytego w bramie jakie~oA Karola pod rękę, - gdyż bardzo rzad- _ Spodziewam siQ, że przedsię- .,~ywjcieli" uwięziono, . 
podejrzanego me~czyznę· W .. Cri~ta:u" ko teraz pana widuję·,.. wziął pan wszelkie środki ostrożności Jeden tylko i ostatni - Spada uniknął 
okamlo się. ~e nikt nie czekał na dok· _ W istocie; dużo pracy mam obec- j żaden większy wypadek w podzie- poliCji, szpiegów, zasadzek i był nie· 
tora Klerzw~. Po powrocie do redakcji. nie \V storlolach z prz"gotowaniem Jo- mI 'ach nam ni 'e zagraz'a, _ zapragn"ł uchwytn".. i 

b· . R I k' I" I ) J 't Przygody ści~anego Spady wydala. II ~ W ga mecIe u s lego. ~Ie.rzwa zna,az komobil wobec blisldej już mlocki. się upewnić. 
ka.rtk~, te dyrektOl' musiał nagle wy· W tk b' d . '4Ć • j '1' wytwl'rem najbujniejl'ozej tantazjt 
jechać. W redakcji powstaje podejrze. szys o z OZE' o razu musl l::; na - Co na5wyze, to Sl a wyz sza mo- Przez dwie zimy blą<\ził on wśród śnie. 
nie. te Rul'lki padł ofiarą sowieckiego ma!'llynę, gdyż wobec ostatn~eg(~ wy- że przeszkodzić, a tej zapobiec nie je- g6w gór Cinto I ROlondo, spał w grotach, 
wywiadu, Kierzwa wychodzi na mia,;to. pndku podpalenia pan SzlaskI I\le za- steśmy w stanie, - rzekł Ii:arol dość I nlerzndko tywil się kc>rll z drzew, Wlarlze 
gdzie w alejach spotyka ukochAną mierza składać w tym roku sterty, dwuznacznie, I mniemały jut, te ni('widzialny Spadli u-
swoją, Zo'kę Lubiecką wra·z z koletan· - Jak z tego widać, to na:wet wiel· - Siiila wyyyżs:r.a?,. zanie- \ ciekł i opuści! Korsykę, Bandyta 7.Onjdował 
ką Zeńką, ki ma~ątek riemski nie jest dzisiaj polwił się pan ·Serafin. _ Cóż mam I się jedna~ nA wyspie. ~azdrośni~ strle!!~c 

Na majątku u państwa Lubleckich zbyt pewny. gdyż lada iskra, a wszyst- pi'zez to ro~umieć? '" wolności I zdecydowany drogo Ją okUT,IĆ, 
stary rządca pan Hipolit Siennirki ko uletni sIę razem z dymem, - za- _ StraChy upiory f łnne zjawy gdyby wpadł w zasadzkę, W(!drowo.l z pół-
()powiada o tajemniczym pustelniku, uwnżył B~~elek: nadprzyr?dz~~e, od któr~ch, wed~e I ~~~:b;\~a}ą~u!n~~q:: ~~~he1d~o~a z~~~~! 
który .. "trl'łoSzy" w pod7.iemfach zamku .- A cóz rlZISJ!tj jest pewne, gdy pod,ań, r,oJ:;t sle,' mury Cel'kWI, - mówlł w8J-"ce odleałości, \Vvczerpały si" J'ego za-
imć pana Laszczyca. herbu Paliwoda. tk bi I t ? d arI Karol Z l b ł d ... ... J " Tymczasem w redllkcjl ,.Głosu·' dr. wszys.o ro p aj ę - o P spo.wJme y ICZ, o senvuJQ.c nag Y o - pasy amunicyjne, _ Spada nie poddawal 
JCierzwa porusza niebo I ziemię, IIby niechętnie. . ,. pływ krwi od czerwonej zazwyczaj się jednak, 
wpaść na trop tajemnicy uprowadzE:'nla - Z tem SIę nie ~godzę, mÓJ drogI twarzy pana Bąbelka, Dwa lata trwał pościg za największym 
Rulsldego. Wiadomo zaś, ~e we przyj~cielu, - zaoponował gorąco pn;n - Czyyy paaan już coooś wirlział i z współczesnych bandytÓw. Po aresztowa-
wszystkiem maczał r~ce Jel<lDelt. Cho. Serafm. - Jest coś, co 7.a\Vs~e swoJą wierzy w tooo wszystko'l spytał niu Spada niczem nie przypominal siehie 
dziło mu nietvle o dMat.ne ZYski za wartość posiada i z dymem nIe poleci, przerażony Serafin, I z przed d,':óch lat: wychudły, o kościach 
pomoc w upro'wadzeniu, ile o zawład· ani plaity nie zrobi,.. - Ależ nic podobnego, l ani myślę przeświecających niemal z pod SkÓTY, o 
nięcie majątkiem dziennika, Pewne - N o, ciekawym?,.. wierzyć! Jeżeli o tern wspomniałem, to zapadlych l. fnn~tycznych 'Oczach, przypo-
!lzczeg6ły, które lJX)gą przyczynić sj~ do - Złotko ... złotko, panie Karolul miałem ZI\. cel jedynie wypróbowania minaJ raczej mmCM czy 8JScetycznel:O pu-
wY~rycia zbrodnla.rzy, przynosi sz"fer - wyjaśnił tamten szybko, z miną. pana, Z zadowoleniem stwierdzam, że stelnllca. 
WOJtaszek. O~wlnda on, swoje przy· wielkiego odkrywcy. najmniejszego wrażenia na panu to Spada nie został schwytany w pościgu. 
gody ~ Ch\ylh wynajęcI!l taksówki, _ Jeśli go kto ma dużo, Ja w każ- nie wywarło _ zaopinjował wbrew I Sam się poddał. żandarmerja została za­
przez. taJ.emm,czych ,()SObDlków aż, do dym razie tego o sobie powiedzieć ni& prawdzie, _ Z pana jest dzielny czło- r wiad0n:tiona, ~e ,rozbl'oj~ny i chol:y Spada 
sameJ uCJeezkl, WOJta.szek padł ofIa.rą mog" D1ateO'o też tym temntem wolę . l t l ' 'd ' I Ć oczekUJe w uboglej chaCIe w Coggla na po-
zemsty .. Cza.rnego", przywódcy grot· ... . <> • wle t. n z ~ ,<:1 m mozna 7.la a .. , licję, Gdy wkroczono d<> chaty Spnda mo-
nej bandy, U,,,ięziony w ciemnym lo· się n,to zajmować, -,odparł Zyhcz, za- - Bod~Js p~kł! - zaklą.ł w du?h~ dlit się na kolanach clo obraz'u Madonny, 
chu, niesz~zęśIiwy szofer odzyskuje palaJ~c nowe~o pa,pleros~, am~tor wielkIeJ. f?rtuny, wobec Opmil I blaety, z plonącemi oczyma. p.o pojmnniu 
powoli ś'~la~omość. Czyniąc nadtu~~. \~ pozornej oboJę~noścl, z Jaką. wy- Zyhcza, która !lleJ.ako zamykał~ dr?- Spada stale nosił kl'zyt drewniany, zaw1e­
kie wysllkl Wojtaszek wydO!t~ł ~If! mÓWIł te słowa, czuJne ucho Bąbelka gę odwrotu, leśh pan Serafm me. sz-ony na piersiach. Sprawi! tern nie~po­
szczt:śliwle z tego upi~rnego wfę7.H'ma, zdołało wYC7.UĆ odcień pewnej ironji. chciał wystawiać na szwank swej do- f dziank(! zarówno tym. ktÓl'Z. y pamiętali je­
Wkrótce potem policJ~ ofA>czyła spe· Ten szczegół zaniepokoił go mocno. brej sławy. go bezbożność i bluźnierstwa. jak i tym, 
lunk~, ZbrodnIarze Jednak na czas Karola zdołał poznać jako człowieka Nieprzeparta chęć posiadania skar- • co mówili: - Spada nigdy nie podda 6i~ 
się ulotnilI. W ml(!dzyczasie Andrzej, inteliO'entnego i nie mó"'ł przypuszczać bu a z druO'iej strony paniczny lęk I ~ywy, 
stę8kniony za. Zośką. wyjechał do MI· aby t~n nie zrozumiał °wyraznej przy~ na' samo \,~p{)mnienie niesamowitych I Obec~ie, w, sa,dzie Ito'l'sY,kańsl~fej miej­
kucr.cwa, gdZIe natknął się na swego • k' k' j k Ó' h f l Ii: I SCOWOŚCI B3.sha Tc>zegral 'H~ epI1o'" dwu­
rywala, Karola Zylicza. Wraca więc mow l!.kJeŚh r;aś potra to wat' Ją lł p~w; z aw. 10 ,t l yc b wspomn aŚI aro, letniego. fantustvc::nego pościgu, N~ ławie 
do miMteC7.ka. aby wysłać teleg~a~ nem e cewazeOlem, ~ozos awa o J';1~ zmaga Y SIę, ze so ą w, urny. e ,pana oskar!onych zasiadł _ z krzy2em drewnia-
do detektywa Wflczka, który, dZIękI tylk,o domy~lać się, ze pan Seralm Bą.~elka. ,A Jedna~ pr~zność l WIelkie nym. zawieszonym nil piersi _ Spada, 
doetftJrczonemł! prz~ Wojtaszka szyfro.. sp6znlł. SW,Olą ~fe.rtQ, a K~rol praw~o- mmemame o sobIe WZięły górę nad Po dwudniowe.i rozprawie sll,d skazał 
wl, tdołał !!twlerdzlć, :te sprawcy upro· podobnIe Jest lUZ szczęśliwym posla· stra.chcm. Sp adę na kaa-ę śmierci przez powieszenie. 
wadzenia RuIskiego Ukrywają si~ na daczem kolosalnej fO'l'tuny. Tern rów- - Idziemy, panie Karolu! - wy-
Wołyniu. Wflc7.ek, będąc w posIada· mez należy tłumaczyć pozorny brak rzekł z udaną. pewnością. siebie, poda. 
niu ,ry~pisu szofera ba.ndy "Czarne{lo" zainteresowania z jego strony poru- jąc Zyliczowi rękę na dowód zawarci~ 
znajdUje łudzące, podobieństwo szofe· szonym przez Bąbelka tematem, układu, Muzeum fryz !erskie 

w Wiedniu 
ra do Karola ZyIJCZ8., Wobec takieO'o stanu rzeczy Serafin _ _ _ _ _ _ ___ _ 

Detektyw przybywa do MIkuczewa. • I:> 

gdzie w rozmowie z rządca, Siennickim odkrył karty. . . 
oświadcza, 2e kluczem do rozwiązania - Mówmy, ot~arcle,. pame Ka.!olu. 
całej zagadki uprowadzenia Rułskieg'l Do pana czuJę oJcowskIe przywląza­
jest osoba Zvlicza, którego musi wziąć nie i nie przypus7.czam, bym nie był 
pod ob~erwa·cję. godnym pańskiego zaufa:tia, - Czy 

W podziemiach tamczyska. bl,londa zdołał pan już posią.Ść ukryte w pod­
"Czarnego" więzi uprowad7JOnego, z ziemiach skarby? 
Warsuwy dyrektOll'a Rulskiego. De- Wbrew przypuszczenIom Bąbelka, 
te,ktyw ~\Iczek tym<:tllsem w przebra.· ZylIcz dopiero teraz zrozumiał je.go ln­
n!u cerkIewnego, u,pIora śledzi zbr~d= tencję, I jeżeli w tej chwi:i nie parsk­
malJ'zy, postanawIając wyczekać n j nał nagłym śmiechem to jed"nie dla 
lepszy moment, aby nakryć całą bandę • . ' : ." 
t uwolnić Rulskiego, Wilczek podsIu. tego, ze w je?o sz~bko dz,ałaJl!cym u­
chał narady szajki, która ma jeezcze myśle. zrodZiła SIę nagle nIezwykle 
jakieś inne pla.ny, CZ8d"lly mianowicie szczęśhwy pomysł, na który nada.rem­
usiłuje porwa.ć Zośkę Lubieck", Detek- • nie swał 8ł~ Już wpaś~ dawno. 

- Jaaal{ Paaana Boooga kocham, 
powoli, panie Karolu; - szczękał zęba­
mi wylękły Serafin, zdążający za Zyli- W Wiedniu otwarte zosta.ło ostatnio 
czem wśród nieprzenil{nionych ciem- oryginalne muzeum, zalo~one przez zwil\­
ności, jakie zalegały cmentarne zaro- zek fryzjerów ..... i Cdell..<;ki ch. Gbejmujące 
śla. Był już bliskim rozpaczy, Dokoła z~i,ory do·tycza,ce kunsztu fryzjerskicg-o, 
niesamowicie szumiały stare drzewa, Wsród eksponatów znai,duje się kolekcja 
kotłują.c się w ciemności cielskami gę- róinych brzytew z :ozmaltych epok, a tak­
stych koron. W zaroślach nad mogił- ~~~~nc~ty, ba~~1 Itp. lrus(rumen~y. przy­
kam' migotały blado-niebieskie oO'ni- p, maJa,ce atl ~ b~l~ da \\ nych cJ rUllk6\~. 

I . " ::>. ~a honoroV\ em mieJscu \V muzeum znaJ-
ki. a cIem~e ~r7.~wy trzII!łeh przyble- I duje się pierwsza maszynka do strzyżenia, 
rały postac,e Jakichś upIOrnych wi~ która je.st wynalazkiem austrjackim i któ-
dliadeł. i rej patent sprzedany zostal prze'z wyna-

(Ciąg dalszy nasUWi). !azcę do Ameryki 
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- A gdyby - lac2'l!ł cicho - ktoś ofiarował pant wszystko, rękę, 

serce, bogactwo, a za to żą.dał, a.byś się wyrzekła twej sztuki - ZIr()­

biłabyś tę ofiarę? 
Anna spojn.ała na niego szeroko otwartemi oczami. . 
- Pan, hrabio Gilbach 'l 
- Tak, ja! 
Oczy młodej kobiety zwróciły się młmowoli na obraz. O Boże, 

tylko nie wracać do ubóstwal do nędzy! do takiego mieszkania! 
Hrabina Gilbach! Brzmiało to wcale nie źle - tytul ten znaezył 

równocześnie ogromny maję.tek, a człowiek, który jej to ofiarował, 
był pięknym, wytwornym i kochał ją prawdziwie. 

Iść za mQ.Ż za magnata - wszakże to Jest marzeniem wszystkich 
Jej koleżanek - ona mogła otrzymać to szczęście z łatwością, była­
by więc szaloną, gdyby je odepehnęła, 

- Pani się namyśla~ - zaczął znowu hrabia - nIe dziwi Q eł 
~Ię wcale, Wawrzynów musisz się wyrzec t to natychmiast, skoro 
zostaniesz moję. narzeczoną, Przyszła hrabina GIlbach nie powinna 
się odtą.d ani razu pokazać oczom pubIlczności w objęciach Herber­
tal O, ja prawie S'7.alalem, gdy na to patrzałem co wieczór, 

- Je!teś pan zazdrosnym? - zapytała, pochylając głowę i pa­
trząc mu w oczy. 

- To nie jest zazdrość - odrzekł poważn1e. - Nie chcę tylko 
patrzeć, aby znieważano to, co ja ubóstwiam, 

- Zniewaiać? - zawołała nie rozumiejąc go. 
- Jeżeli pani tego nie rozumiesz, to Ja ci nie mog~ też wytłu-

maczyć - rzekł smutnie, - Przyznaję, że są rzeczy, o których my 
a.rystokract inaczej myślimy, niż inni ludzie; to wyuika z naszego 
wychowania domowego, Pewna romantyczna delikatność poczucia 
zostaje nam na cale życie - nie śmiem powiedzieć: na szczęście! 
Stare tradycje są. dla nas święteml,a jeżeli serce zmusza nas czasem do 
złamania ich, to kosztuje nas to zawsze gorące walki. Ja także wal­
czyłem. Anno! Alt> miłość moja jest silniejszą, niż przesę.dy. Ja wiem, 
że na imieniu twojem nie ciąży żadna plama pomimo, że jesteś aktor­
ką i że z podnip.sioną. głowę. mogę cię wprowadzić do domu moich 
przodków, Nordheimowie. to ród stary i !lzlachetny! 

- Zdaje mi SIę - rzekła Anna, bawiąc się rękawiczkę.. - Przy­
najmniej babcia była bardzo dumną z tego nazwislta! 

- Ale pani także - wszakże wiE.'działaś zawsze, coś temu nazwi­
sku winną J postępowałaś podług tego? - zapytał badawczo, a oczy 
Jego pytały więcej, niż usta. 

Spojrzała na niego śmiało, 
- Zawsze! - odrzekła stanowczo,' 
Cóż go obchodziło Jej matieństwo? Wszakże to nfe było hańbI) 

dla niej, Rozwód można tak łatwo otrzymae, a Wiktor musi przecież 
być rozs~dnym. Hrabia był podejrzliwym; gdyby mu teraz wszystko 
wyznała mógłby cofnąć swoje oświadczenie. a im dłużej myślała 
o zostaniu jego żoną" tem bardziej pragn~ła tego. 

.. - -
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- Nł(' . to prawda. Bo chociaż mnie co, zdoła porwa~ do peWfl&-
go stopnia to potem ani odrobiny dalej! Ponad wszystkiem innem 
góruje we mnie coś, co podług mnie nazywa się rozsądkIem. 

- Rozsądna kobieta! - zawołał Herbert oburzony - co za 
brzydka myśl! 

- A Jednak pan sam mówiłeś tej rozsądnej kobiecie przed laty 
już o JOl zdolnościach, Pan byleś powodem, że porzuciłam dom i mę­
ża I zostałam aktorką, 

- Myślę, że dotę.d nie żałowałaś tego, 
Anna potarła czoło. 
- Czy pan ze mnie drwisz? 
- - Nie! Ale to, co jest całą potęg". panł, to nie talent, tylko pięk-

ność. W każdej roli, niech ona będzie jak'ł chce, będziesz zawsze 
tylko !obłł>, uroczą, zachwycającę Annę. Norden, więcej nic! Jeżeli to 
się przypadkiem zgodzi z tem, co pani mas'z przedstawić, to powo­
dzenie będzie olbrzymie, w przeciwnym razie nie warto nawet o tem 
wspominać, Zapał, przejęcie się rolą., które pani pozornie okazujesz, 
to błędne światełko, nęci ono i wabi. ale nie jest tern, czam się być 
wydaje. NIe da się to pani uczuć dopóty, dopóki jesteś młodę. i pięk­
ną, My wszyscy jesteśmy niewolnikami naszych namiętności, ale 
później poznasz t przekon8S2 się, jak to boll. Nie polegaj więc za.­
nadto na twoim talencie, moja piękna panł. 

Anna trzymała jeszcze w ręku k.ontrakt; gdy Herbert skończył 
mówić, roodarła papier na dwie części i rzuciła Je na ziemię. 

- Masz panI - zawołała, drżąc z gniewu i oburzenia, - Nie 
chcę zależeć od twej łaski! Nie przyjmuję nic, 

- Ale od mej miłości, Anno! Bę.dź moję. żonę.! Nie powiedzia.­
łem tego dotychczas żadnej kobiecie, tobie mówię to i błagam z ca.­
łej duszy o twoje seree! Ja - Paweł Herbert! Bo ja cię kocham, 
kocham! 

Głos jego brzmiał miękko I namiętnie - a głos ten wzruszał na 
scenie nieraz do łez słuchaczy, Nie łatwo można mu się było oprzeć, 
ale Anna pozostała niewzruszonę.. 

- Ach, więc handel - zamiana - rzekła wyniośle, uśmiechając 
się szyderczo, - Jesteś doprawdy bardzo bezinteresownym, mój pa­
nie Herbercie! 

- Gdybym nim był, miałabyś pani prawo do litowania się na­
demną, W dzisiejszych czasach ten tylko zdoła dojść do czegoś. kto 
depce nogami to, co mu staje na przeszkodzie, a bierze bez skrupufu 
to, co mu sIę podoba, Ale może chcesz mnie odstraszyć tern, że masz 
męża? Możesz pani uzyskać rozwód, i zostać moję. żonę.! 

Ann& chciała się rozśmIać, ale nie mogła. Skrzywiła tylko usta 
l milczała. 

- Kto jest mę.z pani! 
Mllez.oc, poruszyła głowę.. 
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~ M&Źe t~n. Marty pofwor. który C!ę ~tr~eie, j&'~ pra:w4.~łwy <;:err 

hfn"' Ta Pf'zYJa.tń musiałaby tUitUłtlme zaraz u.śf.ać. Nie Z'tli~s~~ 
tę~ ~ziwolQ.gą.. , 

Nę. wspomnienie Jerzego rQlzśmłała się Anna młmowQllf, alę za· 
ran; pQtem spoważniała. 

-- Słd:zę - rzelda - że w t~t'JIl dzjwolą.gu, ja.k go }}afl na.~ywa$?, 
~nala~łam prawdZiwy skarb. . 

-- W takim razie radzę pani trz~:p:1ae si~ lępiej 21łota, talD1' 
j simili - 1;0 stosowniejsza dla nas, komeqjantów! . 

Anna posunęła nogą rozdarty kontr8.:kt. ., 
Nagłe uczucie wstrętu opanowała jej duszę, ' a iję\"lbert widział 10 

'Wfl'8.inie, Ź$ 'tlc.zu~ie to było prą.wdziwe, p.tekłamalle. 
""' WięC; rozważ sobie pa!)j tę rzec?, - odezwał się sp~()jnłe ~ 

) $Ol'Q ai~ namy~lisz, das~ mi 2J1ł!tć, 
W~iQ.ł . rękawiczki, które l .eŻłlły na ~tole ~ ~ie,,<;al ~ejś6, t'I~~. 

eiw~%y n~ nią. z boku badawc1/e sp9jr~ęp-ie . 
Anna stp.ła drżą,ca, z zaciśniętellli ust~i i spuszezoą~li o~ ... 

mi. S~ony strach ściskał jej serce, Jei;eli 9+1 Q>cłe.ietzię -,... roogui~ .. 
:W$Y! ~ę.nadt() dokładnie zpata życie w teatrze. ą;hy nie wi~~ieĆ, 
i~ są. intrygi, l<tÓre. lekko nłezna~.zDie, jak sieć pajęf;za ()t,ac~ają, ~ę~­
i»;'QllPyeh, a z których niema już wyjścia. Bied'na f}fiarn W~c2lY r(}'t~ 
p<t~~iwie tak d~go, aż z poła.manemi ękrwqłami { zra.nłoąę. $mł~. 
~lnie d'ąszą staje się pastwą przeznaczenia. ' 

Gdyby z nią. miało być tak samo? Wszystko to, co jej lJ:ęl'~&rt 
~iś powiedział i z czego się począ.tkowo w swej za.rozuiJIlfałości 
śmiała, mogło jednak być prawdą.! Wszakźe niera;z, gdy prół1ową.ła 
czegoś większl'go. c~ła, jakgdyby coś jej mówiło; - Dotąd - tl.le 
dalej nie! Przypisywała to swoim krótkim studjom, ale - jeżeli on 
joonak miał słuszn~ć? Zimny dreszCtZ przeszedł jej czlonki, w 
oczach pociemniało i silnie oparła się o stół, aby nie upaść. 

Nie być podziwianą i wielbioną! Nie być ową ZWYCięską Ąnną., 
tylko jakłŚ p·oboczną ' osobistościf,h kUlra musi zn98ić slJ}"derstwa, 
obelgi, obrazy, je.żeli chce pozostą,ć pny teatrze, albo też mus! wrócić 
w dawniejsze stosunki i zginąć w nęd'znem życiu. Ach. onę. aż nad. 
to d~brze ~nała to życie wśród oszczędności i odwawiani. sobie 
wszystkiego, ale wtenczas była dziecĘlem prawie i eała l')rqyszło~ć 
w~ał~ przed niłJ. - a potem b~dzie sf.ąfą, bez nadziei! 

SpoJrzała. nieśmiało na Herberta. - wclQ.gał ręl<ąwiezki.. tak 
swobodny. jakgdyby uie przeczuwał, co się w d-qszy j~j działo. 0, 01.1 

mial słuszność - gayby zost\:i.la jego żoną, nie byłaby narażoną na. 
takie ostateczności. Wprawa dałą.by jej wkońcu to, czego natura 
może jej zdolnościom odmÓwtla.. 

Westchnęla ciężko. 
- Panie qyrektollZe - $'1Jepnęła pnył.łllm1onym glosem - g4yr­

by:!Jl się z~p(hiła na tę propozycję '- -
W tejże ch\Vili zad~oniono; Ann& 14Ql1ą.ł~ Het'!bęrt ułt.Uiecb~ 

J)ł}ł ~ię. 
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obr8J2\. F'~ed,f8.~łął ón ą11041J: q~lęw~~~, /'tzYec.kp nIemal łes'lfczę, 
sto-jl}eą p~~ stg-ł(;nł, tlĄ ktprYlń le;\łł starożytuy, k()~iŁ()wny klejpot,; 
twari jej ' WYr~żą,la 'l'l,iezm~ę'!"Q~: ch~~ p~t~dan!a go - i ręka brła j~j; 
na pół wycią~l'Ilęta, widpc:m.łe wStI~mYwał j/ł tyJko strach przed 
f{tarą, śPiącę: kobietą na fotelu. Ubranie dziewezęcia było ubogie \ 
J;loql'l,rte, pokój pęęznie llmeblową.ny; na oknie. stał zwiędły ~wiatek 
w dOl1ic~ce, a Je9yp-ym Z:aPyt~ie~ świetnej niegqyś prze$złości ów 
klejn,ot wspaniąłY. Jąsnę p,ro.młęńie s16~ca pa4ą.ly pa tę vtękną, ja". 
sną g!~wę 'q~ięwC~YnY; ' u.ka.zująct} sIę oczom wid,~ w ca.łyql blasku 
młodQści ł wqzięki,J.. 

=-' $~oda, p,<l4O'lliełlstw~ ąniKR, s~oro .pa.n~ atlJ,jesz oIbok oIbra;ru -,­
r~ęłU Gi4lą,c~\ !itórr n~~ wf~jl1ł ęllwtJowę~Q zdumienia Anny. ~ ~j! 
to wina otoc-zenia. Pani, ~ I:tl'ajna, wytwonlą. - i to male, biedne 
stiw9~ęt'l,ie! $a1 qli jej; d'Ol'Irawdyt . 

........ }fille ta~~e! -
-f\qua. 1Jsi~ną .1a CZ!=lrW~llą ll~san.litną \{.aMPkę i oparła 8'low~ o 

por~gż; QC1l~' jej były lek~o <'!Q,~~ll;łlle, W~zalłtę t9 jej własna, smutn~ 
~ę~zto~ć, 11~ ~tęrą. pa.tf~ałą; P~YP,fHnillała ' lłl1a Ws.~rstkię walki, kt~ 
re mu~jała atQc?iY~J .r;an!.nl o~lą,~nęła to. C'7Jego tak gorąco pragnęlą.. 
;~~ ta. d,~i~wczyną kleJnotu. - I że to właśnle dzi~ stanęło jęj tak. ja>\;­
:nię. p~ę~ ocząpti! D~iś, kieqy powlec}zia\łQ, Że to, co sohje:lidobyi~ 
J",,~t 'tylk~ Tloza-mym b)a'1'\ki~m - że potrzeba t.y1ko jakiego drobnego 
powol1\1, aby straciła "lawę al'lystki.. której już była tak pe·wną.! 

W;;zystkie smutne mr$ti. któl"e poprzednIo ją. dręczyły, wróoilY 
~nowu i piękne jej szaiiro'we oczy, napełniły się łzami. 

lIrabia GUba.ch, który zctęJmowal futro, wrócił do Anny j spa-­
'l<trzegł jej silne wzruszenie. Wyglądała smutnie i b~zradnie! Gdzie 
się PQd'~iał jego ro~są~ek? 

Uję,ł jej rękę t uścisnQ'! silnie. 
- Co pani jest? ~ zapytął serdecznie. 
Apną. uŚIl1ie~hl1ęła się, ze ł1;ami w ()cz~~h. 

. - P021wól mi pan być 1"8.1< ~zIęcjJln"ł, nie cpiJ>sto n,t s!ę to zda.r~ł 
- Mftię~ p·ani jakie zmartwienie, jaki klO'poH Mógłbym ci w ozen'\. 

POf,nóc? - r~ekt mt~kko, 
Młoda ko'Q!et~ t'To;mlllillłą" że mUSł coś powiedzieć, aby go 

US'P9kQić, to też ~ W'łaściwą sobie ~atwością zmj.enią.nia us:p{)S()Ibtenia, 
r!tę~łl) w~aQło, 

"..:. Ąch. ozy sąd.zisa: hrabit), że tyeie przyt~atry,e przyl100i nam 
same tyllJ.o róże? 

- 0, wc~le nie, ale myślałep1, że pant tal~ jesteś oddaną swęj 
sztuce, tak wyłą.eznie. że nic na świecię nie nakłoniłoby cię do sprze­
niewier~enia się Jej. 

Anna Sipuściłą. flltro z l'ł4nł~~, 
- To ?-ł}.l~t'r j~S~(1f.e - ~~epuę-t4., 
GUba,C'ił:l pop,1wW się ku tli~j·· s;wbkiem ~~jt"f,ęl:1iem prze~'Oną,ł 

Mę, t$ · 'IV bli~k~ej ich piema. nikogo. Fl.oz:~~k , f sila pąnową.nłą. 
lUłJ6 &Qbą. l.niknęły 1;l$~ ~la,d,l]., 
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N~ fUmowel taśmie życia 

towar webra l(ilimka 
~ Weber Kilimek, do kantoru - zawo-

Jał chłopak od natykania szpulek. Zatrze­
potało o:ę biedne kilimkowe serce, zabiło 
nieróv. nym rozklekotanym rytmem, zatłu­
klo się w schorza lej śClśn:ętej piersi n:by 
czólenko w na~le popoutem krośnie. Kili­
mek zosta wi1 kroon3. Poszedł. 

- Panie Kilimek - burknął ostro prze­
ciągacz - proszę tu bliżej, słyszy pan! 
Bliżej! PaniE' !{ i limka towar robiony przez 
pana __ o ode.sJano nam z powrotem. cał­

kiem ze}ASuty ... to jedno, a dl"Ugie? Patrz 
pan! \Vczorajsza sztul,a, fa11bruch geome­
trowy. Dlaczego pan nie powpI'owadzał 
brzeg-ów? Czemu odrhodoą? Patrz pan, tu 
gniazdo, tam pasy, dalej s.iusfelery. 

Weber KilimE'k do kantoru - dobywa się 
skądś jakiś głOB. 

'- MaRlvnkowe - wtrącił Kilimek. 
- To m'nie nie obchodzi. ma ich nie być 

wcale. A to gniazdo. co ono tu robi? 
Kilimek poczuł, że mu gorą.co. 
- To chyba nie moja zmiana - wy­

rzekł - to niemożliwe. 
- A właśnie te pańska. Pan nie umie 

J'obie'! i pan chee być tkaezem? 
Kilimek stał jak na gwoździach a prze­

cll\gacz, ukazywał mu na towarze coraz 
to nowe uchybienia. 

- Pan już do pracy niezdolny, ja jut 
słów nie mam na pana. Pan jut u naB 
nie m,,'e p,.acowa~. u nM wymagają towa­
ru cZylStego, a pan takiego nie robi. Mote 
pan jut odejść, resztę załatwi z panem 
pan pryncypat 

Kilimek nie ruszy1 sill z miejsca. 
- Mote pan odejść, słyszy panT 
Kilimek wrócił do swych krosien. 

• • • 
'- Tel ka.wały - zawołał - 8chowatł 

bl.i siee, a gdzie ezpuJki z dMkami, e ... 
zbytków się komuś zachciało. 

- To nie zbytki - panie Kilimek -
.Ice zabrał panu majster, szpulki chłopak 
z kantoru - objaśniła go tkaczka sąsiad· 
ka. 

Kilimkowi w oczach pociemniało. 
- A za co - wykrztusił - za co? 
- To pan nie wie? Przeciet pan dostał 

fajram! 
- Jakto, a czternaście dni? 
- Oj, stary a głupi... Gdzie to ci 2;ydy 

wymówią li dni. Jal<eście co przeskrobali 
to z miejsca fajram i wio na zieloną mu­
ra wkp.. zresztą teraz nadchodzi wiosna. na­
staną piękne dni, to sobie podreperujecie 
płuca. 

Staremu ręce opadły a jednocześnie po­
rwal go gniew i bunt straszny zatargnł 
całą jego iBtOtą. 

Za chwilę l{ilimck stal już przed obli­
czem pryncypała Goldbaurna. 

- To pan jetiizcze nie w domuT - pa­
dlo pytanie. 

- Nie panie Goldbaum, pl'ozyszedłem się 
liana zapylać, jakiem pra\\cm pan mnie 
zredukował bez \vvmówienia. 

- Prawem wla'ściciela - odparł wv­
niośle Żyd. 

.... To pan :eszcze nie w domu' 

Czterech ludzi wyniosło pośmiertne szczątki biednego w~bra Kilimka. 

~ A Dieniądze za te 1ł dni? I wadza nici. zakłada szpulki, wycią.g-a to­
- Pieniędzy Kilimek nie dostanie, bo '\lar i odno . sam do kamoru \\'I'ber Kili­

Kilimek nara~ił mnil' na "traty. samo wy· mek pracuje nad podziw, już nic męczy 
:szycie fllrtbrucha kosztUJE () złotych. a ode· się, wcale na d\\ór nie wyehotłzi. teby do 
słany to\\ar kosztuje mnie 500 zl To jak pluc nabrat powietrza, bo Weber Kilimek 
ja m0ll'ę Kilimkowi dać ll\ li dni? Kilim(\k praCUje na dworzl'. niema jut czarnych n.i­
musi mi ieszcze dopłacić, nie Ja Kilimko· sldch murów, ject jeno be7mierna dale-
wi, zrozumiano? kość . .są jeno (Ibloki 9. obloki. jest jeno slo-

... ...... neczko pl"ll'jasne. Weber Kilimek tka to­

Kilimek zakręcił sil! na miejscu I runs.ł 
na podlogę niby skrzynia zrzucona z wozu. 

.... J 
Co się z nim stalo nie wie, czuje jeno, 

te jak dawniej pracuje Da kro~mach, wpro· 

... 

Vlar z babiego lata. z pl'omleni słonl'cznycb, 
tka to\\ar taki jako te łąki kwieciste uma­
jone, jAko te lasy pachnące żywicą. Weber 
Kilim!'k taki tka towar. A inni webrzy 
patrzą nA niego z zazdrością. O, o, widzi­
ta, jaki ten Kilimek hardy, udaje te nas 

Wiosenna parada 
Na zdjęciu powyższcm od lewoj do Pl'awej: 1) Lekki wełniany płaszczyk w kratę, bez 
zapif!cia, jedynie ściągni~ty skór7.anym pa6kiem. Do karczka kimono nisko doszyte 
rękawy. - 2) Wcln:any pla,'lzczyk dzipcięcy z karczkiem' dużym marynal'skim koł­
Ilierzem. - 3) Sportowe palto z oryginalnem zapi~ciem. - i) WiolSl'nny model ra­
glanu. !(ie.,zenil' naszyte. Wszystkie brzE'l!i ozel'oko od.,tebnowane. - 5) Jednorzędo-

wy, wysoko podpięty sportowy płaszczyk z wełny w drobną krateczkę. 

Postne przysmaki 
kach najsmaczniejsze są ziemniaki srna-

tur: Kilo mąki tytnlej zmieszać z let- ~one. 
nią wodą na gęstav\:e ciasto. pootawić w Kotlety ze śledzi: \Vymoc"':one i oczy­
ciepłem miejscu na 2 lub 3 doby, ŻE'by 5zczone śledzie obrać z ości i posil'l,ać drub­
skwaśniało. Ugotować smak mięsny (najle· no. ~a 4 śledzie dodać 2 bulki. namoczone 
piej n8 wędzonce lub kiełbasie) lub smak w mleku lub wodzie. 1 cebul(! utartą. ka­
pootny na Jarzynkach, albo teź WPI'ost czy· wałek masla. 2 całe Jajka. pOpl~pl·ZyĆ. wy­
stl.\ wodę. dodać przecedzoną przez sitko mieszae d0brze całą maoę. Robić małe ko­
zakv.'aBkę. ile trzeba do smaku i Dodać czy· I tleciki, utarzać w mące, potem w rozbitem 
sty lub zaprawie'! go śmietaną. zagotować i iajku. wrl'szcie w tartej bułce; rzucać na 
podat z·kartoflami. Uo turu na kielbaBie. w rozpa'une maslo i smażyć. Po u .. matelliu 
dnie wolne od' postu, podanegc we lilitan· oblać ~em i podać z kartoflami. 

nie widzi, o jaki sztywny, jakby s:r.czotkQ 
do odkurzania połknął. A to bestja, widzi­
to go. no, no. A ~'eber Klimek tka i tka 
i zarobi se ~roszy co ino i powiada. że C'a9 

lą Polskę onym towarem okryje, wszyst­
kie dP.rca i dUdze. 

- Wt'łiE'1' Kl!lmek do kantoru - doby­
wa się Bkądl!!iś jakiś głos. 

- Idę już idę - odpowiada radośnie 
Kilimek i lekkim krokiem bie~nje do one­
go kantoru. 

- Pan'p I{itlmt'K - mówi jaklmś dz~w­
nvm i!łos€'m przeciągacz - panie KilimE'k. 
otrzvma li ~mv pail,~k i to", ar. tt'n sa m. co 
f!0 pan tkał przpz :?;:, lat, mam sprawdzić 
WS7vBtkie uchvbiE'nia. 

W KiJlmku zamiera SE'rce. - O .Jezu, 
teraz mnie wvwa1a z nleb]p.skiej fabryki 
- 3wpcze pob',acllv Ki limf>k Pr7.E'ciq,l!!lcz 
ciagnie towar ... bok stoi jakiś miły staru­
szek. To pE'\vniE' "am fabn-kant - my§U 
Kilimek. Obok ~tarllszka usariowil1ł się 
,iaka~ ru-ina pani, przy n:ei mIody poważ­
nv chłopiec, widocznie j"i O:~'n - CZY ten 
tE'~ szpu]1,: natyka - mvśli Kilimt'k. Prze­
ciąi!8cZ ciagnie towar, cisza rl"l,nla panu­
je uroczysta: a towar przewija się przt'd 
oczami patrzących. W.,H<stkie w1)rnwanzo­
nl' nitki witiać wyrażn:e, wSZ\"r:tkiE' gn:a­
zda, fanbruchy czy si\1c;fE'Il'rv 5labo~ć prz~­
dz~-. przewi ja ;;;:ę wszystko. w5zvstko. wi­
dać każdą kl'oplę pntu, każtia llrwlkę krwi, 
"'sz,","tkie krople łE'z. \Virlflć zarobek ro­
botnika. z~-i'k fab~vkanta. Wirinć wszystko, 
w8z,""tko, calą martyrolo!!ję h:E'dnego tka­
C'za Kilimka. ~a ostatku cią!!nil' di~ to­
war. robiony w tkalni pana Golr:1hauma. 
T\iHml'k za.;:lania oczy. tego Bię obawia MJ­
więcej. A teraz dostanę fajram - mvśli. 
,.Zeoó'uty towar". przl'ciągacz ciq.!!niE' iE'd­
wah bialy i tóltv. t"rebrnv i złotv.· Staru­
szpk sa pil' gniewnie .. Zr:1epta na - e-.Jriność 
(,7.lowieka". widnil'jc napis nA to\varze. -
Staruszel, orJwrócił golOWI!, I{obieta :l:a10-
śnie zapInkala, chłopiec opUŚCi! głowę ku 
zi~ml. Weber Kilimek runąŁ staremu do 
nóg. 

- Panie miłościwy, nie wygoń mnie z 
roboty, bo gdzie teraz nieszcl~6ny pójdę. 
- Starul"zek spojrzal na niego dobremi 
łagodnemi oczyma. 

- Dobrze - rzekł - nie odprawię cię 
nigdy, zootanil'Bz u mnie na wieki. Bę­
dziesz tkał towar z babiego lata. z zielo­
nych gajów. kwi.tnacv('h ląk. będziesz tkał 
towar ila sukienkę dla tej pani. na serca 
i dusze tych. których kochasz. Idź tedy w 
spokoju do swoie.i pracy. 

Weber Kilimek podziękował dobremu 
starul!!zkowi. poz08talym skłonił się pięk­
nie I poszedł ben, hen. A w dalekiej Pol­
sce, zlUlnute-j fabrycznemi dymami. z szpi­
talnc'to domu czterE'ch I'udzi wvnioolo po­
śmiertne szczątki biednego webra Kilim­
ka na miejsce wiecznego spoczynku. 

Pabjanice, 
S. ST ATKIEWICZ. 

Kamizelka ze 8rebrno popielatego cr€lpe­
~atin Charakter bluzeczki coprawda spor­
towy, a jednak przeznaczony na strój po-. 

1)ołudniów . 
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Manec 
Ealendan nym.-Icat. 

Niedziela: łO męczen­
ników. ł~ódź bez chleba? 

Ponlcdzlałelc: Pelagji p. 
Kalendarz słowlań.kl 

NIedziela: BotC6lawa 
Poniedziałek: LudosIa· 

C.el«dnlclI piekarscy groią og6lnym straJ1dem 

wy 

NIEDZIELA Słońca: wschód 6.21 
zachód 17.ł6 

--- ł Długość dnia Ił g. 25 m. 
Księżyca: \\'schód 8.02 zachód 0,22 

L 6 d t, 8 3. Przed dwoma tygodnia- rcneja obu cechów, na której ustalone 
mi cech piekarzy żydowskich wypo- zostaną nowe warunki umowy. 
wiedział umowę zbiorową z czeladni- Piekarze dążę. do obniżki płac, Uo­
kami I wc!Oraj miało. się odbyć konfe- maclQ.c się konkurenCję. i zniżkę. cen 
rencja z racji kończtJ.Cego się terminu no. pieczywo. Ponieważ czcladnicy nie 
wypowiedzenia. ~odzQ. się na żadną zniżkę. t1umaczQc, 

Tymczasem wczoraj również cecb że już obecne płace są bardzo nikle. 
ehrześcijańskich płekany wypowie- postanowili proklamować strajk w ra­
dział umowę zbiorową. z terminem do lie nieuzyskania porozumienia z pie­
dnia 23 b. m., a równoc7.eśnie ",y5a- karzami 

Skład drużyn Da meczu L 'K. P, - ZJo­
dnOCZDne. W związku l wyjazdem I. K !". 
do Wilna w celu roze~rania spotkania 
bokElerskiego z tamtejszym O~ni.,kiem. na 
dzisiejSZym meczu :- ZjednoczonemI. I K. 
P wystawia c3kład następu ląCV: wall3 mu­
sza Zaslna (Zj.) - Bartniak (mp~, walla 
kOo,5.\'ucia: Kii~wski (Z) - Bagrowskl II~P). 
piórkowa: Walerysiak (Z) - Andr~eJ~w. 
ski (II< P), i ~1ichalak 'Z) - Wolfo\\'lc~ 
w. lekka Cyran (Z) - MOc'!man. wa~a pół .. 

faza: 5 dzień po nowiu. 

ft~re! re~ak[ii i a~mini~natii VI LOdzi 
telefon red.ke}t I adm'ni!lłracjl 17.J.~J 

Piotrkowska 91 
GOdllillJ pny ;ęe dla iaterflMllłńr 

Gd 10-12 

Dy:łury nocne aptek 
Nocv dzisiejszej dyżurują apteki: M. 

Kacpel'kiewicza, Zgierc3ka M. J. Sitk!ewi­
cza, Kopernika 26. I. Zundelewicza. Piotr­
kowska 25. S. Dojnrskiago, Przejazd J9. 
M. Lipca, Piotrkow6lm 193. A. Ryochotera, 
i B. Łobody, 11 LiBtO'pada 86. 

Teał~ łódzkie 
Teatr Miefskl - "Cesarz ł stowlk", 

.. ~Iieszczuch szlo.chci'Cem", "Czasy są cięż­
kie". 

Teatr Populamv - "Co kobieta może" 
Te' ( 'r Popularny w sali Gevera - .,Klub 

ka. wa ierów". 
.A1hambra - "Najpiękniejsze tango". 

Klita chrześcijańskie 
Adria Metro - .. Pat I Patachon jako 

Ja7.7banr!ziRci'· 
BratnIa Strzecha - "Wyspa zatraCi)-

nych dusz". 
CCldno - .. Antek policmajster". 
Corso - .. Klub dtentelmenów" 
Gapiło! - .. Bal w Savoyu". 
Gzary - .. Córka dtungli'·. 
Grand Kino - .. ~lalowana zasłona~ 
l\llmoza - .. Prze1m;eście". 
Mewa - ,,'Maskarada miłości". 
Mlrat - ,.Ilam'ł i szofer", 
Luna - .. Przebudzenie". 
LudowV - .. U\\ll"lbiana". 
Oświatowy - "Burta". 
Palace - .,Piotruś". 
Paedwlośaie - "'Valc wiosenny'. 
Rekord - "Wielka ks!ę~na Aleksandra" 
Stylow, - ,.Shańbiona". 
Słońce - "I{rólowa szybkości". 
Zachęta - "Karioka'·. 

KOmunika'iy 
Ruch narodowy w Łodzł. Dziś odhędt\ 

eię następ 'ljąee zebrania Stronnict.wa Na­
rl){lowego z referatem p. t. .. lJistorja ru­
chu narodowego". 

Kolo Lódt-Chojny, ul. Knejpa ł zebra­
nIa początek godz. la 

Kolo Lódt-Stoki zebr. pocz. godz. la 
Kolo Lódt-Pabjanka u kol. Lecha pocz. 

godz. 15-
Wstęp tylko dla cdonków Stron. Nar. 

ES okulI.niem legitymacji. 
CZYD podIlI' naśladowania. Dnia 2 b. m. 

w .. Uzdro·viaku·' pud Zgierzem u pań Ciel­
ke odbyla Elię zaba\ .... a towarzVc3ka. Pod ko­
niec uczestn:cy zabawy z inlcjat:rwy p. 
Koloozie,i\Ski~llo i p. Tyty urządzili skład­
kI) na biednvch narodowców. Zebrane 2G 
zł 50 gr. orzcslnno l<omitetowi Niesienia 
Pomocy biednym Narodowcom, przy re­
dakcji .. Orl!downika·'. 

Cykl wykładów reIlglfno-slJoIecmych. 
Kat. tSow. Kobiet Diec. Łódzkiej organi­
zuje w Domu Katolickim przy ul. Gdań­
Bklej 111 w dniach 11, 12 I 13 marca b. r. 
c~rkl wykladów rcligijno-apołecznrch p. t. 
"Religjo. a tycie apoleczne·'. Otwarcia wy­
kładów dokona J. E. ks. biskup Wl. Jn­
siński. Wykladv rozpoczna się punktual­
nie o godz. 20. Wejśeie 30 J;troszy. 

Nabołcńslwo za Doległych Dowborczy­
k6w. W noniedzialek, 2 bm. o godz. 9 w 
siedemnaatą rocznic~ zwycięski~o zakoń­
czenia walk I-~o Polsld~o Korpusu w 
kościele Sw. I\rzyta w ·Lodzl zostanie od­
prawione solenne naboteńatwo tałobne za 
dusze Bohaterów I..go Po!skie/!'o Korpusu, 
pOległych w latach ' 1917-1918 nad Dnie-

śniono, że 15 b. m. odbędzie SIę konfe-

prem i Berezyn~ w walkach % bolilt:ewi­
karni. 

NOWY Teatr Amatcnhl Da Z.newle. 
Staraniem ks. Proł. Ferdynanda Jacobie­
IlO, powstal na tE'renie parafii Św. Anny 
Teatr Amatorski pod egidą T-wa Spicwa­
czc~o Św. Cecylji. Inau.~uracyjne .przed· 
stn wicnie p. t. .. Zall'roda Sobkowa" melo­
dramat w 5-ciu al<ta:h E. B:O'tnickiego. 
rat.: Jan:! Peterskiego z udzialem orkie· 
stry s~·m. pod dH· !'l. M. I(ró1ikow61<ie:,~0 
odb~dzie sic: \\' niedzie:ę 10 bm. o llodz. 3 
PO {I:O-ł. przy ul Wachlwa 4. Diletv w ceni~ 
od 75 ~r do zl 250 zootalv wyprzedane 
zaś dochód z p rz e.dc3 t a wienia przeznaczono 
dla miejscow€\~O oddzialu .. Caritas" . 

.Jedyny występ DeU LillińskleJ w Tea­
trze Miejskim. Niezrówn:lna pieśn'arka 
Dela Lip:ńska, wystą.pi \\ Teatrze Mlej· 
skim w poniedzia.lek o godz. 20.30. Na 
wieczór zlotą sIl! pieśni niem:eckie. rosyj­
skie, polskie j ludowe piosenk!. a przede­
w5zystkiem przebojowe ,.Figurynki z me­
go albumu". 

Teatr MieJski. Dz!ś o godz. 16 .. Ten I 
tamten", wieczorem .. Czasy ~ dętkie". W 
poniedziałek o Ilodz. 16 kapitalna kome­
dja ~1oliera .,~lie.szczuch szlachcicem" dla 
mlotizietv szkolnej. Ceny najn:Ż8ze. W 
niedzielę o /!,odz 12 atraltcyjna baJka dla 
dzieci .. esarz i słowik" według Andersena. 
Ceny znitone. 

Szkoła rysunku, malantwa l rzeźby 
art. ma 'arza vVacla wa Dobrowol"kiego 
przy ul. Wólczań5l,iej 35. Przyjmuje zap;sy 
codziennie od godz. 11 do 13 i od 17 do 20. 
Szkoła otwarta została przy poparciU ~1i­
n:stel'stwa W. R. i O. P., pod fachowl!m 
kierownictwem, grupy art. plastyków 
"Ryn1rraf"; przyspooabla ona za wo-dowo 
uczniów w wytej wymienionych działach 
sztuki i jest czynna bez przerwy od trzech 
lat. 

tyd6wk! w Jasełkach. W nzgowie w 7-
klafSoV'. e i szlHl!e Po\\'s;_erhnej l\-'}"6ta \V fono 
w 6tycwiu br. przed~tawienle p. t. .. Sw. 
Mikołaj w Rzgowie". Roll! aniola w tej 
sztuce grała uczennica tej 6zkoly Żydów· 
ka Sulo'llon ·"iczównu. W lutym \'6\\'niI'1 
w tej szkole \\ytitawlone zOl!tały "Jasel­
ka", w którYtb roll! suflerki grala równ:e~ 
Żydówka BianosównlL Slicznie, niema co ... 

Prasłowaroje Ulrzędowe 
W związku z notatką p. t. "Sprawy o­

gólne. Emerytury, eksmIsje bezrobotnych, 
roboty publiczne", zamfesżczoną w Nr. 56 
"Orędownika" z dnla 9 bm. - proszE) Pana 
ncdaktora o umieszczenie poniższego spro­
sto"'ania: 

"Nieprawdą jest, te "Narodowcy zgło­
sili jes7.cz(' wniosek, aby do robót publicz­
nych bezrobotni przyjmowani byli nie 
przez Pn1'!.stwowy Urząd Pośrednictwa Pl'a­
cy, ale przez z\\'iq.zki za wodowe" I że "Ko­
misarz Wojewódzki wnionek ten odrzucił". 

Prawdą natomiast jest, że w.niosku ta­
kiego nikt nie zglaszał, jedynie w toku 
dYSkusji nad sl)ra wa. zwiq,zanq z urucho­
mien:em robót sezonowych. a omawianą 
na posil'<lzen:u I(omisji do epraw ogólnych 
odbytem \V dniu G bm .. jeden zpośród obec­
nych radnyCh miejskich Obozu Narodowe· 
go nadmienil, czy nle nale~ałoby przyjmo­
wać robotników za pośrednictwem związ­
ków zawodowych, a nie, jak dotychczas, 
za pośrednictwem Biura Pośrednictwa 
Pracy l'unduszu Bezrobocia. 

W związk u z tern wy jaśni1!m, te po­
średniczeni, robotników przez Biuro Po­
średnictwa Pracy Funduszu Bezrobocia, 
praktykowane jut od szeregu lat, jest ko­
niecżnl', gdyż między innemi warunek ten 

Adres •• Orędownlka". Pabianice Garncarska nr. S. telefon 231. 

PrzedstawIenlo. W najbllł.azym c!asle I Warllza wy delegacja w. epraw!e rozpOOfę­
aekcja dramatyczna przy Stron. Narodo· cia robót sezonowych. 
\vem w Pabjanicach, kierowana przez kol. Brawo 19Zrobotnl. Kilku bezrobotnych 
Wacława Lipskiego wystawi dramat, o- pozbawionych prawD. czerpania z:lsilku 
.nuty na tle powstania! 1863 roku. zapomogowego za ostatnie o."Izezędzone 

Zanąd mief;kL W dniu 11 bm. o godz. pieniądzl' kupiło kilka I,ur, rozpoczynajqc 
12 odb~dzie się posiedzenie za!'zt\~lu m:ej- handel. Hn ndcl ten rozwija się z powo-
8kio~0, na którem rozpatrzy s:ę budżet na dzeniem. Brawo! 
rok. t9:15-3J. Tegot dnia o godz. 19,30 w sali . 
kina ~o\\'ości odbędzie si«: posiCQzenie ra· .W obronie ~Jd6w •. W tkaIn! mechamcz-
dy m:ejakiej. Na 'Posiedzeniu 4oko'l8 c3i~ neJ 2:ydów Adl(-r~ \yJenera I Jaku~wlczn 
wyboru do dalezych kom:syj miejskich. p~zy ul. W~lllt:l\\Bkl~J 196 delegaCI roJ>o!-

tyd w komisJI. W skl~d komisji sani· nlkóV'. z.a.mlllst; bromć Int~re.Sów robotnl~ 
tarnej. dokonujqcy lustraCji skladów wcho· ezych. w~st~puJą w obro.nle lDtercsów fa 
rlzl\ pp. dr. Grzegorzewski, przodownik P. brykantów .. ydów. 
~ i ... 2:yd ł.aznowski. Wstyd. tycl&J drstawcy. Do składu p. Mo Zeldla 

~iob()ty pnbllczne. Urząd wojewótit:!;' I przy ulicy I<on.stantynowsklej. artykułÓW 
na Selzonowe roboty publiczno w P8bJani· ,.poiywc:u-ch d l6tarczają Żydzi, Klienci p 
c:a.ch przeznaczył 25 tyslf:cy złotych. W Zeidla powinni w tej gprawio tająć odno· 
lIajbli1czym cz~ie uda aię z Pwianic dCl wie4nie at4nowisko. , 

średnia: Bartosiak (Z) - L1P6ZYC, I walr&. 
pólc. Jaskóla (Z) - Sałacińt;~i (~K~). Po­

atawia Funduaz Pracy, udz!elajĄcy kredy- za tern odbęda sil! dV'.ie walki el1mlOacyj­
ty na pro\\lldzl!pie tych robót. nI! przed meczem z Warszawą w w~d~e 

Wyjaśnienie to obecni na p08il!dzen1u półśredniej: Ostrowski (Geyer) - Kllan-
KomiBji radni przyjęli do wiadomości." ski (KE) I wadzE' t>6lcię-tkiei I<rasze\\ski 

Komisarz Rządowy. (KE) - Blibaum (H). Mecz powyt.szy odbę­
dzie się w sali Teatru Popu)arnego przy 

Kronika policyjna f slIdcwa ul. Ogrodowej i rozpocznie SIl! o godz. 11 
TrnJIlCJ 164. Trwajqt.'e mrozy sprzyja- przed ooludniem. 

ją ciqgiemu wyrębowi lodu. który licz- L. It. S. - SIła. Onegdaj cdbyt się mC'cz 
ne IUI'mnr.I<1 zwotą do na>1zych lo- bokser~ki między drutynami ł.KS i SiI~. 
downi. o przedewszystkiem do zakładów Ze względU na brak niektórych zB\\'oom­
przemysIu spotywrzego. Miejsl';!c wll\- k6w w p()l;:zezególnych wag-ach. zastqpinno 
dz~ ~anital'nl' poddajl\ in!lpekcii lodownie i<:h zawodnikami z innych klubów. W 
I kontro!i ZWG7.kę lodu. Stwierdzono, te warlze mUBzej Gluba niesłuszn.ie. wy~ry\\'a 
znaczne tran'lpol'ty lodu przychodzą z o- z Celmerem. w wadze kogUCIeJ walcz~'1f 
kolie pO.dm:t'i!lldch, l,la ~o wlad~e .powia- Wojciechowski z ~Iadejem. Spotl<anie to 
t~we . ".le daly zezwo .enra .. ~onJew a~ .Illl- wygrywa vVojciechoW'.ski, majqc zdecydo­
nlonkl I sta.~vy w tych m)~J~rOWOŚclac~ waną przewagę nad przeciwnikie":l' .który 
są zll~le~7J. zczone. l:ó~ zwozo~Y st~m_ I \V II starciu poddaje się. W drullleJ \\'0.1-
tl}d w.~ ra7.~le brudny. ]e .. t zp:od~le z pl ZP ce tej "amej walli Bicer w pierwBzl"m star-
plsaml oh.ewany przez funkCjonarIuszy I' k' t' Płk' W p;órko\\ ej 
miejsl<irh wlarlz sanitarnych barwnikiem C1U nfl au Uje e zows 1~0_ • 
w celu wylączenia [lO z utyciU. Zwózka , Mikołajczyk wypu.nk.towuJe swego k~lerę 
brudnep;o lodu do miasta przedl'\tawia nie- i k~ub.ow~o MrOZO\\6k.leg o yv \\adze le~k.ej 
hezf"lieczeilstwo \Y7.mo~f'nia chorób zalw:f- I CIeSielskI ~nokautował \V:ntera w pIerw­
nych. z\"la~zrza duru brzu~znego i czer- : szem .starclU, przvczem WInter był prud­
wonl<1 Dotvch('z!l.~ "!ta1ono barwnikiem tern Jut trzy razy na deBkach W wadze 
około 20 wozów lodu. Stanowi to nikły , półśredniej .Ostrow!,k! wypunktowal ~on;ń­
orlsetek istnych kara waD wozów. zjetdta- skiego W fmale pIerwszego kroku wlOsen­
.iącyrh do m'af'ta. Doładowanych zamro- r nego z powotiu niestawiennictwa Czechu\\"­
toną zarazą. Na to. by uchronić miasto skiego w wadze lekkiej mi~trzem .zo~tat 
na~ze prze lI fa ś11';7al'I'ia tyfusu. czerwon- Lisierki (Geyer). 'V spotkamach ehmma­
ki i t. 11'. chorób. h'zehahy obstawić noii- cyjnych przed meczem z Warszawa, w W/l­
cją nietylko rl~oryi. IIle i !lame za!,,'żone rlze p6Iśr'edn!ej Frank (Sila) zrem:sował z 
mieisra wyrębu lodu. Poniewnż zaś jest Wdowińskim (H) nrzyczem Frank w II 
to niemożllvre. jedynn wi~c obrona I,on· starciu był do 2 nA deskach. OrN;unizacja 
sllmenta musi p07.nstać jel!'o rozew:Jel<, zaworlów ·cł"brll. Publiczności du~o. Sędzio­
po'e/!'uiący na pows'r7.ymaniu Rię od kon· wal w ringu n. Sikorski. 
sumcii w lokalach .. pr7.emyslu SpO~yw-
cze'!o". no któryrh oh~rnie €etki fur zwo­
żą pomi<>nionr. zal'a 7 ('. 

J,nllna Forblna. W ubieglym tYllonniu 
w nticlzie Pabjanickiej odbyła się zaha­
wa. urudzona ~tllran;f'm miei"cowei ,Ro­
dziny Ra 'ljowej". OC7,ywj~!'ie orkie"tra 
..Henio - .Ta7.?" sldu-:hla !'ię z snmych Budz-eł "pftJ-mł"ku 
Żydów. Z mifl!.'rowyrh obywate'l na za- ~ 
hawf! pOlVviszą nie nr'o~zono ni!<o~o. na- Sejmik pow. 16dzkiego przyjl}J bu. 
tomiast z 10dzf pl'zyby Jo snrll'O .. naRzreb". dżet na. rok 1935-36, kt6r'" si" zamyka. 
Szczerz" się należy dziwić na po"tępo- " ... 
wanie pl'ezl'<'n tutei!;7pl!0 l{ola, 1). Tomn- po stronie wydatków i dochodów su­
s7pwpl\iej, }e w Rll l·de. mil'Rrie wyhit- mą. 820041 z\otych. Na drogi prellml­
I'ie chrze;"·ijf\ń~ldf'ru . urzwtzl\ zn.hawy z nowano 477100 zł, oraz na rolnictwo 
udzlflłcm Żydów. przyrzem wiellfą czeŚĆ 109853 zł. 
l'z\'8kanyrh f1!en iędzy idzie na plRce dla Co 10 mm1lt 
tydó\V. Zab,l'V8 na'ctała do nleudan~'('h, . l 
a . rezultat fakt. t~ obywRfr'stwo ruc1z1de I Z dnIem dzisiejszym zgodnie z u­
wlrl1.l1t.' t.yrlo\Ys'k~ !lospodark~ w ł.6rlzklej chwałę. Rady Miejskiej wprowadzony 
Rol'f,..łnle Radjo-we1. raz na Z'IWf'ze pOClta- . Ład . 
nowłło nie Dopferać łnlckh in1flrez. Wie., z08tanio na tramwajach w ZI oo,,:Y 
c17ąe. te. gdzie tYd, tam zaufania młeć rolkład jazd.y. Tramwaje odchodzl~ 
nie motna. będą. co 10 mmut. 

Kronika Kalisza 

Moszek przeciw Lo1ble. Sąd apelacyjny 
w Poznaniu rozpatrywał sprawt: mieszkań­
ca I{al:sza Moszka nogozillskiego. oskarto­
nego o u.sHowane zabójstwo awego brata 
Leiba. Mil!dzy żydow.skimi rzeźnikami, 
mimo bliskiego pol<rewie!'lstwa wynikaly 
t.'ią.gle awantury, które kończyły si«: bój· 
korni. 13 wrześnie 193·i r. Leib RogoziÓdkf 
I'7.lJcil kamieniem w Moszka. Ten uderzył 
go w twarz, Moszek zaś ugryzł swego brata 
Leiba w palec, poczem pobiegł do sklepu. 
wyciągnął rzeźnicki nóż I w ustępie, gdzie 
prZerfU(my Leib sil! ukryl, zadal mu DO­
tern kilka C:08ÓW. Nadblegla rod~ina zli­
kwidowała zajście. Sąd okr'ęgowy w Ka­
iiazu skazał Mo.szlca na li lat więzienia. \V 
dniu dzis:ejszym no. rozprawę przybyl brat 
osl(!~rtGnego Leib, który zapewniał sąd. że 
Jest zdrów, i z bratem, ltt6ry napewno 
krzywdy mu nie zrobi, żyje w zgodzie. -
Wy jaśnia, te \\' pierwc3zej instancji oskar· 
tal brata. bo myślał, ~e on dostanie nnj· 
wytej 7 mi'c.slęey, a on do.atal (j lat. Sqd po 
naradzie (Jbni~ył karę Moc:!zkowi nogozili. 
skiemu do jednego t'oku więzienia, (k) 

ZamIarem drobniejszych ple arzy chrze­
ścijan bylo ukrócenie piekarzom 2:ydom 
produkcji i Elltasowania \V dni świąteczne 
wyp:eku, natomiaElt przy obecnym stanie 
rzeczy, t. j. za kartelu, piekarze tydo\\scy 
()trz~'ma1i calkowity \\'ypiek niedzielny. po­
nadto pewien procent wwyż produkcji p:e­
karzy chrz(}ścijan. Slowem, na tym karte­
lu przedewszystkiem zarabiaj t Żydzi. Jak 
jut nac!mienia1iśmy, .. pot;;tny" kartel pol­
sl\O-~ydowski chyli się Iw upadkowi, a gdy 
c3ię rozleci, na pra wdę odetchną pełną pier­
si(\ plel,arze chrześcijanie. kt'lrych chcia­
no pozbawić warsztatów ich pracy przez 
skartelizowanie. 

Rada '{Jowlatowa. W !mlachu starostwa 
odbyło się posiedzenie Rady powiato\\ ej, 
zagajone J)rzez p. starostę Ostaszewsk iego. 
Uchwalono na zebraniu preliminarz bud­
t<:towy oraz powzięto szereg uchwał w 
przedmiocie dodatków komunalnych do 
podatl,u, udziału \\'e wplywach w podat­
kach, otworzema krl'dytów \\ P. K. O., za­
ciągn!ęcia potyczki 50' tys. zlotych z P n. 
1<. i t. d. Wkolicu przepro\\ adzono wybory 
do wydziału powiatowego. 

Czlonkowle komlajl OdWOławczej. Człoll· Kronika Lasku 
karni komisji odwoławczej do spraw podat· 
ku przernysIowego i dochc.dowego przy Kto wetmJ.e targowicę mIeJską. Sa drlleil 
Izbie sItarbowej \V l.odzi zosta li p. T. Ma· S marca naznaczono przetarr< tarvowlcy 
lano\\'sl<l na m. Kali.az i p. G. Ścibior na m iojc3k i ej. Przetar/!' r07!locząl się od sumy 
pow. kaliaki. Spod? iewane jest. że na mia wy wola wcz('j tt 305.- zł. Do pr7.etarllu 
sto i powiat l.aliski zostanq powolane je· Pł'z~'c3tąpill Wawrz\'nlel' I{a"przal< oraz 
szcze dwie osoby. [{o\\aliń.,ki do sp6lki z ty.lem I{rzep:ccm, 

Odczyt w lokalu N. O. K. Dnia 10 bm którzy dotychczas dzier'::RwiJj :arl1;')\\ ic~ za 
w lokalu Narodowej Organizacji I{obict OO\\Y~Z8. $Umę. Zvd oświadczy I. i1 n:e 
przy Al. Pill5udt"klego 8. p. mec. Dąllr()\\ ' m()te pnyst~pić do przetargu z powodu 
ski wygłosi wielce ciekawy odczyt p. t. ~byt wYiórowanej ceny To samo zrobili 
"Wielka re\\olucja ' francuł5ka". ·nni. Po przerwie jecłnak burmiRtrz o-

Z za kulli karl.ln piokarskiego. Kartel 15\ViadCZVI iż tarllo\\'ir~ bierze Bam maJ!'i-
POI8kO-~Ydo\Valti' . ::łotony z wiekszych wla strat, ;ednak moie wziąć stary dlierta w-
ścicle!! piekarti, powoli chyli się ku upad ca I{owa1iń.skl spólka z 2:ydem za sumę 
kowi. Po stworzeniu .,slawetnego" karle 11305,- zł. mimo. it. ten oświadczvl w 
lu, w mieście bra.k było chleba. a obecnie czasie Drzetargu. te nie godzi si~ na po­
chleb w wymienionej spółce czerstwieje.. \\'yts~ sumę. Coś tu nie wporzo,dku. 

9 
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rza i gromy nad Krakowem 
8zaw-skiej DyrekcjI P. f{. P .• by w in­
teresie dobra ogólnego I skarbu pań­
stwa bliżej zajęła się powyższą spraw, 
t wszelk ie dotychc7.as oswkańcze ma­
Chinacje żydowskirh organizacyj ~por­
towych na czas ukróciła. pocilł~ajl!C 
winaych do Odpowiedzialności sądo­
wej. Tego domaga się łudność katolic­
ka Łodzi, a z nią. kupiectwo I rzemio-

Jak krakowscy"sanatorzy" znIszczy" pOiyteczną placówkę? . 
Od własnego korespondenta "Orędownllts- sło polskie. !{AJOT. 

Kra ków. 7 marca. 
Cheąc przyść z POro«" m leszczań­

etwu krakowskiemu Krou~ ludzi t ś. p. 
dr. Adamem Lobaczewskim na czelt' 
utworzył() przed kilkunastu laty .. Bank 
Sp6ld~ielczy dla Rzemiosła. Handlu I 
Rolmctwa z nieogranicwnl\ odpowie­
dzialnością w Krakowie", Głównrm 
celem Banku byl~ śpieszenie z pomoc. 
L zw. stanowi średniemu. Inicjat()rom 
przyświecał. idea dhdgnlęcia katol ic­
kte,!{o rZemi()5ła l handlu w Krakowie. 
Tak rozumiał swe ~ł::nnict\\'o Ś. p. 
dr. Lobaczewski. wieeptezes Zwi:)zku 
Ludowo - Narodowego. a prezes rady 
nad.wrczej Banku Sl>Óldziele1.(,SlO. 

Z chwila na5tania ery .. sanacyjnej" 
'" Banku zacze/o sie coś osuć. a piekna 
Idea dr. Lobaczewsklego uległa spacze­
niu. Główny mener skupiającrch się 
w Banku i Zjednoczeniu Mie5Czczań­
skiem rzemieślników Jan Wolny. wła­
ŚCiciel najwiekszego w Krak()wie la­
kładu pogrzeboweg() .. Goncordia". z\\ i­
nął coorągiewkę ł prze5'zedł wraz ze 
swymi adherentami do .. sanacji". 

Woln.v odgrywał wówczas w}'bitntl 
role w krakowskich sferach rzemieślni­
ezvch i piastował wysokie s,rouności ..... 
~r'l'anizacjach mieszczańskich. W Ban­
ku mial tak wielki wp"·w. że oowslf'ch­
nie zamiast .. Bank Sp6łdzielcl\' " użnva 
się w Krakowie oazwy .. Bank \Vo'lne­
gO", Nazwa ta rzecI~'wiście odpowia­
dała \rawdzie. crdyź Wolny robił z Ban­
kif'm. co mu sie żywni. podobalo... p() 
śmierCI dr. Lobaczewskie~o Woln~' zo­
stał oreze~('m rady nadzorczej. 

W maju ubiegłego roku oast!lpil 
krach ... Na wniosek l8r7.Qdu BanKU 0-
twarto konkurs: zannUe!l kon\,ur:,o­
",,-m zamianowany został adw()kat dr. 
Wieruski. Otwarcie konkursu b~'lo 0-
czywiście katastrofą dla licznych udzia­
ł()wców. Przew<lun:czl\cy komisji ~a­
nac"jnej (nic z .. 5nllllc.irf" iako pnrtjq. 
nie maj~cei wspólnego!) dr. Bronisłllw 
Kuśnierz wniósł rekurs, któr.v został 
przez sąd apelac.vin.v uwzgl~nk>nY. 
Rekurs. Jako głównego sprawcę upad,, " 
ku Banlm Sp6łdzielczeg() wskazswat 
Jana Wolnego. ' czyniąc R'O odpowIe· 
dzlalnym za straty poniesione na u­
dzielonych kredytach, na budowle (\o­
mu i na udzieloO\'ch bezprawnie suh­
",endach (n. p. 9.000 zł na wybory do 
Izbv Rękodzielniczejl). 

Z początkiem bieżąceA'o roku 8f)ra­
wa konkursu przYbrała niezwykły ~ 
br6t. Oto Sąd Nah"yu;zy uchrlil re­
kurs rewizyjny dyrekcji Banku. za· 
twierdzająe tern samem postano"'ienie 
sądu apelacyjnego. uehl'lające k()nkurs. 
Tymczasem niebawem, nn wniosek kil­
ku wierzycieli. sąd okr~owy ponow­
nie otwarł konkurs. 

Sprawa upadku .. Danku Wolnego" 
nabrała ostatnio wielkiego rozg!():5U w 
zwil\,zku z l.eznaniami Wolneg() w pro-

Trębacz Dajończyków. (Do artykułu na 
.. tr. 16-ej). 

eesie prtechvk() sZllnteżystom praso­
wym. W()lny. prze~luchany jako świa­
dek pod przysi~p;ą. zeznał z teatralną 
wprost gest"kull1cja I li: h:aml. te Oank 
Spóld!ie\cz~' upac.J.l w\'łącznie z winy ... 
.. Gl 0:5 u Publicznego", Zas·takował przy­
tem wiceprez~'denta mla5ta dr. Klirnec­
kiego. przed:;tawialąc p;o w niebardzo 
kOrzY5tnem świetle: zarzucił mu ni 
mniej ni wiecej jak t~ .. lko - znaj()!JIość 
l Lobod4 i pOŚredniczenie w otrnma­
niu przez teg()i \H:.-zalltaiowanrch pie­
ni~dzv (Loboda minI za oośrednictwem 
dr. Klimeckie.lro otrzymać i 000 zł za 
7.anlechanie ataków pra:sowych na 
Wolnego i .. je~o" Bank). 

Dr. Klirnt'cki o~losił w prasie kra­
kowskiej oświadc7.enie. w którt'm :ta-

rzucI Wolntmu - krzywoprnlilęstwo 
i zapowiada " 'nieslenle prteciwko nie­
mu skargi. Tak wif;iC upadkowi poży­
tecznej placówki I{OSpodarczej towa­
r:tV5ZV - burza w szklance wo<b ... 

Ze w CUl5ie tel burzy nie ()beidzie 
się bez ~romó\V. to rzecz więcej nii 
o~wna: ~dl\ to porachunki w ' rodzinie 
..sanacyjne;" ... 

Wiceprezydent KUmeckł musi oczy­
ścić sie z zarzutu pośredniczenia mię­
dl\' Wo!O\'m a Lobodą. Wolnr nie mo­
że zo:sLawić bez odpowiedzi tanutu 
krzn',oprzysięslwa, Co z tego wynik­
nie 1 

Z c1nvilQ. ~dy sprawar8z w\'szla na 
rorum publiczne. nie da :się jei iut u-
kryć pod korcem... T. M. 

: ! 

Zatrute cukierkI 
B a ta w j a (pAT). We wsi Kt!boc~ 

nien w pobliżu portu Saniarang na 
wyspie Jawie zmarło 80 osób po spo­
tyciu cukierków, wydobytych z zato~ 
pionego statku, 

~~ 
Małe mamusie 

Z ciemne~o kąta ku zmatowialej 
szybie patr7Q. ~1.eroko rozwarte, prze­
niebieskie oczy dziecka. 

., . Para !!Q:::temi kłębami unosI si" 
z wielkiej balji. Mokrość drętka siada. 
w powietrzu, jakby to fotel był wy~ 
godny, prlesi~ka. przyodziewek, meble' 
wilży: aż sta.5Q sIę oślizłe - l szarością. 
zalewa szybę. Tęga prac~ka z zakasa--' 
nemi u kraciastej bluzy rękawami pic. 
rze. Jedwabie. barchany i batysty. B~rG 

N.~trujowC! zdj~c1e o zach~dlte Sfonca w Soh:lrza chany to biel (7: na jej i jej dzieci, - a. 
jedwabie 1 batysty, to obce. Od pań-
stwa.. 

Z k d P
r ' ., sfedzl mr\ła :Krysia w kłcJe h:by 

e sz O ą anstwa • .• pełnej pary, lalkę opatulon" gał~anka,.. 
mi lTZ1ma w rączkach i opowiada jej 
bajki.,. To tylko tak. z dlu~ieJ ehwi-

~!ldołl'.ctl laandlar.e udają łłporto~e6tD n.,. Bo Krysia wstydzi się tych bajek. 
, Głupiutkie takie są, krótkie. e~asem 

Ł 6 d t. 10. ~. ,Jak nas fnformuj~ EC Dyre~cJI Krakowtlklej P. K. P. Dzień nie możnn ich !tkończyć, często są te 
Zwil2zku J{oleJowców Polskich, ~tel'cg \V .)lI<!ll kOn?uktorzy spotykają w ",a-I sam~. a C7.a!O('m lalka iel'lt niegrzeclna 
konduktorów wQ:dn łódl.kiego :skal'ży go!'ach kolt';owych du~!, grona tych grymasi. albo udaje, że usypia ..• 
się tnrzQdowi związku w Łodzi nn pCJsatrch ,.sportowców • którzy w o- Krysia chuśla laleczk'" 
ni-cslyrhant\ wprost tolerowanie przez slukauczy sposób 1.e szkotl~ dla koloł . .... 
ministerstwo komunikacji różnych ży- talM\\ fają swe ge!.lzefty handlowe. ,,- ... Luli, laluś, luli ••• 
dowskich organizacyj. ktÓl'ym o$tatnio Ogół kol('jarzy łódzklt-h lwróclł "lO ••. nieudane są. to bajki, "feudl!.-
prtyznano ul#!! dla cdonl,ów organiza· w tej sprawie do sW)'ch wladz ne ... l jnl,by nieociosane .,. ZUłJełnie 
eyj !'!portowych, udających siQ koleja- Iwier7.chnkh, któl'e jednnk mimo tak, jak domek prac7.ki z grubych 
mi do Zakopanego. przy7.nnwania racyj kon<1uktorom, są sklecony bierwion. bali j desek, ledwie 

Zydowskie organizacje, a w szcze- bezsilno wobec zarlądzenia minister· ociosanych. ~nody jeszcze musi być 
gólności ,.Maknbi" !!kwapliwie skorzy- slwa komunikacjI. ten <1omek. Szyby w podwórzu ledwie 
stało "f. pr7ysługujęc)'ch jej c?łonkom Z Powyż~7.e~o widzimy w jaki to .demi odrosły. To samo odrzwia i pu­
ulg i bez żadnej żenady wystawia ul- sposób kupiee żydowski może konku- łap, 
,?OWO Ic~itymac:.e. nawet dla. zglasla- r~wać z kupcem chrześcjjan~nem, bo- Tatuś nieru tęgo lupnie się o nie­
JlJocych SIC; do ~leJ. kupcó~v.. wiem poza !>szukaniem kupUjącego nil go i potem klnie i jest bard7.o zły. 

~andełesy CI, OlgJy nIe maJący.nl.: w a 1l7. e l. JakOŚCi towaru, ostukuje Pewnie dlate!!o. że potem ma l5inca.. 
wspolnego z~ sportem. .zaopatrL~nt. wISkarb pan5twIl na przejazdach kolejo- lelnle także. idy je~t ~loJny I ~dy Kry­
wOI'ki .I WIl.!lzy olbf7:ymlc~ rozm:ar.ow "'rch za swemi interesami handlowe· sia iest ~łoc1nn. Barcho Irlodna. Taka 
zal!lhvu~Ją. mterNI>: w róznych mlc}- mI. wŁedy jest bled7.iutka i słaba.,. 
scowośclnch, połozonych \V obrQble Zwracamy tą drogą uwagę War- t t ś 1'1' . ó ,j' ••. a l\ u II. me l m " • 

~- Psiakrew I , .. robociarsk& do­
la ... 

• . . KrysIa bltwl sfę ł urłaje mamu­
się. Taką ma 1pńkl) mam\1!li~. Ale ntlrliy 
nie hile swel lalld-cól'Pc7ki i nll!dv nie 
dafe jej klap~a Zato. lulv S#) w ~'\Vvm 
kąciku same, całuje lą. Mocno cnłu;e. 

Tt'n kllclk i haikI P""('7 7.im(' h"ł'f 
całrm ~wfAtpm J{rvsi. B.) Krvsia ;pst 
skromna. T c:mlltna. Nigdy nie mnżna 
na lef blplł7!ntklei hml 1.nhac1.vć u. 
śmif'chu. Chyba ie~o cl('ń Nic 1i~lwnp.. 
go. 'Vs7nk ł \\' i7.hle mrocmo. a I mAt­
ka ni!!'clv Krv5l! nie pocałuje. A czasem 
nawp.t da klapsa. 

Tn 1< b"ło przez całą. zimę ... rlługlh 
mro;n/1o "Imę. 

At 'lll~wiel'iłł') 151ońce. 

Kry,fa w7i .. la mf!'11'7ony "-ó7ik ł 
wyg,l. na nnrł""ÓI"7f'!. BAwi "fe rĄ7E'm 
7. M"'nl~ łAni •. B.wla ~ie w m"mu­
.. le. T\rv~il\ c:tAnpla w ŚrOO1<11. blpr17/nt­
l;a i tlśmlf>rha się r1/l c:\\'oi('h mvśli. U­
śmiecha sl.ę, bo całuje J/ł słońce ... 

(e-m~~.) 



8trona 1ł 

Wszystkim tym, którzy oddali oetatnil, przy-
sługf:, ś. p. . 

z Gorgolewsklch 

Juljaooie Frykowskiej 
a .szczególnie tym, którzy okazali tak wiele eerca 
podczas długotrwałej choroby, składamy ser­
decrne 

Bóg zapłać! 
n 6820 mąż, dzieci I roc1zlaa. 

Prosimy o li minut uwagi! Naleźy przeezytall! 

JEDNI Z PIERWSZYCH 
Otwo!'l!:yl,:'~my fachową pracown:e nap,rawy RADJOOD­

BIORNIKOW, glv:$ników. sluchawek. a,!wnmlatorów pr~tO'W­
nlków i poszczególnych cześci radjowych. 

Przerabiamy i udoskonalamy przesta·rz.a,!e radioaparaty na 
uklady nowoczes.ne. d:>stosowane do nowy-ch wanl.J1.ków pracy 
&ta,cyj na·dawczy-ch, elektryfikujemy przestarzale l1.pn,raty ba­
teryjne przy minima!Jlych kusztach. ulef}szrumy w.s.zebkie aparaty 
ama'tol'skit><go wykonania regu.lujemy i badamy ap lli. a't Y ~le Wy· 
konane itJ. 

J eieli masz o1biomik z którego jesteś niezwmvohmy nie 
zwlekrd. a zadlZwflli do nas Nr. 2()104. - jeźeli tkwi w nim h!l\d 
maly - naprawimy Ci na miejscu be2lzwlocznie. zap!ac:sz bar­
dzo taJlio. Jeż :eli ap!Lt'at twó.i niedomsi:a - oddaj nam do re­
wi·zji, -- nmpewnIJ znajdziemy s·kutecz.ną ra,dę. - Zaoszczellzi~z 
i nerwów i pieniędzy! n 6837 

Zakłady Radjoteehniczne F-LEKTROLA"ł.ódi. Aadrze;a 4 
" Telefon 201·04. 

Chemika Dr. Franzosa 
(nacieranie) stosuje ",iI! przy REUMATYZMIE, kłuciu 
z po\\odu przezięblf'nia. p.)6trzale, ischla;!ie I t p .. do 
nabycia Vi aptekach. - Wyrób i głó\o\ na 'iprzedai: 

APTEKA MIKOLASCHA 
n6HtJ LWOW, KOPERNIKA 1. 

I·U 
e 

ODLEWNIA lELAZA 
"FE RRU ItI" 

Łódź, Kiłińskiego 121 Tel 218 -20 
Wezelkl. odlewy z szarego bll\u .. 

- on~DOWNm, ponledzlarek, dnIa 1\ marea 1935 = Ntnner 58 

obrączki i biżuterje 
Dn;a 7 marca 1935 r., zmarł ezło.nek Tow&ny­

at""a naezego, A. p. 

Agnieszka Grzywaezyk 
kupaie i sprzedaj. 

:( f,.m. chrześcija6ska a()()m~ · "" aajtaD;el 

Pogrzeh edbędzh! się w niedzielę, dnia 10. bm. 
l) godz. 17 z kOtSlnlcy emenŁnua na G6rczynie, 
parafji św. Łazarza. 

B 'fl"OW II ~ III L6dź. Płotrkowaka a 
• .D. ~ J~ D. , Telefou 10 I - 60 

Tow, "pielgrzym" poci we:nr, Matki Boskie' 
Wypadek 1l3!. 'IV Poznania. zg 10677 i8 

Pianina i fortepiany 
ŚWIatowej sławy marki 

ARNOLD F~B~GEB 
po cenach labl'ycznych dostarcza fabryka: 

Kalisz, Szopena 9. 

Cukrowni Wltaszyce - Zdnny z kontyngentem kupię. Przedstawidellltwol Dom Komisowy Drygu. "O~dań, PodgcSraa 10. 
Biuro Ogłoszeń "Pa!"'. Poznań, Al. Marc:nkowskiego 
nr. 53,446, Pg 3028-53,HB 

Pg 2031 /2-51.93 

nych i kwiato- z oa'r rolnych, warzyw- li~ln" Sp 

wych f i r m y: " po~. 
skład nasion w Krakowie, Basztowa L. 17. ng 73; ' 

na rok 1935 wyszedł z druku i wysyła się na każde żądanie bezpłatnie. 

Polecamy 

DO BUDOWLI' 
1111111111111.I.łlIIII111111ł1ll1ltnlllllł.u,nll ... 

I-I J)źwigary. Zelazo l' 
Zelazo do betonu 
Gwoździe i śruby 

~~.~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~, Okucla~p~~wiku~Di , Kucbnie westfalskie 

Drzewka 
i krzewy 

owoeowe 
ozdobne 
a1e!owe 

r. roze 

które stosuje się \\' nast chorobarh; 
Nr. t. - w katar'ach p:ersio\\'}'ch. l{aozlach. a",tmie zł 3.50 
Nr. 2. - w zieJ przemianiE' matf'rii. r{'umat~·żmie. artre-

t) żmie. chorobach ~korn'ych. DlE'CZ:'-'stoścl CE'ry .. 3,50 
Nr. 3. - w chor'jbach tolądl<o\VCJ k i.szk )\\ ych. tóltaczce .. 3,­
Nr. 4. - w chorol!lach npr\\ 0\\ y ch I prz} ogól nrm t151a-

bipniu ~'Ogą zastąpić nerwowo chJrym her-
ba II! ch iń6ką • . . . . . • • • • • •• "4,-

Nr 6. - w blednicy I niedokrwistości .. . ....... 5.50 
Nr 7. - \\ chLJ.robach net'kowych i pęcherzowych. , • .. ~.­
Nr 9 - P r z e c z y s z c Z 8 : ą c e . . . . • • . • • • .. 1.50 
Do nabYCIa \\ oryg-Inalnpm opahwaniu w aptekach. składach 
aplE'CZllyrh I dr IlCerJarh lub Vi ~·~·t\\'ól·ni: p" 21t:13 ,4ill~4 S6 

"P O L B E R B A", Kraków - POdgórze, Skrytk.!~~8JXVI. __ -
Wła~J~ław ~l~mań~~i 

Jnbiler i zegarmistrz 
Łódź, ul. Główna 4 t 

---------

tkonifery 

poleca W wielkim wyb::>rze 

platery, zegary, ze2'arki 
biiDterl~ obrączki jlobne 

z \\łaSnel "'ylwurm, 
Wszelkie reoarac;e tli Ulkres 

w wielkim wyborze tegarmistrz..i ;ub;/erslwa 
poJeeaJłI "'ch dzqce ŻYRANDOLE 

Kotły do pralni 
Piece żelazne 

Zamki i zawiasy do drzwi 
i okien 

Okna lano-żelazne 
Siatkę ocynkowaną Da płoty 

Ceny naitańsze. 
Cenniki na żądaDle. 

1. KflYianoW~Ki 
Spółka z ogr. odp. 

W POlnanin. nUta Szewska 16. 
Telefon nf 30·3~ i 36·90 

Największy wybór 
Tapety 

Linoleam 

Ceraty 
Chodniki 

Dywany 
Dywaniki 

"oleca tanio 

A.I J. Je'K!! W'Jkoauie .. :o!!:.ni. i taai.. LAM?Y - A'8AZUR"f 
Warsztat moohaniCl:ny. Ceny znacznIe zniżone L-' L G łZE)NHl EUKTRYCZNE 

W i 
:.;:.~!~:.,;,~~: ~HUłkl i nlunki fA T IE 

Ib. (dnUtórs\\ 
Pozna6, Poclłowa 31 

Telefon 12-20 

yłwo'rnia małeraco'w r 3 c Z O O taje on • baweJnleane II '183\ ,,_ •• 
i tapt'ZIInllw hh,il'llic%fI"ell ZENONA PAWrnr..CZYKA FI1Ja .przedaiv, LOoŹ Piolrkowska 158 

Pr%,.}muję ayarn_ty 
Tow. ~Kredy:t". 

~.1m 

W"konani!! aolidn.. \\'arunkl olołfooln",. cim7 prz)'$tęplll'.. t I 245 85 .,. 
ŁóI!ż, ni Ranwańska 2. ł ront o b"" Pl1!Iat ul. tMilP ~CUDlłtt!łl na pościel i bielizn." resztki e - ,.. po(two r7.U ""UmłnmnnnnllllllllllmmmumnmmllUl 

....................................... trnm~l:~~. ~_ ':i:'~.~ner~~t~~Ód~CZ:~r~~~~ KIEHOWN. O MElSTER nO~O·J· umn"low~ny 
RESZTKI ' __ lmęskIe w prywainem mle- H w= r .ł tiU U 

Wspólnika NADESZŁY . Zakład. • t"d" ;;kaniu t t 3 [brze![ijańska Wytwurnia Obuwia z utrzymaniem w śródmie-
got. 2.000 zl. względnie na- l' l rysowD1CZO· hafCiarski O z,r'llawro 111 Staj"'czllk "O' :Ź HIgOw~ka '6al ści l! Chrześcijanina, ewentu-
bywcę na interes zbożowy na sezon etm na pa ta ", i J ł 1. , ! , ~ Ił alJ1Ie z u2ywan:cm telefonu 
- wymianę. Duża wieś - ubI'anl'a l' suknie E. PFEIL. Łódź, NawrotU partcr (wejście z bramy) II~ 12861 poleca: potrzebny od 1 kwieinia br. 
osada 3.000 mieszkal1cuw, Ol d' kI 
bez konkurE'ncji. Oko!iea poleca na nO\\S7e. bardzo gU'1 Wli~.l[W~~1 gotowe' obllw:e dam~kie, erty z po alllem ceny 6 a-
Pleszewa. Oferty '''alenty Jadu'lga Wa'llew'ka stowne robótl\r ręcme Ol'llZ 'I męsl!h: i d.a mło ... zidy dać w Ac1min:stracji Orędow-
Stasik. Broniszewice. pow. Un . Ił Ił wszelkie d '>datki nafc alskie • Spec·laln. bllty z cbolewam,' nika Łódź. Piotrkowska 91. 
Jarocin z. 100. n 7345 n 12 R68 

iD .............. l :.. S H, pl;) t: Je > N l :U tS! kM! 111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

Nagłówkowe sl'Owo (tłusto) 15 groszy. kaŁde 
dalsze s!'Owo 10 gl'OSZY, 5 liczb = jedno słowo, 
i, w, z, a = ka:lde stanowi 1 slowo. Jedno oglo· 
ezenie nie maże przekraczać 100 .Iów, wtem 

5 nagłówkowych. 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Oj[łof!zenla wśród drobnych: t·lamowy milimetr 30 gro~zy, ł 

Znak oferty u".pl'zy1dad: z 18924. n 2745, d 1790 
i t. d. = l slowo. 

Drobne ogłoszenia w dni powszednIe przyjmuje 
się do godz. 10.30, w 6ob'Oty i dni przedświą· 

teczne przyjmuje się do godz. lO,la. 

,,~§~IC.E .. lII kOlejOWY~I~~~~~~!~!!y" ząpo-II[!;.. SP RitA!!.: _'2 pokoje kUCh~i~~przedall}, .Sta- ()kazy~lE' SI{~~~~~al~~ ikOWY. _ wielki W)t.?Sl~p~!~ŻY. dzier-
zna pannę rehlPJIl>I. maJątkIem IrolęYtu. InformaCJa Kwatimako- Z'{!o~z()llia pod .. Karu.zel", Agen· żaw zam at:~ majątkowo gOSPG-

Domek kolonJ'alkn celem o~enku. Powazry.e oferty Sprzedam wa, l'oznań. 8karbowa 15 - 11. cia Oredownika. Wron.ki TJ 7344 ,Jarstv. kam enic Informacje 
'\l' Oredowmk PoznMI zd 62644 . k I t . d w· zd 63159 ---.. ---- -. -. . - ---- bezpłatnie. Smognleclti, . T~ze-

PoznanieJ.l1. .---- ~~~. arQ:raza~g ~bfcoc .. t~ uWi:3~: _. Gospodarstwo mmn" Micuqla 1. zd 623U 
ogrodem poworlu w,YJazdu tamo Panna mość Orędownik. Ł6dź. P.lekar~la· 8 ~org~w. zabudo~va.ma n~l\ye. 
&przedam 42&,.. wp,ąta wedlu~ 25. muzykalna, gospodarna. Po-\ n 6828 sklad kolonJalny, PIętrowy: .dom duza wIeś. Cenn.2.500. wi",!e m- t:łJ- Maszyny 
u~ody. Wędzlkowsln, PQoznnn siadająca 15000 plYl'\nej got6w- • . mnsyw~y, 9 ~16rg. wIeś. koscIelna nyeh po-Jecą. SIWIWk, Gmezno~ ]ł' do szycia dOS.konale. 
Plrkllry 11. zd 628l}4 ki 'Yl.~dzie zamIIż; BIUro .. Przy- OkaZja 1100 ml~szkallc6w. okolICa Czat:n: ChrobreJro 2:i. z~ krajowe i zagraniez-

lIC 
-~ szlosc , Poznal'. 8tl'zalowa 3. sprzedam sklep spożywcz)' li po- kow~ •. c!!na lO 009· !nformacJe. G d t I ne najtaniej poł('l.'& 

Z. PIENiĄDZ zd 62740 wodu choroby tylko chrzcścijani- ))qlntl1Skl. Poznan, Szam:lI'zew: OSPO ars wo F!igiprski Poznań. 
,1m!W1t !l __ ninowi. Nnlepo.. Ł6dź, Rokicili- skI ego 32. zd 63112 65 buraczlId1ei. zabudowania. In· ~ św. Marein 23. 

• Blondynka ska 89. _ ._ .. n 68211 Ó w~n.tarze. sz~a - aląo~us na z:J'.o, 6~!.3.!.4 __ 
PoszukuJę lat 21. p"zn , za1l1cY2nego pana S d . 67 ~ rg tnlt:Jseu. wplaty 8000.~Slwu~k - P 1 

10000 zl na I. nr. hipotekI. Ofer- wieku 45 ·- 55 Cel mntrym(}nJalny '. 1,Irze, am o\l:otle;,: GrodZIska. zabu.d9-wa· GllIezn'J, Chrol~reg'o 2~zd (i.3 0!J8 arce e morgowe 
ty Orędownik porl B 10000" Oferty Orędownik P()znań 6 Q!6rg zlef!11 w 'l uszynie bardzo mem. IIlwen·ta.rzem. bez lVymla:ru. G d t budowlane. zatwierdzone grall!-

n 6832" zdg 62 i06 ta.lIlo. WladomoSć Łódź. \310- spr~edam. 11 ()(){). wpla.ty 8090· - ~pO' ars WO ca Poznania. Autob'ls centrum 
----- ~allska 8,- n 68'lG \VoJtkowlll.k. Opa,leonlca. PI('rac- 160. pszerma. zabuuowanua. m· 10 mInut n'1 miejsce. Paluch _ 

2000 ZnaJ"omoścl . Sklep kIego. ztl Gil OIJ2 wenta·rze k()ll1pletne. urocza oko l'i!ltk"wo. PC'Z1111\ zd 62 iM 
- lica. 32000. IVpłaoty 2Q 000. Siwiak. -------

- łJ 0Il0 d pożyeze Ra dom war- matrymOn)'alne sPOŻ,vWCZ7_ do !!IJfzed.anła ł.6d~. 7' morgi Gniezno. Chrobrego 27. zd (i.3 099 2 Sl'eCl"e 
tollcl ') UOO zl na r. hipotel{e, I . .. . j UhoJny, Korzymowsklego 23. masywnem zabudowa.niem. kom. 
proceI1( wedłulf umowy. 2 Oferty ~\:~s~lea. sno3łJl~ ~itszdel ~~Iruertomina~ray: . n 6829 _ _ _ _ pletn~mi iJlwentarzami. &PI'Zerlam Skład wąton gruuhowaty przy:wleh 
Kurj,.. Poznański nlr 73 2/3 . I W ~ :I .. R S Maszyn, 89i1:sznie 12000. wpłaty 8000. _ skór I przyborów obuwniczych sprz.ellJm. LE'on KrakowskI. PG-

mO,!Ju .ne.. "" .". omana zy- WoJtk.owiadt. Opalenica. Pierac- przy ruchliwej uliey w Pozna- znan-ł IOtrowo 2, m. 2 (lI!,,,m& 
mallskJego 4 [. Poz'la/\. Singera mQsklł .8I!rzedam. Ud&. kll!~o II. zd 63 093 nlu korzystnie ~przednm. Z"losze-/ Kaliska). ~~ 

zd 63014 Ogrodowa 28. SI Pll r.6• m. 16. ___ o --- nia Kuder P07.nn,i~ki .. 
____ n 683a Dom skladem zdg 63 0i213 Domek 

Która ł. Je~ynaczka S'Przedam kolOlljalnym. pil}ci01lb:ku-cyj.n,- - MI i piętrowy 4 lokatorów. 3 ubi~acJe 
pani dopomoże studentowi, do- lat 23 tnteltgentl)R. gospodąrna. urządzony sklep SpOŻywczy I rzet- spr~eda.m. 1000. wpls:ty 4 ;j00. - ec~arn a parowa wolne 4 morgI. ogrodu. mIasto 
kOńczyć studja? Cel matr7mą· ~ąsagu 8li 000 w7J~~lp zamą21. -I ni czy, DlleBzcz~c:v lł4 w Jedn"m \VoJtko\'t"lIdt. Opalemc.. Plerac· zaburl'Owal)18. 2~ o-~rodu .. dzien· li (IOU. l:'q~ybyI8kl. Szamotuly. ul. 
njalny ZgI0S3emalloOr4ldewru-lllt1ro .. Przyszłość.Poznań.ul·lokaluznnjduIlCYBiIlPrzYIII·klegoD.Znaczl.kznłllCZyj!.nle3000htr6w.pal.nymbu .• gu - NOWOWieJska 20. zd 62 OBł 
ka. Póznań zd 625l! IStrzalowa Sd t6~1~-/~4 03. 'l'DrgO~vej 15. Certy 01'f!downllc' zd 63 094 wpl·aty 15000. SiwIak. Gnjpzno. ----- . 
-". z ~ __ o ... ~ Pabjanice. n 135~ ChrooreJ1:o 27. _. zd 63 096 Dom 

BudOWnICZY p - -- . M Ipk----- - GOSPOdarstwa, domy D k piętrowy. dwoma skIsnamI. rzeł-
kawaler lat 37, poszukuje ws{l61- anna.. ~ a dZ1'e z· wy ski d ome . nictwo. wyszynk wóuek. chlew, 
niczki 2-3000 do przedsiebler-l,at 27 lI:08po!\arnll .rellg!jn~. 110- pmczerek (samiczka) do sprzeda- r a .' . ~ y . nowy.z ogrodem tanIO za 1200. obszprne zaraz sprZNlam. I'ena 
~twlI mlllżl'ristwo motliwe. - !illgt! 81! 000. ~ot6w\u WYJdZIe za- nta ~na 00 zj. 'yladomo~ Pa- , POle;c1l pr~y kaMeJ eep·H~ I w(>lacK' H!1ramll~ LlIsI'k Dolny. M.llrsz. wetłlul: ugolly. W'8,IYlllaWR Sran-or ... 1.1 Orcdownik Poznru1 maż. Druro .. l'rQazlo6(!". POImań błaruce. KOŚC1Ul1zki li w kSle"," ... \y(}Jtkowul.k. Opalemea. PIera 1.'- Plleudsklego 8. pnrl POZnl1111em. jkowllka, JarlIczPw. pow. Jarocin. 

zd 62171 Strzałowa a. zdg 62 743/4 Dl. - . - • 1358. kl'8i'o. Zna.ozek załaczyć. w fI3 000 zd 61795 n 7302 
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Dom Dom Opalenicy 67 mórg buraczanej 
z. 9t1~ntą li mor/:! ogrodu. docąód 
!plelSl~czny 1.50. cena 15000 w 
SZlł!notuł (·b. Przybylski. Szamo· 
tuły. Nowowiejska 20. zd 62144 

Piekarnia 

1\ ubikaCyj. m{}rKa o~rOOu. świa· 
tło elektpYC7ille. sp rAeda.m. Cena 
(j 500. Ga-n~kll, OPMoo.i~a, Zi Gm­
dąia 9. zd 63 001 

przy Poznaniu 
z kom~let~r.1II Inwentarzem. obJę- OI{I-oszenJa do l!O słów dla POSzu· 
cie 3 O. Kudliński. poznali., ul. kująCYCh P()S!LdJ ~ tej. qlbryr;e 
Wyso a 1~ ~ 26. __ \'id 6lI 052 obliczamy po JedneJ trzecIeJ ceDle 

Lemiesze i .ldkładnie 
Podkowy - podkowce 
O!lle do wozt'iw 
Gwoździe i łalicuehy 
Śruby i nity ~ memj pszennej. cena 11000. - Kamienice - wille Domek . drobnych. ------

wplat~~ 500. re r,ta I) I)roc. dlugle parcele 
lata. Przybxlski. Szamotuly. No· 

poszukuje dzlertawy. olCrodem v lmi trz 
owocowym i kilka mórg ziemi lub , ~ape. S . 

Drut do ,lrtlSOwanitl 
WaJ,i1 dec\'IDulne 
Dzbanki 00 mleka 
Artykuł,.. garnl'arskie 
Narzedzla rzemieśłnh'ze 
Lt'iżka żelazue 

wowi"j~ka ,,0. zd 82143 każdej wielkości i gospodan<Łwa 'lo 411 mQj-g. Zgło- dyplomowany. dZIelny. mllJący 
8zenia: Oubr. Ostrów Pozn. wielEt lat praktyki.w Pols.ce i za-

n ,m graI)lcll, w w8l1elkl.ch orklestra~h 
----- - - i ŚPieWIe poszukuJe w tym kle-

K UQli dl! Id. Pospań.. 
WÓZ ~. 

rob. helka lżejszy jedno- paro· ~. __ IIII _____ '" Wydzierżawi, 
konna w do-brym stanie sprzeda duży ogróil owocoWY w okolicy 

Rzeźnią runku odpowiedniego stanowiska. 
mleS2:Ka,nll!m. wszelklerq.l wy- Laskawe ofęrtr. do Biura ogl!,­

Zelazo sztabowe 
P~luch. Piątkowo. Pozna.ń. Lasku. \Viadomości nadąyłać 

w G2 16i Pabi.a_nice. Orędownik. Oa11lcar- r!:~!~1~~~1ikl~ 
wydzierżawienia szeń .. Promień • Lódź' AndrzeJa 

40 III. Wacbe. 2 sub .•• Dore". Jlg 6833 

pole('a korzystni p 
JAN DEIERLING 

skład żelaza 
;>oznańJ Szkolna 

Tl'l 3.) 18 35-43. 
Bank Ludo Mająteczek s~a Nr. 5. n~ 'it3'J Ii 

B . . d' wy 20.0 Pllzenno-żytnlej od Niemca. Plekarmo 
15. 

w nIlIle ąprz~ a dom. z ogro- kompletne prywatne 36000- . 
dem. I"hlewom I szopamI na do· wpłaty 20000 _ Kwiatkowski kompletna. urządzeniem natycb· 
godnych warunkacb. zd 60 216 poznań. DzlałYrt!\kich 10. . miall~ do wynajecia. Cena dzier-

Wó 
zd 62 814 ża~y DQ(jlU.l~ _lJjCody. J6zef Per-

Z ski. WrOnki. Wodna. zd 61529 
U$YW81l} okazyjnie 
\Sf>r~ętlam, Ofl'rty Warsztat siodlarski 
Po~nań ,<1 62 3112 wpaz I mieszkaniem wydzieria­

Spróbowałeś? . Pow6Zkt . 
zą.palić papierO!;3 w niezrówna- Jednokonną lub eamo!,oJaJd tliy· 
llych tlltkach .. Morwowych". - wany. w dobrym. stanIe kQPI,!- -
Z"dowalają najwybrcdniej.~el:o Oferty Oreflowmk. Pcu:naJ\ 
P8.1~~a. 2, dać wl<zerlzie. zd 62244 

!iie lIl.!1raz. Ignacy Nawrot.­
W.-onkl. u!. Wolności 1. 
~~~ __ ~zIł68100 __ ' ____ ~~ 

Skład 

P 1l614-33.438 

86 mórg 

nsełnlckl warsztat z nr.adze­
niem. mieszkanie l5arllZ wtuiej 

Kupię dCl wydzierżawienia. Zgłoszenia 
Orądownlk. Poznań zd 62/i32 

Rtól rze~nicki oszklon.7. kloc. ko- . .-
piol żel8~ny duży. Cenę podać 80 mórg pSzeDJlOo 

Pluskwy 
W]rtepla "GazollłH 

HowowynalelCi6nl_ płyn IrIUIOW,.. 
___ zdg 00 031 

Akuszerka 
Kleinwilchterowft. Poznań. cen· 
trum. Romana Szymal\~kiego 

zdg 6025.::.6 ___ _ 

Dam 
sto złutych (lub za kaucje) za 
wyrobieni" mI stalej posadY WOŹ-

lu\; innej. Zgłoszenia pi-
Lódź. Orędownik JBod ng 6101 . n 31 ____ -=:.:::.-:~ ___ _ 

Dyplomowany 
tapicerski przyjmuje 

prac/'> w zakresie me­
nI~"·~lrw,.. jak meble klubowe, 

Piekarz-cukiernik 
dl>bremi świadectwami. dlul!o>let­
n.iu pra,kŁyką. na samodzielna 
prace s»nka posady Zlara",!; lub póź­
niej. Ujście. ul. Rrba<,ka nr. 31,; 
pow. Cht)tlzif>7. II 7$.1;, oraz przerabia aie me­

na fasony nOWOCZ/lsne. 
szycie port jer i firan. emlS':----~._~~~~~ sal balOWYCh ora~ ro­

na wyjazd. Robota solidna. 
kr'l'zysowe Mdż, Piotrkow-

117 ·(stolarnia). n 68.14 Potrzebny 

Zredukowana pracownik .fryzj~f'~ki .' raz uę~eń. pszenpe1 
dam lub 
Ltisecki. 
Rogoźno. 

ziem). I?rywatpej ~l>1ze' 
~lJ I!!-len1ę. na ruJ·u.·;~ze. 

• lenaWISZCZ. pncna 
vd 62447 

OrędownIk. Poznań sd 62 !iM gleby 

obJtlo,e l 500. b/lZ 
ru Klldlińłlki. Po.zn 

naucaycielk,a soopodar$twll <lll praktykI. Lo ,h:. - /lWI'Ot '?ąjl· 
~~~~~~~~~_..!!~~~I~kieEo prlyj"'lIe ()d kwietnia .JÓzef PoUI""ny. n 1>lS30 

rząd instytucji. kasyna domu • i Domek 
Domek k!lple ~rdcl]etniei GÓrcu-n. 

p.rterowy llIa~:V\\'JlY. I!ródmie- biec • .<.oll'cln. ,Oferty ('ena 
lIt;iu nllc!:;j'1cy <ię [la .klai s<pne- downIi{. Poznan Id 52 51~ 
dam. Dybizbaliski. l\fosina. Ry-
nek n zj 62154 Ułamkowe 

Dę- 11-26 
Orą-

Na sprzedaż śwjadec~wa pożyczki konwersyj· 
7-15 mórg dObrej. z,if'm!. na P~~~I:d ~lmY Orędownik. - ~=:':":=':':::"'::-.:';"---­
ogrodnictwo przy mieŚCie. Siko­
ra. Murowana lloś!ina. Mściszew­
ska ::. ng 7308 

Skład 
mebli dobrze J>ro~peruJąey w do­
brej dzielnil'Y tllnio sprzerlam. 
Oferty Oredownik. Poznań 

. !Id 62190 

Dom 

~en~jonlltu. Oferty Ol'edownik Agenci poszukiwan I 
PQznań Zq 61 728 Tani..,. latwl' do sprze.!ah arty­

kuły. Gwarantujemy 50 zł dzien-
Pi k nie. "'zory darmo, Sambor.,: 

e arz skrł'.,tka 22. _ zd;;: 57 5661~~ 
uti$trz. kartą rzemidlniczą !>(l' 
sZlIkuje pracy - wynagrodzcl!ie Agenci 
skromnO! choć za utr~ymafl1e. do Qprzeda~y oblig,jcji państwo­
~{8tella. Czarnków. Wleleiisku 82 w;'('h poszukiwani. pierw~zprlstwo 

zd 62086 znwo,j,lwi. naj w''!: 'za prowizja. 
(',·ntllllna Kasa. i'oznari. Marcin 

Dziewczvna :?:! zd 61 841 
Itlbn!j rod7.iny sZllk'a pracy przy Młody 
klll"hnr('p mieście lub wsi. Z)rlo-
"~I-nia C'erkaska, LoJ,ienno. ,. w. vOlDocnlk fryzjerski ondulaeja 
"l1l.'ro\\lec. zd ~2 451 IJotrzellllY od 15. 4. IJffc'rty poda-
--.- niem \\-al"llnl'ów do Or~llownika. 

Mistrz 1'iekarski Poznań zll ti~ 164, Po,ada stała..: 
samotny. posiaiła karte na wy· Ceglarz 

mIeście Mwiatowem\ ul. ruchli­
wa: dwa składy 'doorym etanie. 
.korzystnie do nabYCia. Zgłoszenia 
Patryą8. Kroto8Zyn. MickiewiczlI 
26. zd 52483 

' U.~·AJOWE : 

piek cukiernictwa poszukuje po- uo polnej potl'zpbny Zg-łos7.t>nia 
sady. Oferty Ol"p.d('\wnik. Poznań Ol'ędowmk. PoznRI >,1 II:! 5i1 _ 

18.15 .. Zada'nia wychowawcze artystów - Enrico Caru. o ('Ply· zd 6219G Uczeń 
"rzet.ls2lko!i": 19.15 .Nabożeństwo ty); 17.00 "S-krz:vn.ka pocztowa P. P d f j k' t tlił a utrzyma 
~. K. o ... ·. 17.15 koncert kamera,lny O, uczona ryz er~ I po rz{' l u -,jlnskie" f&b. 15 I' k k nit'm plutn)ID. O l'rty Oredow-

P . d • I k d I 11 złożony z utworów kompozytorów marszantka - etma pra ty fi 111'k l'o?nań zti 62 "i:! 
Skład rzeźnicki 

mlpsz!mniem warsztatem. z apar. 
E ektr. tanio Rprzęrlnm. Zglo­
szenia Gąsiorowski. Poznań. -
Wodna 7. 7:d 62617 

onle ~Ia e. n II mąr\'a. Krak6w - 12.06 muz. lekka z holenoderskjch; 11.50 \,SkrzYll!kn f'kslleuycji szuka nakhetniej w 
Po~nllA 6.S0 audycje poranne z płyt; 15.45 .. Bale.ty" - kOlll'ert j zy,kowa" _ kore 'p. oieżflca <r te~ branży posad". szycie mI! Uczeń 

Warszawy. 7.45 pro~ram na dzif'll w wyk. orko karne.raJnej; 16.4:; wi>wi prof. St. !:;loliski: 18.00 .. Lu- ~klClt knl>pl\l~zy. l_:lskll\\"P oft.>rty 'z .. 2nj(-!;I. syn por~.l<ln(>.i rod,iny. 
bieżqcy. - 7.50 wska,zówki prok- kwauran~ .łtlwny~h aTtyst6w 1. Jowe rnelot!je fiti!'lkie" - wykona l ll'(',lownik. Poznań 311 fi. 2:~5 ? pro" inf',ii potl'zp.hny z~ raz (od-
tyczne. 8.00 tr. z War!;aawy, 11.57 piyt: 18.tS fra.({ment sluchowi;;ko: na in"trumenf'ie narn,low'\"ITl powIedZ znaczek) Hz}'puhńalU 
tr. z Wal"Szawv. 18.M przel'flą<1 M. 'fwaln .. Piorun"; 18.45 utw ... Kantele" - Apo Slmilą; 18.15 Mistrz obuwnłc- Poz,noli. Cl! 'alinpwo 3~ 
wield. 15.45-18.25 tr. li Wa·rszaw)' 'YlUfon~ne z plyt: 19.15 • .życie frll/{ment teatraln; 18.45 muzrka ,UUlrOłetllill praktykI! li -"kartą _gej 630S6 

Cegły . Lwowa. 18.25 cQwHka społec;o;- c~h()we w dawnej Polsce". p{}pulĄ1"l1a (plyty): 19.11i w; ado- .. \ . k . d - ~,..-,.--..,-
na 1880 skrzyn.k n hwóln (~y"ł m~'-ci r"lrll~e _ =y"ł. Jó~ef Płn- rZelDle,. Ul(,Zą po~zu -UJe posa y. Podróżu)"ący 50 000 !IoweJ bel Ulllrgla okllllYj· .• .. "'" . a .-!' Lwów - 12.05 koncert z plyt: ..... ~ ~u ,- ~ u Oferty OrEltlllWIlik. Poznań 

nie 6przed"m z (\dw6~ką. Oferty kle~. f\lro}:r. dr. Z. K!'~·l.low~k)\l. 14.00 muz. le-kka z płyt: 16.45 im- tM: 19.25 wiadomości 8PortoWt! ul 1121i2[; inkll'ipnt ao N.l~ ooeIlia to aro", 
Oredownlk Poznań ~ 112 46 1 . O. tY<:le kult ... art. lSDpI: 10- prompru Chopina i Schuuerta z Il}kahlt'~ 19.1Ili traMmisja zc Lwo· ~aulO('ho<leom z Itotówkll. 800 

, :&1\!\n1a. 18.41i trlQ Roz,gloom Po- ł l 11i [ 1_ wa; 19.DO fe1.icton ruktualnr: 20.00 Chłopak l OHO zloP·ch. Oferty Or4downiJk. - 'llll'aSzYUA znali_ kieJ .. 1) •• Stra.u s: .\\'ale p y t; !l. ra,gm. teatr. z o .... pre- k' I k k 'ak' • v 
~ "C T t 2) T t J mjery .Prw,prowadzka" Rootwo- mjl7.llr I. poonezy. rai-OWi. '·1. mip1sca celem dokończenia l',.z,I)~,ń 3,1 r!:'lO vn::.oO!..... __ . __ .,.-_ 

d t t I 1 I d b .. raJlsae lonen . OSI: e k' 18 '5 k t A \" ~korl'l 'f'Y' ~"aI';d1 Jonas6wna , .-
n a. rzy en Ił 011 w o rym panse. B) 1rflche1i: Serenata di r{)w~ lf'gO; .,. .on cer PvP. z d' t ) H·I.... K fówna (so ki rlle:inickiej. mil'J8COW08Ć Przedstawiciela 

~anle IPrzedam. W. Matysiak. haci. 4) Wem~lll"tner: Pieśń .. Li e- 1.lyt ... 19.16 .d«ydlc.zaS{lw~ ~\I.ans p~in)Pi 'SL e~~~~T~iak; (8krzYIJoę'e)~ lQałeziowSkl. sosdng.f7i~('4 sZUKam nlł. \Vlp.ikopolskę z wylą' 
.Qrowskie~o 611;, ~j S. Poznęń. bMfeler". 19.01 pro-gram na dz. ak~,)1 .. Ita.ho dla PD~!HlfZlan . -; 20.45 ilzloollłlk wlec!i!&my: 20.55 ,.. z ,,~ " czeniem Poznania Jako dooat\<;9-

Id 6~ 5a nMt. - n.lIS skrzynka rolnicza J9.~5 rnu~Ylka ·hll>nD{}nukl ustne r ... Ta.k p.rll.oujemy i żYJellnł' w POI-l--- " . --- wy 8rtyklll na prowinc.i~. Fa-
- bl f J (WTjl1. P. JD. Hora.k). 19.25 wiarlo· .lrwuzd. ooe", 21.00 .. Zihlnek na Ozorszty- 'Plekarz-cukiernJk hrykll mydel tOl.lleto'Wych' Gryf . __ 
łUe O. Y. mOlJci ~I)l"t. lt.80 tr. z WS"""III' lAJdt - ';J.G/I "'J"~r!:\: 14.110 mnz. nie" - oper'" w· ~I!(ósch aktIłJ{'h uczciwy. hE'li nałogów. poszukuje Bydgoszcz. zdg 52 ~7_~ 

tarnat meblo,!!!l". ~az47 l1UlIler W7. "...,&2:,.09 k.Qnćert qoeklamowy. !udową z plyt; 18.15 fragm. teatr. Hóe.rj)la, Kurr>it}1sltlelł'(5: _ 1O'\Y!l .ó< f}().~ady. W)'lllagllJlla skromne. ~Z~-t~~ 
~awiera ca."1IIJ nlllnows7jycb waoo· ~2.15-23.IID tr. I Warsz8.\.vy. 18.15 kO<Il(:ert rekl.; 18.4l) ltWer· zefa ~. awr?;ynl'8 b,r, Krasmskle-I Z!(IO~ZeIlla: Teodor KllCZYliski _ as ępcy 
~~wm~alltr.a arkwtykaU;tYal~ą\eChl!w.~ rPorce-z• Katowice 11.00 k<>n. cer.t tI\)ll>U- kury" płyt: 19.15- muz. z plyt. ~o. Rez)'Serja 1/. Scnlllera: 22.00 rUj~cie. Pi>W. Chodzi <>Ż. n 7348 do sprzed!lŻY masowego. artyku-

,," I I 13·... 14 O MuzY'ka lekka i ta,nemma: 22.30 lu poszukiwani. Zgłoszenia _pod 
nie 12.- Kraków, Zyblikiewic3ft Mn.,. p 'f.t. • .." gu~tda.. ~,O Tornl\ - 1S.611 gieldn; 18.15 .. Z \!Na pT7.I'.lw'o4.niu" - WygI. Jim Pomo"nlk ... 'a<lzwYCzHjny patent". do Biu-
5. P 8021-70.32 w8~IDenla ba16we (plytT\ - ))()IIlI1>rskkh łowisk" fe.]j. myśliw- .t'oker: U.45 muz}-ka lek,ka ta- " ra ogłoszeń Roth. Kraków. To-

18. ..-S aJ'oP(l'~1!;ie eeha w li era.- ski: 18.S0 konee.rt reJd.; 18.45 neczna. mleczar)lki szuka posady z kao· ma~Z8 15. ng 7318 

4 
Pierze puch tllr.ze 9.d>rodzerua ~!!rooo~e!to \lin różne i.nstrumen.łY muzyezne z cją. Oferty' Ku,tier Pozna(lslU 
chell}. czyszczenie śłąsku. 18.30 ... N8Jdo;>tG~ejszy plyt; 19.15 skr.zynka rolnicza. zdg DO:: 428/9 _ Agentów 

_ I flo§cleli poleca - monaT<'ha pols'kl". feb. - 111.45 -----= chrzescljan do zbieranin zamó-
.-. IStanislaw Dycz- .. Gdy gw-ruNłja m~zel'uje" (pły- Rząd a wleli po wsiach na ko~y. brzytwy 

. mwslii - Pozn:ui. ty). 19.15 .. Dlaczego niema 11 n.llS.ldll1 C za w'I'sokll prowizją. przyjmi~ 
- 'Wierzhif'l"ice 13 - telewiz}i?" 19.35 arje w wykona- Ponied\l.I8 ek. n a maren. lat 311, z 4rednlą szkoła rolnicza i .. Univerdom" Lwów. Piastl\w 14 . 

. 
~ - - __ zill' 5! 508~ ___ niu )j)WY Banclrowskiei-'rur&kiej Ponledzialek. dnia 11 marea. HilverslIDI 19.2i> rec. f9rt. 20.45 20-łetnill. PNl~tyką •. poszukUj€! pp' ng 6822 

z płyt. 6.30 audycja poranna. 6.50 (ply- ko.nce-rt i płyt. 2'2.2~ koncert sym- sarly. Uferty Kur,ter Poznanskl ____ _ 
Gospodarstwo Kraków 13.00 1l«yty, ~ 18.!5 ty). 8.00 audYCJa dla ~zkól. 12.05 ff)nii'z'1lY. !(oenhlswusterhallsen ulg 62618119____ Agentów 

711 pszpnnej lIahudowania. inwen. chwil'ka sl'oleczna. 18.811 .. o oiej:- kfHICIt'rdt.j2.~5 .:;KHka &16ł\V, o{ n~- 19.0U bil wa.rslta ni llz·lll.!r1owa
2
·
1

-aO K Aol t h • do przedll wania narzf?dzi rolni. 
tarze l'l\tlkofl\płetne 20000. wpla- IkjDl WOO(}nz9 i citriJkiP.i wodzie". 8Z)'C I -41eClac,,' - Wyg .•• a,rJ3 26.1~ t.Ali,-e pil.'('iu stu eCI. -. reI!; arz ec nlczny h . I k' St t 
ty 8000. l\wiHtkowski. Poznań. 18.45 pJoseonkq franou,',Jdry z nlyt. Xiesiołow&ka (po.<:adanka dla ko· audYCJa drllmątyczna . • 23.00 ntw. "oszukuje posally ~ wykonywa- k~~~ .. :E~v~~a~la~?~!U i~~e ..a-
Hl'lilJlyńskich lO. Id 62 817 19.11) fora,~ment liter. 19,451HlII- biet). 12.55 dv.ienni,k południowy. FI;aeon'lla. !(0'!Jenhllga 2~.!1I. mel'.?-. nill lyslInków technicznych. - ~?98 

- ccrt II: pJy-t. U.li> mu!':ykn ler;ltll z 18.00 arje operowe (plyty). 11i.45 fj,lę WIPlJ,'llskle. 21.15 PIeSIII r!.un-IOf"rty Kurier Po~n nń, ki ____ -, ng _I-
I[ l . lk 1 ot 1'07.hawil>ne ffłrtepi~ny I chór z sk'e 2"~O muz k~eralna t~ 00, 1 62 60415 .Agentów 

"'t' ., Ok ~n]ak ha. p y '" " Gl'ajdolka. 16.30 ekcja jezy.ka in~z·. t'i.n. Oslo' 20.1 .. Barón· Cy- Z( g ----- do sprzedawania kos po wsiach 
.. d'.zne " po. OJf'. uc lila. nowy Lw.,w 1".00 r>h-ty. 16.30 II'!k<'ia nitlmieoklego (tf. r;e I,wowa). - gańsld"J opt. J. Stra.-\.Issa. ~ulła- Panna 
Il\uiel. repo-zytorja nowe. 06?lklo- n i l'IlIlieokI e.goo. :17.15 rezerwa o.s:ól· 16.45 pieślli w wvkona.niu Zyg- lIellzt 18.00 .. MM"ta . OP. ]i·toto- k _ k' d po~zllklljl' .,żniwo·'. Lwów. Żi(\ł· 
ne. taltio spr~edam. Adres Gre- 'Ilopols'ka. 18.%5 chl\vilka IJPołecz.na. munta Prota~ewic!a. 17.00 au- wa. tran.sm. z op. królewskiej. _ s ro.ąlna 1'o.,zu IIJe POOa kiewska 3" nli: ;;94:1 
d1YWnik. PI;znań 7Jrl62 009 18.33 .. F·illlllnse Lwj)wa .na tle no- dycjll dla dzieci stal"Szycb .. Kof!· 19.36 plyty. 20.40 muz. cygańska. dZlec. 8ZY('Ie,m ew"nt. pr(l~ Agentów 

we.!\'i> sam.orząofl11". 18.45 ml!lzY'ka kUN śp.iewAjących wedrowników" 2!.OO mil'!!. or<:anowa. 22.50 mm:. w~ch, M E'J"'(l\~'I)SĆ o~oJe!na. 
Piekarnia I/l plY'l:. 19.15 .. Na JlLkich PGdsta· w oPrllcowanlu Henryka L811~3a lekka. Beroll).oens;ter 19.3:1 .. Noc Olerty Oreol·, \-~ 6'_ !lS3 no sprz~daw" ,ia ko~ J'lO \\'sia"l;! 

nowoczesna. cenrtrum Poznania. 'Wflch zbuil-owwłll<bYIIlI pokój. za· I zeswln Illuzy<,zne!w NIny Mań· \V Wenecji". opt. J. Strau -'a. ~ R b t ik ,-:."---- po zlIklljP .żpiwo". L ·('iw. 7:6ł· 
wypie-ka 15 worków p~zennej ty· pew.nJaJa'C'y bezJJ)ieczetbtwo" 10.lI11 _ kie.!. 17.15 rezerwa og-ólnopolskn. 21.10 muz, tl\n. _ ~ztlltgjlrt 20.1& . ',0 O B. ~ska 31.___ n !'i9Q 
godniO"\'o, ('pna 4 5()(). Ja.g.kiewie?~ mur.!: ... a.I. I/l !płyt. 20.00 mu.z. lekkn lS.00 8\1111Yl'ja Btr~~Je('ka. - 11!.2ii kCJ,n"ert htw. Racha - Haendla. lat M z '!luty. UC7-CIWY. sumi n P b 
Poznań. Alpje Ma.rci,lbkowskiell"o w wrr.!{O'Il. orko S",rPldyi\.s.kiQj{(), z chwiLka Ijloleczrna. 18.80 skl'"tyn,ką Wiedeń 20.00 pie~lIi i ma,l"Sze żoł· ny. z 'pJ}l"c~njem. do wszl'lkipj otrze ny 
27. zd M 038 udz. n. ś1ec:zJkowskiej. ogólna. 18.41i "Chór dońskich ko- riierrs!<ie. !1.411 lt-oncert SYlIl{. 23.30 I prllcl(. dr) k-oni. skotnrz, doja rz nil encrglczn, II rzęrlnik. rolnik. kl\' 

.. "d" 1~ 00 "". \118kf~w Śpiewa" (Phrty). - 19.1Ii IDUZ. tan. - Pra~8 19.110 kOncert mnieJ-s~1 ooore lub str6ł. poszukll' waler ~ pra,·trką i kaucjq na aa· 
Papier ~.,.. ... mU4'J. opere",,1YWa • •. Skrzynka rolnicza". ltU5 WiR' orko wojakowei. 20.15 oI1,.zyt. :lłI.ao je posady or! k\\-ietnla. Zgłoszronia morlzif>lnego. Posada {)(j "araz. 

t . t I ,pry.. 18.!5 !'hwltka &POle<'.Z'Ila. domo;;t'i I;<nortfł\Ve 19 S5 muZYka solo na ~lIksofonle. )!lO. 50- !.>Incho- Agentura Or~',lownika. Wronki Oterty do niniej~zel!~ pt&'ma poi! 
Jl'~e °orli' ~~j~:~~{)~' ~rl~~l~ 18.80 porad'nik sp<)t"toWY. lA.41i ,Q81onowa (nlyty).· 19.60 Im:eglatł wisko. 2U:I koncert orko KolQnjn _.,.-..,....,....,,,.,.......:n.:.!~:...:.:7M=2~-3=-_=-_____ ...,.._...;.z,~lg!:..,:f:::\~:...4::.:<l:.:.7.::18:=-__ _ 
KisIia, DomiTlikali"ka 5, telefon muz. III 'Plyt. 19.15 Pl>u~l,klł z pbt. fHm-owy. 20.110 rnuay·ka It>k.jta ze :l0.15 f>le4ni ł mUlyka op. Sztok. 
28-00. ztł 6? 93112 To111d 14.00 .IlIJtjZ. WP. II; plyt. Lwowa. WY'koIlawc}': O!ltu\!itra lIolm 211.30 k "cert 8flli~t6\\'. 22.60 

18.21i chwilka s !X>łeo2lIla. - 18.30 Tadeooza Seredyńsklell'o I Tade- k&Tj('urt mllz. koścrelnej. RzYm 
Wszelkie skrzynJta Q!{6I:n'a: - 18.46 recJtal \18'1 Ja hw~ki (9P\ew). - 20.411 !IIAIi kiJocert tyczall. 

torebki pakowe piekar.kie na- ~krzypeowy UIllllń.<l;klej II: -plyt. dzlen~!k Wlfcz(}~ny. 20.1I~ (J~~ Wtorek. dnia U iDarea. 
glon .l\AjtanieJ I!!~munrl' Koska - _ ~aOUt~~~mlsW~;PS:u !!,~~r: 
D&!lIl11kańska /i,). tple,~(lon 28-00 "torek. dnln 11 Dlaren. tu mQ,3:f!d frlłJl!"lI~kiei II ok a,!:j i Hllversum - :0.411 mU2. !lopn-

»d!l" fi? 993 q "'" '<1 j ~). lorna. Koenljt wUBterllaueen -
____ ..;;.::0.:... - • Poznali - 6."., audycje poran· wntaW1 wsp .. ('ze ne. rz~ .. >y 19.00 mu?;. lekka: 20.19 pieśni mlo--

Dom na z War~za.wy: 1.45 program na franeWlklej w Int'tytucle Prfłl>a- El . t !O 41i l t t W 
d:zrień bieżący: 7.50 wskllZówkl gandy Sztnkl w Warsz8wle, - fC~~r:.1 "1'00 ~t~~~~~0~v'23 l~ 

r~~tul('twem Poznaniu. liródrnle· nra,kt)"CZIle; 8.00 <tr. z Wąrs~awy: 2=.11i muzyka taneezn1\. ~3.S0 od· O aD 11lui . t8lTl LnksemburlC _ 
ściu. sklad. warsztat. zaped elek- 11.57 tr. z WalllS7.3WY; .U.Oli m;u· CZy t w Jezyku 8lTI",!el~~lm p. t: !O.40 lU'UZ. Illkka: 21.25 płyty; 
~~I~~~: ~{~ł:~ki. l~g~~ań~e~';b~: zyka pOpWlI>rna (płyty). U.~ ~r ... ZO;kQ1>8ITle J Kmllca w"dosl !l.4/1 kuncert lIalowy. Kopenhajta 
ki 20 R. zd fiS 085 '~ Wal'9Za.wy. 13.55 ,przegl/ld jflel:a. ' .... deu~ Or on. :000 muz wleder\.~~a· !O 30 00-

7~i~y)!n,~~ i~k.k: k::it~:' Wtorek dnia U morca. f·ZY.t; 2O.41i .. lhl w Sawoy';; .. {)Pt. 
Gospodarstwa od 5-150 Wn.r,~7.aw~;· 18.15'. felieton. I>.~. 830 Mldycja !I·oJ'S run ll. 8 Ol IłO- ~~~a~:i:1a~. ~~t:t::!~ i;kJka1.0.~ 

mórg ooN{)we Wl!f'lllkonol,:/lt-Ie f.uhliJk~c!e d'· dl k I ";:'oi U' l! '°0' t, 'n-'hm h-I d .... . regjQnnlne" (wygi. pro. A. BZ1- ]'CJ& a liI:Il • .... • ., t.'\'I'Qry ~.... u, ". 1\ .. a .•. ~' II, e~. -
ha rdzo kor7.y~tl\le. rzetełnlp. no- nerski)' 18 ao kOJ1Cert reklamow~' cuarlLkter ,.tyczne. walce l pot· 19.110 rud~ l, -"~,1.l l. u I .. -1l:tOI .0'11-
wiat sz'tmotulsłd. Ku(]1ińaki. Po- 1845 muzy,ka saJ.onowa tp/y.ty: JlOUPll'I (płlty); 12.110 chwLlikll dla cert fort.: tt.1Ilł c 'I\'.~Ma.a ch 0-
znań. Wysoka 11 _ - 26. 19:01 1l'l"0lfram na ot. na ,t:: tł. Ii bbiet: 12.()/i d.zieJlil~.k poł'lIdn1~wy; IJl!>rfc'tek. PraIIII :-.1!ł.10 mur.. ~n,n. 

umor z gran·,czny 

zr1 63 0~1 no"adtmka tprYoStyczna (Wyg! p 13.00 ko.ncl"l"t ęekstetu ka.meral- 19.40 &lucht.>w~ ko. 20.21i ·kon<:ert 
----- K&lenkiewLczl' 1925 wiadOm: n~ NiillY !a(lBklej. W pr<>ifra- pop.: 21.05 pil'''ni. Kolon~a - 20.10 - lI1amuniu, czem liiI! zy\ lą ryby? 

Skł.ad sport.l 19.80-23.05 ~. z WlI!rma- mIs IkoaH)O()Zylo~r. ro.syj'lC~; 13.41i muz. tM'.: 21.60 kr>t1ledJa. Sztok: _ Tem, co znaJ'd
A

• 
"l?otyWf'~Y w nnJlepl'lzem polotp,- wy I Lwowa. ..Z rllllm pa-acy ł 15.<15 koncert bolm - wO.OO k(}ncert orko Mona_ ... 
tllU Qobrz!' zaprowarlzony okazYJ- IE!lSpGllU Ada.ma I ermana. ('fr. z cbJom - 20.10 z opt>retek I fil - A jeżeli nic nie znajdą? 
nie ~J1rzprl"rn. nloch. 1"07nali., Katowice - t!.05 koncert ~ Krakowa): 16.80 pOlfaw~ka dla m6w rltwiekoWJch. Rllym - 20.411 - To jedzą coś innego. 
Alpje j\lnrrinl<o\\'~ldpgo lS T. nłyty; 13.IiG ~iełda: 16,45 f"a· il I'J! Mi młotl':7ych. wyg!OEi Stary kop,cert. l\{edJoJan - 20.411 kM' ) 

zd 63 048 • A'ruenty I d-Z/iel Wa.gnera z płyt; Dc,!d6r; 16.411 kwa.drąns ąłynnych cl'rt 8ymf. (T"ava6o - Rzym. 

Co futro - to Edmund Rychter - eo palto - to Edmund Rychter - 00 ubranIe - to Edmulld Rychter, Poznań, Ostrów \V,elkop. 

S. F. 

P d ł t na lI'Ii~lqe mal""llec 193'1i 1'. włą-rumie dodatk6w tfwodniowy.cb .. KłQllyM r Z e p a a 1 ksillźkowego do<latku powleścio-wegf), w Po<znaniu w ekspedycji .-----T", -- zł Lilii. W ugellcja.ch 7<ł 2.20. ;j; odnOt$'Zenie4ll 110 d{)mu zł 2.20 nll 
prowindi na poc~tach już II: odnoszeniem do domu kwa.rta~nie 'i.Ol. miesieC!lllie 2.1Ił. pod 
opa,,;'l>ą mie.sięcznie w Polsce zł 5.00. w looych krajach zł 5,00. Przy 7--mlu wYKla'1liacb tygod­
niO'Wo kosztUJe .. Or4;doWllli·k" mie&ieaznie 2.S:li zl bell odnoszenia do domu. W razie wypadk6w 
apowodO\vanl'ch Bilą wyższa. prze9Zkótl w zakła~e •• trajków i t. p. wydawnIctwo nIe ropo· 
wl>Jda za dos-tar~ie pisma. a abonernct nie maj. pra""A dOlBRlrlJlia .i, nledQf&ta.rownych 
n>lmerów lub ods-zkooQwarua. 

Ogł oszenl· a na .~ronle 6-łamow~j U a-r. na stronie 4-ła,mowej Pl"~y końcu t('k~tu 
rt'fla.kc:vJl}ero 30 gr. na stronie czwartej 50 gr. IlU ~tr'l)n :e .Jrug;eJ iii I :: 

~~--.--,.- -- I raoo wla.domo~ctallil potocmru1l1 100 j;r vd l-łalllowe'ł) Inil'me! ,.~ 
O,IOII1:eml akoml?lłkowl!ne 1II !llUltnzeżeniem miejsca od P06~czególne'o WYPRflku ~I!'.~ nlld.wl z'ki: 
Droone oll'los'Zema IJlaJ\v,.teJ 100 ł6w w .tem /) !l~gJówk()wych) slowo pnglówlwwe (tłuste) 
15 (. kaide daJaze słowo 10 Itr. OlflOOlZ8IU8 po bICzącego wyda.n!a ])fZumujemy do godziny 
lO.4 a do wydll,!\ nledzieln.ych I AWł/llteclIlnych dl> godz. 10.15 rano. Za rótnice mięclzy 2e.'t~. 
..... ero a ..... ySQ\tOŚCU& o~łO&zema. powstala wskutek m atryeowlllnia. wydawnictwo ni. odpo.wiadll. 

TłerlsJ;tor TlIl.('.7,:elny: Bohda.n Jarocholl'Sld. - ~84a.ktGT OIipowiedd.,tn, Andruj 'l'rQUa , pOlll\ąnia. - Za 'lfl\'MFlltkieo !ViRr!OI'l\~cl I artrkIJI,. Im. ł.otlzi odpowla1ła Leo" Trella. ł"6ilt. Pir>trgnwtrol., n\ , 
I ..., Zlą. ogl~;a I re~lalll:!' od.Pąwl4-da a.dmin.litr~cJa _ oeopl, p. AntanIlIiI 14ł11iłlwle. .. f'Cl'!'nanhJ. - leumĄwlonreh rękGl'iaów redakn.ia nią ,wra('~ . 

. ",c.bf!l,bl oodzieJ!Ulie a Wl'J"tjdlm'l nlwt~ I ~l&t u.roozy.tycb • ą&ta P4 dzleń nastePl'l..... WfdllWTlict_ Dru.karai. l?olska S. w p'n,na.nhl. AT H-r..,'" Tn 

TeJ6fcnrl łł-~~. U·76, a3-(l7. ~a4. ~ ~72. w llJ,~l!If~ł!1 .wt~te; t ~,m 1tJlł'~f~m "łka łOr72. ' P. K. O. P01łld mo. 200 HO. 



Słrona 18 = bRĘDOWNIK, pontedziałeJi, (Jnla n marca 1005 = Nume1' 58 -
Traged-a 300 ba-ończykó 

"ZamazywaDle" hlstorji - Blf1JrltD& legenda - Krwią, pll1aDe kartk:i z dz:iejow 
armj1 polsk1ei we FraDcii. - Vry~k1 z "Dz1eDD:l.ka" M.arjaDa .Himnera 

Czasem trzeba. myślą. wrócić do 
przeszłości i przypomnieć ludziom wy­
padki nie tak znów odległe, a jednak 
spowite w fałszywą ' legendę. Czasy bu­
dowania Polski niepodJegłej opleciono 
właśnie w taką legendę i to na prze­
mijają.cy użytek pewnego obozu poli­
tycznego. a z niewątpliwę. szkodą. dla 
prawdy b istorycznej. Pewne koła po Ii­
tyczTle zaczęły wmawiać, zwłaszcza 
młodemu pokoleniu, że wysiłek zbroj­
ny narodu polskiego w okresie woJny 
światowej - to tylko legjony. Nie­
prawda. Coraz więcej ukazuje się pu­
blikacyj. pamiętników i dzieł o histo­
rji polskiego czynu zbrojnego czasów 
wojny światowej I coraz jaśniej widać, 
że legjony były tylko .iednę. czę.stką 
tego wielkiego czynu, na który złożyły 
się krew i wysiłki całego narodu, nie­
podzielonego na brygady, a ·stano­
wiącego całość i jednaść. 

Ze szczególnym uporem usiłuje się 
zmazać prawdę o dziejach armji pol­
ski9j we Francji w okresie wojny 
światowej. "Legenda błękitna", o błę­
kitnym gen. Hallerze i o jego armji 
Jest w p.ewnych sferach nietylko nielu­
biana, ale wręcz nienawidzona. Jeżeli 
zaś gdzieś trzeba o tern wspomnieć, to 
w takich wypadkach przeważnie fa.ł­
szuje się historję. 

Te myśli nasunęły nam się przy 
czytaniu listu jednego z czytelników 
.. Ol·ędowni ka", b. uczestnika waik pod 
Sztandarem polskim we Francji. Czy­
telntk ten. przesyłając nam kilka cie­
kawych I nigdlie dotąd niereproduko­
wanych zdjęć, dzieli się z nami reflek­
sjami. którym wyraz daliśmy ",łaśnie 
powyżej. Ale zostawmy to narazi~ 
i. przyjrzyjmy się fotografjom, nade· 
Słanym nam łaskawie przez naszego 
czytelnika. Może kto pozna siebie na 
tych fotografjach? Może kto nam opo­
wie dzieje tej garstki zatraceńców­
patrjotów, którzy w pierwszych dniach 
wojny r.Rcią!!'nę1i się w szeregi i pos.lIi, 
by - zginl!ć. 

* 
Leży przed nami smutna opowieść. 

jako uzupełnienie naszych ilustracyj. 
Nakładem Wojskowego Instytutu Nau­
kowo-\Vydawniczego wydano "Dzien­
~ik Bajoilczyka Marjana Hi m nera", 
Jednego z tych 300 polskich ochotni­
ków, którzy w dniu 22 sierpnia 1914 r. 
jako druga kompan ja pierwszego puł­
ku lE:gji cuclzoziemskiej opuścili Pa­
ryż, aby udać się na dwa miesiące do 
obozu ćwiczebnego do miasteczka 
Bayonne (połudn. Francja). Stąd nasi I 
bajończycy udają. się pod własnym 

Grupa bohaterów bajollczyków ze sztandarem, diarowanym przez obywatelstwo 
m. Bayonne. Ze sztandaru tego pozoBtały ~tl'Zępy, przeszyte kulami z karabinów nie­

mieckich. 

sztandarem. ofiarowanym im puez 
mieszkańców mia"teczka, w dniu 22-go 
października 1914 na front. Tu wal­
czę. na różnych odcinkach przez zgórą 
7 miesięcy. 9 maja 1915 r. w cza· 
sie natarcia na okopy niemieckie pod 
Carency z kompanji bajoilczyków zo­
staje 50 Judzi żywych. Reszta legła na 
polach bitwy; kilka tygodni później w 
dniu 16 czerwca ginie i ta reszta w na­
tarciu na cmentarz w Souschez. Kilku 
pozostałYCh ba iończyków przenosi się 
do oddziałów francuskich, reszta po­
stanawia przez Archangielsk wrócić 
do kraju. Autor •. Dziennika'. Marjan 
Himner. p~ .wyleczeniu -się z r.an, prze­
niósł się do lotnictwa francuskieF;o. by 
tu zginąć w tragicznym wypadku sa-
molotowym. J 

,.Dziennik" bajończyka Himnera 
jest pisany krwią. Pisze go Himner na 
kolanie. na tornistrze. w każdej wolnej 
- od szrapnęli - chwili. Oto garść 
najciekawszych fragmentów tego 
"Dziennika": 

ZOo ."a~dzle:nrlka 191ł (Ba,onne): -
Dziś odbyła się rewizja bataljonu z ea-j 
tym taborem Jesteśmy w pelni goto­
wości. Rozdano nam medaljony do za­
wieszenia, jako braTl50lety n::. ręce, któ-

re w razie śmierci IZ'rzebiącv trupy zła· 
twością o{\czepią. :nflJrmują bowiem o 
zabiciu Strona pra\\a: ~rarjan Himner 
E. V. 1914. Strona lewa: Parie. -

27. października: Jedziemy. Na sta­
cjach sceny dobrze ,1am już znane: wi­
no, owoce. win')J;~rona. Czasem iakaś 
biała rączka zamacha chusteczką z po­
))liskielZo domu. Jedziemy! Dokąd? 
~ie\\ iadomo. 

U. listopada (okcp, pod SiIlery, Pru­
na, - Stara Markiza). ~jemców mamy 
obecnie na 800 metrów. Huk straszny 
toczy się po lesie. 

23. llsłopada (okopy-Słar.el Maduz,): 
lu.ż dzień. Głodno t zimno. Czem się tu 
rozgl'zać? Prać bieliznę trzeba bylo \\ 
zamarznietym kanale. Z wezami 
sprawa trudniejsza. Towarzystwo po­
mocy lettlOni"tom polskim przysłało 
nam transport bielizny i pieniądze na 
cukier. 

H. grudnIa (okOp, StareJ Markiz,): 
Komendant otrzymał zawiadomienie z 
51 pułku, że jeden z naszYCh został za­
bIty: wysoki, w binoklach. Szujski, 
któż inny? .. Nad wieczorem przywle­
kli się smutni i zmęczeni. Jest to pier­
wszy nasz smutek. smutel{ naszej kom­
pan.ii, który zacisnął nam serce. - Było 

Oto nasi bajończyey w: okresie nrekrueki·m" .. kUka dni przea -wyruszeniem· 1V ' knvawe boje. = . Który z· WaB żyje joozcze 2. 

to tak: - Do okopów. gdzie Szujski 
znalazł śmlerr. bylo 7-8 klm. w stronę 
Perthes; pułkownik 51 p. przyjął ich 
serdec""ie. Wieczorem w okopach za­
częto śpiewać pieśni po!t,kie. a ~falcz 
w przel"\"\>'ach z na ibli~bzNCO od okopów 
niemieckic1. miejllcach pytal: .. Polacy, 
PQolacy, czy slvszvcie? .. Cisza. Śpie­
wano dalei. .,Polacy. Polacy. czy sły­
szycie?" Cisza. Śpiewano dalej. ~araz 
cicha odpowiedź: .,Słyszymy·. $piewa­
no jeszcze. 

- .• Polacy. chod~cie do nas. jesteśmy 
z całą kompanją. mamy sztandar pol­
ski". 

- "Przyjdziemy, ale czy naprawdę, 
jest ,laS tvlu: ie-żeli macie sztandar. 
pokażcie 2'0 o świcie"! 

Za~knieto go na nasypie i czekano 
świtu. Zobaczyli sztandar. Słychać o­
krzyki radości. Lecz ra ptem zaszło tam 
coś. bo ieden z nich machnął ręką ku 
dołowi. jakby daiac wok. b schowano 
sztandar. Strzelają. Strzały pada la co­
raz gęściej. Kule drą sztandar na 
strzępy. Zdiąć f!0 trzeba. Usiłowano 
wyciągnąć z okopu. ~apróżno - za "ił­
nie wb:ty. Szuj"ki nie wytrzyma!. sko­
czył na nasyp, obu rękami schwycił 
za drzewce, le..:z .. nie wvcią.gnął. bo 
padł. rażony w samo czoło. Pocbowano 
go między grobami oficerów. wobec 
przedstawicieli pulku z honorami woj­
skowemi. 

5. st,cznla 1915 (ok 311J "od SUlery): 
le-żeli mam umrzeć na wojnie. to u­
mrzećbym ch::ial w ataku. w noc księ­
życvwą. przed śI\item. Nie czułbym 
bólu śmIertelnego i żalu życia, bo od-

bywające sIę w tej chwili misterjum 
przyrody. jak muzyką jak 0001\ ieścil\. 
u-śpiło mnie - nawetbym nie wiedział, 
że USyPiam na za wsze ..• 

9. st,cznla 1915 (kanał AIsne): Po­
raz pierwszy on tylu mie.sięcv zapro­
wadzono nas do '{'lpieli. Nieco oczy­
szczeni. choć nie wypoczęci wracamy 
znów GO okopów. 

12. marca (okollY 'Pod Slllery) co to 
będzie. jeśli nrzeżyję wojnę? Smutne 
p~zeczucia. Mam list z Kielc (Marian 
HlmneJ' pochodził z Kiełc - przyp red.) 
o domu i ojcu ,,:pma wieści żadnej. Co 
tam się tjziać mu.~i " tern nlekieinem 
Z~głęobiu . Podohno ~Tiemcv na kopal­
mach powv8a rl""li nr ~owietrze maszy­
ny i "oburzyli huty. należące do to­
warzystw frll'1(·u-skich. 

12. maJa (Mont SI. Eloł): Ocalałem, 
lecz powiedzmy, jak inni nie ocaleli 
lecz padli... ' 

Ostatni a11e1 En avant! NaprZÓd! ~ 
powtórzyli Polacy. Czv,;órkami zbliża­
Ii~my ~ię !<u frontowi. Z za lasu za pa­
laJą SIę I gasną rakiety niemieckie. 
Bombardowanie straszne .. . Bag-nety na 
karabiny! Naprzód Strzelać zakazano. 
P~dzimy, ba.;m~tami gnani naprzód. 
NIemcy str~elaJą.. Ktoś koło mnie padł. 
Padł. tak .Iak człowiek biegnący któ­
remu podCięto nogi, 1<'10\\'8, na dół ..• 
Pogoń za ~iemcami trwa. Ja, osłabiony 
gorączką. przy", ieziony ze <szpitala. po­
z~tałem za nalSzvmi. Oto porucznik 
pIerwszej sekcji. Sztuber rozdziera za­
krwawiony rękaw. kolo nie~o jeden z 
czwarte-k sekcii ma nogę rclZchara ta­
ną·· . 

. Co~amv się ... Og-leń :\titraJjes roś­
nie. ~a tv~ach. zupelne puotki. Trral je­
r~y. w panIce 1 popłochu llcii'ka ,;ąc, po­
clągnęlt za sobą inne pulki. ZatrHma­
Iiśmy się na wcir:te) nroi!ze. Tu b\'li­
śmy bezpieczni Tyralierów opuściłem 
~olo "ólnocy, bv lako łl1cznik o.łna1"źć 
Jedynego z pozostały komen,ian,6w 
naszego pułku - Coley _ -ie znalazłem 
go, podobno się kryl . .. Lecz gdzież 
nat?i? Odnalazłem ich na ora\\o. oko­
pUJącvch się na .,rohute de Bethone" 
Było ich ::0. . . 

Kompanja polaka !łlIł nie istniała. 


